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pa pismo narodowe i katolickie 


Dziwny entuzjazm w Berlinie 


Agencje telegraficzne, między niemi również Polska Agencja Telegraficzna, obszernie referowały oficjalne uroczystości z o- 
kazji Nowego Roku w Berlinie. Według tekstu PAT-icznej z Berlina. „przy Wilhel mstrasse zebrały się olbrzymie tłumy pu- 
publiczności, które urządziły owację na cześć Hitlera". — OQirzymaliśmy ciekawą fotozrafją z Wilhelmstrasse podczas no- 


worocznege przegłądu komnanji Reichswehry przez Hitlera w otoczeniu generalicji. W liście dólączonym do fotografji 
awrócono uwagę na dziwną puetkę na- Wihelmstrasse. Ulica robi wrażenie: za knietej dla publiczności. W głębi patrole 
policyine. Najcharakierystyczniejszy jest jednak widok na tyłach ramiża ar)  Zgromadzila eię tam przeszło set- 


ka utmundurowanych mężczyzn. S. A. czy S. 8.? Daczej członkowie formatcyj S. gdyż mają okrąglie nakrycia na wzór 
czapek angielskich, Pikanterja sytuacji uwydatnia się przy dokładnem obejrzeniu fotografji. Widzi się wtedy, że grupę S. 


8.'mannów: addziela. od; iezdni gęetyrsznur policjantów, których ustawiono bardzo zmyślnie, bo twarzami do S$. 8.-owców, a 


plecami do odbierającego defiladę „Fiiprera". 


dziwny entuzjazm! 


Paniczne nastroje w Moskwie 


Azady wiowietach przechodza do rak triumwiratn 


Konflikt Stalina z Litwinowem i Radkiem? 


Warszawa, 5, |. 
' które przybyły wczoraj z Mo- 
skwy do Warszawy, potwier- 
dzają krążące wiadomości o 
wzroście teroru. oraz nastro- 
jach panicznych. W Moskwie 
zauważono w ostatnich cza- 
sach hardzo żywy ruch na Kre- 
miu. Bramy są strzeżone przez 


Oschy, | silne oddziały wojskowe. W o- 
statnich dniach kolportoewano 


w Moskwie wiadomości, jako» 
by również komisarz Litwinow 
i publicysta Radek popadli w 
konflikt ze Stalinem. Stalin 
zarzuca Litwinowowi skiero- 
wamia polityki Rosji na nie- 
właściwe tory. Na Kremlu ma 


Żaden więc ruch nie może ujść uwadze bacznych policjantów. Rzeczywiście 


powstać triurmwirat, złożony 
ze Stalina, Woroszyłowa i Bu- 
diennego. Haslem dnia ma 
być propaganda swojskiego 
nacjonalizmu rosyjskiego ze 
złagodzeniem propagandy 
keia? (w) 


W Rzymie decydują sie wielkie 


Napisał prof. Stanisław Stroński 


Laval jest w Rzymie. Rozmawia z 
Mussolinim. Odwiedziny przygotowa- 
ne są starannie i dokładnie półroczne- 
mi rokowaniami od lipca r. b., porozu- 
mienie zasadnicze. w Ściśle ujętym za- 
rysie, jest już osiągnięte rozmowy z 
5i 6 b. m, dadzą w tem b:zpośredniem 
zetknięciu tętno życia układowi, który 
podpiszą przedstawiciele pbu krajów 
Jest to zwrot w stosunkach między 
Francją i Włochami Odtęzuje donis- 
sły jego wpływ cała Europa. 

Dlaczego powojenne stosunki fran- 
cusko włoskie były niedobre? 

Już w czasie konferencji pokojowej 


w Paryżu w r. 1919 poczuły się Wło- 
chy pokrzywdzone niewykonaniem taj- 
nej umowy londyńskiej z r. 1915, gdy 
przystępowały one do wojny, gdyż od- 
mówiono im przyrzeczońych wówczas 
obszarów nad Adrjatykiem i w Afryce. 
Wprawdzie stało się to przedewszyst- 
kiem wskutek oporu Prezydenta: Wii- 
sona,: niezwiązanego tą tajną umową. 
Ale we Włoszech główna niechęć kie: 
rowała się nie przeciw dalekiej Ame- 
ryce i morskiej Wielkiej . Brytanii, 
lecz przeciw najbliższej sąsiadce lądo- 
wej Francji, co już w maju. 1919 tak 
wyrażano we Włoszech: traktat po- 


kojowy ustala na najbliższą przyszłość 
przewagę na lądzie europejskim Fran- 
cji z -poparciem angielsko-amerykań- 
skiem. 

Gdy w końcu r. 1922 doszedł do wła- 
dzy Mussolini, oświadczył wielokrot- 
nie, że pragnie pojednania z Francią 
Ale we Francji zaczął się od połowy r. 
1924 okres władania na Quai d'Orsay 
Brianda aż po rok» 1931 z przedłuże- 
niem przez Paul-Boncura aż po począ- 
tek roku 1934, a ponieważ wpływy ma- 
sońskie dokoła tych dwu polityków by- 
ły bardzo możne, masoni zaś nie chcie- 
li zgody z Mussolini'm, który wytępił 


, 


Poniedziałek T stycznia 1935 


a 


Powrót płk. Becka 


Warszawa. (PAT.) Dziś o godzi 
nie 9,10 powrócił „do Warszawy min. 
Beck w towarzystwie małżonki, 


Herriot chory 


Paryż (PAT), Śtan zdrowia Her- 
riota w ostatnich dniach uległ pogor- 
szeniu. +1 


3.000 ofiar enidemii malari 


Colombo (PAT) Epidemja ma- 
larji w okręgu Kegalie pochłonęła już 
prawie 3.000 ofiat, w tem 1.000 dzieci, 
Liczne też są wypadki śmierci wśród 
kobiet. Personel szpitali jest przecię- 
żony i bardzo wyczerpany pracą. 


Pociąg zabiokowany 
zwałami kry 


Królewiec. (PAT). Pociąg, idący 
wzdłuż zatoki fryskiej, został zabio- 
kowany zwałami kry lodowej, tak, że 
nie mógł ani ruszyć naprzód, ani się 
cofnąć. Dopiero po blisko 2-godzinnej 
akcji ratowniczej udało się przeszkodę 
usunąć. 


żyd rzucił butelką 
do amhasady niemieckiej 


Warsząwa, 5. 1. 4 b. m. w go- 
dzinach popołudniowych - emigrant z. 
Niemiec Samuel Erenstreich rzucił 
butelkę do ambasady niemieckiej przy 


ul. Pięknej, wybijając szybę. W bu- 
telcę znajdował się list, w którym 
Erenstreich skarży się, że po 28 la- 


tach pobytu 'w Niemczech stracił cały 
majątek i musiał szukać schronienia 
w Polsce. Erenstreich stanie za zakłót 
cenie spokoju przed sądem grodzkim. 


Maczuga zmarł 

Warszawa, 5, 1. Sprawa Ma- 
czugi przed Sądem Najwyższym odbę- 
dzie się 15 lutego. (w) 

Lwów (PAT) „Ilustrowany Ex- 
pres Wieczorny* donosi z Rzeszowa, 
że dzisiaj w południe zmarł w tamtej- 
szym szpitalu bandyta, Wł. Maczuga. 


Bilans Banku Polskiego 


Warszawa, 5. 1. Na ultimo 
grudnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 2,4 do 503,3 miljonów zło- 
tych. Obieg banknotów wobec sumy 
wyzyskanych kredytów zmniejszył się 
o 46,4 do 981,11 miljonów złotych. Po- 
krycie złotem wynosiło 44,87 PoE 

w. 


e RZECZY 


we Włoszech masonerję, właśnie i 
szczególnie zbliżoną do francuskiej, 
więc Briand wolał porozumiewać się z 
Niemcami Stresemanńa, nż z Włocha- 
mi Mussolini'ego, którego Paul-Bon- 
cour nazwał raz nieopatrznie nawet 
Caesarem z karnąwału. 

A Mussolini, w tym stanie rzeczy, 
zaczął też od r. 1928-29 grę przyjaźni z 
Niemcami, nie cofając się przed wysu- 
waniem  rewizjonizmu, jakby w na- 
dziei, że objawi się on tylko tam. gdzie 
to Włochom dogadza, a nie gdzie- 
indziej, np. przez Anschluss Austrji, 
popierając zarazem od roku 1931 dąże- 


nia niemieckie do ponownego zbroje- 
nia się, a nawet utrzymując jeszcze po 
nastaniu Trzeciej Rzeszy od roku 1933 
pozory pobratymstwa  faszystowsko- 
hitlerowskiego. Ostatecznie jednak w 
ciągu roku 1934, gdy w lutym doszedł 
do steru we Francji rząd Doumergue- 
Petain-Barthou, zrywający z dotychcza 
sową polityką złudzeń w stronę Nie- 
miec, aw lipcu zamach nacjonal- 
socjalistyczny w Wiedniu spalił mosty 
między Włochami i Niemcami, zbliże- 
nie francusko-włoskie zarysuwało się 
na widnokręgu politycznym. 

Dzisiaj zręby porozumienia 
wzniesione. 

Włochy uzyskują szereg korzyści w 
Afryce. W Tunisie utrwalone ma być 
na. 19 lat prawo, mocą którego urodzo- 
ny i mieszkający tam potomek Wło- 
chą może, po dojściu do pełnoletności, 
odmówić przyjęcia obywatelstwa fran- 
cuskiego. Granice posiadłości wło- 
skich, Libji i Erytrei, będą przesunię- 
te przez przyłączenie do nich pogra- 
nicznych pasów sąsiednch posiadłości 
francuskich. Afryki Podrównikowej 
i Somalji. Są to zrosztą naogół zmia- 
ny, przyrzeczone Włochom już w owym 
układzie londyńskim z r, 1915. 

Natomiast na gruncie Europy poll- 
tyka Włoch zbliży się do polityki Fran- 
cji przeciw  rewizjonizmowi. Stanie 
się to przez poręczenie niepodległości 
Austrji i jednocześnie ze zbliżeniem 
Francji z Włochami złagodzenie tarć 
między Włochami i Jugosławią oraz 
całą Małą Ententa. Znalezienie wyra- 
zu prawnego tej zmiany sprawiało do 
ostatniej chwili wiele trudności, als 
ona włąśnie będzie istotą porozumie- 
nia, które stanie w rozmowach 5 i € 
bm. w Rzymie. $ 

Zatargi między Paryżem i Rzymem 
były przez piętnaście lat powojennych 
walnie wygrywane przeciw utrwalenin 
pokoju. Zbliżenie Francji z Włochami, 
dołęczając się do obecnego doskonałe- 
go porozumienia Francji z Anglją 
oraz do współdziałania Francji na 
rzecz pokoju z sojusznikami w Euru- 
pie środkowo-wschodniej i z Rosią. 
jest niezmiernie doniosłem  podpar- 
ciem dzieła pokojowego t okiełzna- 
niem dążeń wichrzycielskich, Będzie 
przeto przyjęte radośnie wszędzie. 
gdzie chcą pokoju, a kwaśno tam, 
gdzie go nie chcą. 


STANISŁAW STROŃSKI 


są 


Poseł egipski w Warszawie 


Kair. (PAT) Korespondent PAT 
w Kairze donosi, że król przychylił się 
do wniosku premjera w sprawie 
utworzenia w Warszawie stałego przed- 
stawicielstwa dyplomatycznego. Pla- 
cówką dyplomatyczną w Polsce kiero- 
wać ma charge d'affaires  Otwarcis 
poselstwa egipskiego w Warszawie 
spodziewać się należy z początkiem no- 
wego roku budżetowego, tj. w kwiet- 
niu. Obecnie funkcje przedstawiciela 


dyplomatycznego w Polsce pełni posel 
egipski w Berlinie. 


Jerzy Bandrowski 


liym ood znakiem wizyty Lavala 


Strona 2 = Orędownik 


Numer 5 


Pierwsze rozmowy — Co mówi prasa francuska — Nowe koncepcje 


Rzym. (Tel. wł) Stolica Włoch 
żyje zupełnie pod znakiem wizyty fran- 
cuskiego min. spraw zagranicznych o0- 
raz przewidzianych konferencyj poli- 
tycznych. 

Narady rozpoczęły się wstępnem o- 
mówieniem całokształtu spraw w pa- 
łacu Venelia, dokąd min. Laval przy- 
był o godz. 9,30. Następnie odbył we 
włoskiem min, spraw zagranicznych 
krótką konferencję z sekretarzem sta- 
nu Suvichem, Przed pałacem Venetia 
zgromadziły się tłumy publiczności, 
które wiwatowały na cześć Lavala. 

O godz. 11,30 francuskiego gościa 
przyjął na audjencji król! włoski. O go- 
dzinie 12 odbyło się w pałacu królew- 
skim śniadanie, w którem wziął udział 
również Mussolini. 

R zy m. (PAT). Min. Laval po przy- 
jeździe do Rzymu pracowal od g. 2 w 
nocy wraz z towarzyszącymi mu u- 
rzędnikami i przygotowywał się do 
dzisiejszych rozmów Dzisiaj rano o g. 
10-ej min. Laval udał się do Pałacu 
Weneckiego, gdzie odbył dłuższą .kon- 
terencję z szefem rządu włoskiego. 
Podsekretarz stanu Suvich przyjął 


dziś rano posłów austrjackiego i wę- 
gierskiego, następnie zaś udał się do 
dokąd przybył 


Koncert europejski 


Pałacu__ Weneckiego, 


też francuski ambasador przy Kwiry- 
nale de Chambrun. Równocześnie to- 
czyły się obrady delegatów i rzeczo- 
znawców francuskich i wloskich We- 
dlug krążących pogłosek, narady od- 
bywają się normalnie, ale dotychczas 
nie doprowadziły do ostatecznego za- 
łatwienia ządnej sprawy, będącej na 
porządku obrad. W południe udał się 
min. Laval do króla, który podejmo- 
wał śniadaniem gości francuskich. W 
śniadaniu wzięli ponadto udział amba- 
sador de Chambrun oraz wyżsi urzęd- 
nicy ambasady francuskiej przy Kwi- 
rynale. 


Na audjencji u króla 


Rzy m. (PAT). Audjencja min, La- 
vala u króla trwala pół godzimy. Rów- 
nocześnie przedstawiciel Quai d'Orsay 
badał w Pałacu Chigi wraz z Suvi- 
chem sprawy kolonjalne. Po śniada- 
niu, wydanem przez króla, przyjęci 
zostali kolejno w Pałacu Chigi posło- 
wie węgierski i austrjacki oraz amba- 
sador polski. 


4 Wieńce 
na grobach królów włoskich 


Rzym. (PAT). W godzinach popo- 
łudniowych min. Laval złoży! wieńce 


Kapelmistrz: — Zaczynamy! 


Nowocześni kolędnicy 


Przyszli do mnie dopiero w dzień 
Nowego Roku. Chłopcy z naszej wsi, 
poprzebierani za Heroda,  djabła, 
śmierć itd. Śmierć była oczywiście z 
kosą i w białem prześcieradle, które za- 
krywało jej twarz tak, że tylko przez 
wąskie szparki patrzyła. Rozumie się, 
że dzieci boją się takiej śmierci. Jest 
tajemnicza, oblicza swego pokazać nie 


"chce. 


Wiadomo, że wszystkie te „gwiaz- 
dory*, „jasełka*, „szopki* itd., to re- 
sztki dawnych misterjów polskich. Po- 
łamane szczątki, urywki szegoś, co mo- 
że było kiedyś wielką poezją polskiej 
zimy i — dobrej nowiny. W kolędach, 
dotrze zachowanych, nastrój ten, ten 
ton — uchował się i zachował. Kolędy 
są — w chłopskich szopkach. I mówią 
dużo, bardzo dużo, ale nie wszystko. 
Bo to są jak gdyby „wkładki“ do mi- 
sterjów, które przepadły, I tylko szczą- 
tki ich — myślę o misterjach ludowych 
— tułają się po Polsce. 

Gdzie ja tych „gwiazdorów* w Pol- 
sce nie widziałem?! Ha! Pamiętam — 
w górach! Wpadł do naszego pokoju 
góral i rzucił się na ziemię — Co mu 
się stało? — pomyślałem. A tuż za nim 
wleciał drugi góral — było to przed- 
stawienie bez strojów — i głosem na- 
prawdę wielkim, drewnianym i baso- 
wym, zawołał: — Jó-ze-fie! — To je- 
szcze sytuacji nie wyjaśniło. Leżący 
na podłodze góral, który udawał, że 
śpi, zaśpiewał: — Cego-kce-cie? = A 


na to ów drugi: — Chrystus sie wom 
na-ro-dził! — Teraz dopiero zrozumia- 
łem, z czem mam do czynienia. A na 
Helu? Na Helu, w Jastarni, w domku 
z „niebiańskiemi oknami* Dawid Dłu- 
gi (nie żyje już ten mój zacny przyja- 
ciel) udawał „gwiazdora“, ale gdy z pod 
prześcieradia wyciągnął do swego syn- 
ka ogromną, twardą łapę marynarską, 
z sina kotwicą, wytałuowaną na bru- 
natnej skórze, mały Klemensek odrazu 
poznał że ten „gwiazdor* to ojciec. Byli 
potem i kolędnicy, którzy, śpiewając 
kolędy, akompanjowali sobie na ma- 
szynce do mielenia ryb. Deklamowali 
żałosne, niedorzeczne fragmenty czegoś 
co moglo być bardzo ciekawe, lecz 
wbrew powiedzeniu Mickiewicza © 
„pieśni ludowej“, w pamięci ludu za- 
tarło się i przepadło. 

W dzień po Nowym Roku odwiedził 
mnie „król Herod*. To znaczy, po- 
wiedzmy otwarcie, „łaziki'* z pewnego 
małego miasteczka — głodni Dostali 
jakieś grosze, lecz prosili o jedzenie. 
Trudno! Prawda. Ale to byli przy- 
zwojici i mili chłopcy, którzy mi znów 
sprezentowali urywki jakiegoś miste- 
rjum wielkopolskiego. Gdy ich poprosi- 
łem, aby mi jakieś wyjątki podykto- 
wali, zrozumieli, w czem rzecz i po- 
dyktowali mi wszystko. Nie wiem, czy 
to znane, czy nie, spisałem jednak te 
rymy ku pamięci i tu podaję: 

Więc tak wygląda ta sprawa. Do 


| pokoju, mie, do kuchni wszedł młody 


mi różnobarwnemi kieszeniami na; 
pizrsiach i różnobarwnemi naszywka- 
mi na rękawach, w wysokiem „srebr- 
nem“ czaku z czerwoną „różyczką”, Na 
spodniach miał czerwone, szerokie 
lampasy jeneralskie. Kto? Hetman! 
Czako świadczy. iż historja pochodz! z 
okresu napoleońskiego. Hetman who- 
dzi sam i mówi: 


Przepraszam państwo domu tutejszego, 
proszę posłuchać, co powiem nowego. 
Otóż do waszego domu król Heród przy- 
ędzie, 
a ja, sługa jego, proszę o sąd na niego. 
Wchodzi „Heród* w złotem czaku, 
na którem, nad wszelkie spodziewanie, 
widnieje srebrny krzyż. Ma długą, siwą 
brodę i melancholijną minę, różno- 
barwne kieszenie na „jasnej koszuli", 
lampasy i „multum“ różnokolorowy h 
naszywek na rękawach. „Herd“ 
mówi: 


W wypadku moim siadam na tronie, 
prosze mi podać krzesło i koronę. 


Hetman (prezentuje Heroda) 
Otóż tak wygląda król Heród, 
jak go dziś widzicie. 
W obcej krainie spędza swe życie. 
Tylko mu coś do głowy przychodzi, 
że dziś, w Betlehem, nowy król się radził. 


To „h“ w słowie „Betlehem” zostało 
wymówione. Widać — tak się mówi. 
Nie „Betlejem“ lecz „Betlehem“ Dla 
mnie to nowość! 

Heród (odpowiada Hetmanowi) 
Hetmanie! 
Cóż się ze mną stanie? 
Hetman 
Nie turbuj się, paent ' 


LAI 


szłowiek w jasnej „koszuli“ z naszyte- i Heród (jak gdyby w kupę się zebrawszy, 


na grobach królów włoskich. a następ- 
nie na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Jak podaje Ag. Havasa, poranne spot- 
kanie Mussoliniego z Lavalem cecho- 
wała jak największa serdeczność. Po 
śniadaniu w Kwirynale, gdy zaprosze- 
ni goście przeszli do wielkiego salonu, 
Mussolini odbył dluższą rozmowę na 
osobności z min. Layalem. 


Oficjalny komunikat 
o wizycie Lavala 


Rzy m. (PAT). Ag. Stefani ogłosiła 
następujący komunikat: Dzisiaj rano 
w Pałacu Weneckim Mussolini odbył 
pierwszą rozmowę z francuskim min. 
spraw zagr. Lavalem. Rozmowa, przy 
której obecni byli ambasador francu- 
ski przy Kwirynale i podsekretarz sta- 
nu spraw zagr. Suvich, trwała dwie 
godziny 

W międzyczasie sekretarz gen. 
francuskiego MSZ. i wicedyrektor dep. 
do spraw Afryki w temże ministerjum 
udali się do Pałacu Chigi w celu o- 
mówienia spraw bieżących. 

Paryż. (Tel. wł.) Donoszę z Rzy- 
mu, że min. Lavala spotkało niezwy- 
kle serdeczne przyjęcie Układy fran- 
cusko-włoskie dotyczą spraw kolonjal- 
nych (Somalis i Libja) oraz paktu wło- 
sko-francuskiego dotyczącego Austrji. 

Prasa francuska stwierdza, że roz- 
mowa rzymska doszła do skutku w wy- 
niku poprzedniego uzgodnienia sta- 
nowisk w najdonioślejszych sprawach. 
Obecnie stosunki włosko-francuskie 
rozwijają się w duchu stale wzrasta- 
jącej współpracy europejskiej .Rozmo- 
wy te posiadać będą na przyszłość dla 
Europy znaczenie aktu o pierwszo- 
rzędnej wartości pokojowej. 

W razie pomyślnego rezultatu spot- 
kania min. Lavala z Mussolinim ma 
być zwołana do Rzymu konferencja 
państw interesowanych. Podobno min. 
Titulescu zamierza zwołać posiedze- 
ile nadzwyczajne rady Małej Ententy. 


Wizyta w Londynie 


Paryż. (PAT) Havas donosj, że 
wizyta premjera Flandina I min. La- 
vala w Londynie, którą odroczono doj- 
dzie do skutku 20 stycznia lub pod ko- 
niec miesiąca. 


Zamknięcie 
żydowskiej sceny 


Warszawa, 5, 1. Żydowska sce- 
na artystyczna została z polecenia 
władz administracyjnych zamknięta 
za przekroczenie statutu. (w) 


REGEA: 
Na rozkaz mój niechaj cisza wszędzie 
będzie! 
Dajcież mi spokój, domowi mojemu — 


(jak każdy chłop, ten „król* boi się 
plotek, na wsi okropnych) 


Jestem król Heród światy całemu 

I mam mocne panowanie. 

Przybądź, hetmanie! 

(Nowa figura w erebrnem czaku wchodzi) 

Otóż jest hetman, marszsiek od dworu 
mojego. 


(Dwie figury, złączone w jedną, do- 
wód, że zginął wąteś a z nim sens i 
zrozumienie całej historji), 


Marszałek (udaje, że Heroda nie widzi) 

Nie widzieliście ta króla Heroda? 

On się nad całym światem nauczył pano- 

wać? 

(spostrzega Heroda) 

Aha! Toś ty, królu Herodzie! 

Ja już siedem par skarputek zdarłera, 

Zanim cię w tym domku odnałaązlern, 

Niech ci kto chce ten dekret odczyta. 

Ja ci tu życia ne daruję. i 

Padaj z boleści pod moje stopy! 

Ostatnie słowu do ciebie przemawiam 

I miecz na karš zakładam. 


Tu ten Marszałek-Hetman dobywa 
drewnianego pałasza į na tem sprawa 
się kończy. Kolędnicy otrzymają koię- 
dg i wy noszą Się, ~ 

Z całym szacunkiem dla tradycji i 
dla iych potztiwych chłopców mówiąc, 
to jest — okropne. Nie te non:*r.sx sza- 
cowne, któr: oni deklamują, nic nie 
rozumiejąc, lecz - że im nikt niczego 
rozumnego nie napisze. 

Wyspiański mańowo przyoblek! w 


Numer 5 =  Orędownik = Btrona 3 


Dostał 80 zł — stracił 50000 


Nieprawdopodobna historja najwyższej wygranej drugiego dnia ciągnienia loterji 


Warszawa, 5. 1. W dalszym 
ciagu ciągnienia polskiej loterji klaso- 
wej na los 171385 padła wygrana w 
sumie 100.000 złotych, Los ten pocho- 
dził z kolektury Rapaporta, przy ul. 
Moranowskiej w Warszawie. Rapa- 
port o wygranej nic nie wiedział, W 
pół godziny po losowaniu, przed go- 
dziną 1-szą do kolektury przyszedł 
pod nieobecność Rapaporta jakiś jego- 
mość i prosił o pokazanie mu losów z 
numerami rozpoczynającemi się od 
mr. 171, Kiedy pokazano mu numer 
171385, okazało się, że połowa losu 
nie była sprzedana. Klient nabył tę 
połowę i wyszedł czemprędzej. 

Gdy o tem dowiedział się Rapaport 
wystąpił z reklamacją do dyrekcji lo- 
terji państwowej I ze skargą do poli- 
cji Rapaport podejrzewa, że nabyw- 


Tajemniczy mord 


Berlin. (Tel. wł.) Tajemnicze mor- 
derstwo popełniono dziś rano w kasie 
we Wrocławiu w gmachu kapituły me- 
tropolitarnej. 

Za okienkiem w gabinecie znalezio- 
no około godz. 10 zwłoki 57-letniego 
kasjera Ryszarda Malicha, który otrzy- 
mał postrzał w serce z rewolweru ma- 
tropolitalnej. 

Wstępne dochodzenia policyjne u- 
staliły, że bandyci zamach odpowied- 
nio przygotowali. Przewody telefonicz- 
ne były przecięte. W chwili napadu w 
pobliżu zamordowanego kasjera niko- 
nie było. Zauważono tylko trzech po- 
dejrzanych osobników w wieku około 
20 lat, gdy pośpiesznie opuszczali 
gmach kapituły. 


——— m 


Znów napad na listonosza 


Lwów. (Tel. wł.) Lisionósz gminy 
Wołomin w pow. sokalskim został na- 
padnięty przez dwóch osobników, gdy 
wracał z pocztą, Porwawszy mu torbę 
i zrabowawszy 1 zł gotówki, napastni- 
cy zbiegli. 


Echa zgonu śp. Drabika 


Warszawa, 5. 1. Sędzia 
śledczy przekazał urzędowi prokura- 
torskiemu akta dotyczące śledztwa 
wdrożonego po tragicznie zmarłym 
zgonie ś.p. Wincentego Drabika. Ro- 
dzina jego wystąpiła do sądu z po- 
wództwem cywilnem o odszkodowanie 
w wysokości 00 tys. zł. (w) 


ca losu był obecny podczas ciągnienia 
i dowiedziawszy się, na jaki numer 
padła wygrana, i z jakiej kolektnry 
pochodził los, wyzyskał tę okoliczność, 


pobiegł do Rapaporta i tam  szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności trafił na 
niesprzedaną połowę losn, ażeby osię- 
gnąć 50 tysięcy złotych. (w) 


40 górników opuściło zalaną kopalnię 


Strajk na kopalni „Baśka“ został zakończony 


Warszawa, 5.1. Starosta w Bę- 
dzinie Boksa przyjął delgację robotni- 
ków strajkujących na kopalni „Ba- 
śka', którzy mu przedstawili swoje 
postulaty i prosili o wzięcie ich w o- 
piekę, przy zlikwidowaniu zatargu z 


właścicielami. Starosta Boksa obiecał 
przychylnie rozpatrzyć sprawę. Po 
południu przeszło 40 robotników, znaj- 
dujących się w podziemiach kopalni, 
wyszło na powierzchnię i w ten spo- 
sób strajk został zlikwidowany. (w) 


Leqendarna figura kamienna przy 


Kielc) stoi wykuta z kamienia klęcząca poslać, zwrócona 


drodze na Ś-ty Krzyż 
Przy drolze z Nowej-Slupi do klasztoru Świętokrzyskiego (4 mile na wschód od 


twarzą ku klasztorowi. 


Jedna z legend, krążących wśród ludu, głosi, że pewien grzeszny rycerz, jako po- 
kutnik szedł na kol”nach z Rzymu i gdy zbliżył aię do góry. dzwony klasztorne 


same zadzwonily, co napelnila serce pokulnika wielką pycha, 


By ukarać pychę 


zagniewany Bóg zamienił pokutnika w kamień. 


- Trzesienie ziemi na Bałkanach 


W Stambule zarysowały się domy — Panika ludności 


greckiej 
Londyn. (Tel. wł.) Donosząę z; siano usunąć z nich mieszkańców, 
Stambułu, że w mieście i w okolicy Trzęsienie ziemi wydarzyło się w 


zaobserwowano wczoraj kilka silnych 
wstrząsów podziemnych, Szereg do- 
mów zarysowało się a niektóre mniej- 
sze i słabsze nawet zawaliły się: Inne | 
grożą runięciem, wskutek czego mu- | 


godzinach wieczornych. Publiczność 
zebrana w teatrach, kinach oraz in- 
nych lokalach rozrywkowych zaczęła 
panicznie uciekać na ulice i pobliskie 
pola, przyczem szereg osób uległo po- 


| 


ną 


ranieniu. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Aten donoszą: 
Według wiadomości nadeszłych z Sa- 
lonik w tej części Grecji zaobserwowa- 
no wczoraj wstrząsy podziemne, m. in. 
w miejscowościach Xeros, Dedeagacz i 
Xanti. Ludność w pierwszej chwili w 
przerażeniu panicznie opuszczała 
swe domy. Opanowała się wkrótce i 
powróciła do swoich siedzib. 


UWAGI 


Że monarchom z krain wschodnich pø» 
dróżowanie leży we krwi, wiadomo nie od 
dziś. Z biegiem stuleci zmienil się oczywiście 
cel ich wypraw, ale jedno pozostało przy 
starem: kierunek drogi — ku Zachodowi. 

Pokolenie nasze wyróżnione zostało przez 
los, że mogło być świadkiem aż dwóch 
w krótkim czasie wypraw legendarnych 
wladców Wschodu w nasze strony. Któż nie 
pamięta sensacyjnej przed kilku laty eska- 
pady Ammanullaha do stolic europejskich, 
— wielkich festynów na cześć glośnego emi- 
ra Afganistanu i podróżującego z nim dworu. 
Tylko że odyssea ta przyniosła jej bohate- 
rowi żałosne skutki. Dluga nieobecność mo- 
narchy poza granicami kraju, wreszcie no- 
wostki przywiezione z Zachodu, któremi 
„mędrzec wschodni“ chcial gwałtownie 
uszczęśliwić swoich poddanych, wywołały 
powszechne niezadowolenie. Wybuchł nie- 
bawem bunt pałacowy, który zmiótl monar- 
chę z tronu, rozbijając błyskotliwą jego, 
a krótkotrwałą karjerę w puch zapomnienia. 

Zaledwie ucichła sprawa z Ammanulla- 
hem, gdy pojawiła się nowa afera, której 
sprawcą jest inny monarcha Wschodu, — 
sjamski król Pradżadipok. Historja trochę 
podobna do tej, jaka spotkala kolegę z Afga- 
nistanu. 

Władca Sjamu już od lat przekomarzał 
się z swoimi poddanymi, ściślej mówiąc z ka- 
maryllą dworsko-generalską, która mu za- 
zdrościła części władzy absolutnej. Uległ 
więc i zaprowadził w r. 1932 nowiuteńki 
ustrój parlamentarny z wyborami. posłami, 
bufetem sejmowym i całym kramikiem tych 
śliczności europejskich, — cóż kiedy i to 
Sjamczyków nie zadowoliło. Były potem 
w ciągu roku dwukrotne „reformy konsty* 
tucyjne”, aż wszystko się Pradżadipokawi 
znudziło, trzasnął drzwiami i postanawił 
zwiać w dalekie strony, — do Europy: może 
to umityguje naród! 

Ale Europa, jak się okazuje. jest terenem 
niebezpiecznym. Łatwo człowieka oczaruje. 
Ma tętno życia. musiczhallle i dancingi, 
W rezultacie król przestał myśleć o powro- 
cie. A tymczasem w Sjamie melancholijnie 
śpiewano na nutę „Jego jeszcze niema...* 
Co energiczniejsi zaczęli szeptać, a któryś 
z stryjów czy kuzynów króla szykował ponoć 
zamach stanu. 

By sprawę tronu jakoś przyzwoicie roż- 
strzygnąć, zdecydowano się nareszcie wyslać 
uroczystą delegację narodu do władcy. który 
tymczasem zażywa wilegjatury w Anglji. Mó- 
wiono nawet. że chce abdykować, 

Z sprzecznych wiadomości trudno nara: 
zie dociec. jak się sprawa zakończy. Europa 
bądź co bądź kusi. Taka przytulna i miła, 
że aż można utracić koronę! 

Widać, monarchom Wschodu XX wieku 
nie służą podróże na Zachód. 


Krakowie „łajkomika” i jego pschot- 
ków. Czy pocci polscy nie mogą nie 
zrobić dla polskiego chłopa, który 
chce, chce mieć dla siebia coś po 
swojemu pięknego? 


E! Dostanie on nie tyle swoje ile 
„za swoje”, gdy powstanie przymus za- 
kładania „Bibljotek Ludowych* z obo- 
wiązkiem zakupywania do nich ksią- 
żek Boy'a, Kadena, Choromańskiego 
itd. Wówczas zamiast kolęd, zasznie 
się na wsi w Święta śpiewać: 


— Chciało się grzybów Jadwidze, 
poszla do Jasu na rydze, 
takiego rydza znalazła — 


To będzie pięknie, co? 

Przypomina mi się wyrażenia pew- 
nej nierozumnej osoby: 

— Zrobiłam wprawdzie głupio, ale 
— postępowo. 

Byczel 


NA OSTRZU JEZYKA 


„Czekolada z ołówkiem“ 


Wstąpiłem wczoraj do sklepu, by 
kupić panu Niewiarowiczowi tabliczkę 
czekolady. 

„Niech pan weźmie tę — z ołów- 
kiem,“ 

„Jakto? Z ołówkiem?!" 

„Tak.“  Sklepikarz  zagrzechotał 
czekoladowym batonem. „Słyszy pan? 
Wewnątrz znajduje się elegancki ołó- 
wek. Wszystko razem za złotówkę." 

Kupiłem. Czekoladę zjadlem — a 
ołówek podarowalem panu Niewiaro- 
wiczowi. Przyda mu się: Niewiaro- 


wicz-autor napisze nim sztukę — a 
Niewiarowicz-reżyser tę sztukę określi 
tymsamym ołówkiem. 

Chodzi tutaj o co innego, © tę cze- 


-. koladę z „atrakcją“. Przypominają się 


restauratorzy, którzy dla wzmocnie- 
nia. frekwencji zaprowadzają w swych 
lokalach występy tancerek: podobno 
noga wieprzowa lepiej smakuje, gdy 
towarzyszy jej widok na nogę tancer- 
ki... A niedawno opowiadała mi Ma- 
gdalena Samozwaniec, że w pewnem 
kinie warszawskiem dodawano do 
każdego biletu kawałek m y dołka: 

Tak, tak — doszliśmy do tego, że 
już sama czekolada, a nawet same ki- 
no, owe „circenses* wszystkich stanów 
nie ciązną; musi być ołówek albo my- 
delko jako dodatkowa atrakcia... 

Czy można się dziwić, że bankru- 
tuje teatr, który przecież nie może do- 
dawać do biletów po mydełku? Jakoś 
nie wypada... no — i odrazu po- 
wiedzieliby ludzie złośliwi, że teatr 
ofiaruje swoim klientom dwa mydła: 
jedno przy kasie, a drugie... na sce- 
nie! 

Warszawa, w której zrodził się po- 
mysł z dodatkowem mydelkiem, kur- 
czewo szuka sposohów. by widza 
gwaltem wciągnąć do teatru; wyna- 
nazla coś nowego: mianowicie mydło 
a golasem! 

Otóż w jednym z teairów stolecz- 
nych grają obecnie sztukę o nader o- 
ryginalnej pikanterji: redakcja 
„Orędownika* nie zezwoliła mi 
na przytoczenie próbek wykwintnego 
djalogu tej komedji — a gdy usiłowa- 
łem przemycić mimo zakazy kilka 
kwiatków, wybranych z tego utworu, 
zecer zaczął się rumienić ! gwaltownie 


protestować... Autorem sztuki jest — 
niewiasta, lecz żadna z lych uroczych 
poetess w rodzaju Pawlikowskiej, żad- 
na z tych morowych kpiarek z gatun- 
ku Magdaleny Samozwaniec. Niestety 
— autorka ostatniej premjery war- 
szawskiego „Ateneum“ należy do ro- 


"dziny ponurych gralomarek, które od 


niedawna grasują po scenach polskich, 
zanudzają widzów Dbrechtami à la 
„Niemilknąca Pia“, czy „Biędny ko- 
tek Krystyny". 

Najnowszą zdobyczą na tem polu 
jest właśnie owa frywo!lna sztuczka, 
zatytułowana „Typ A“. Atrakcją tego 
mydła jest scena, w której rosły męż- 
czyzna rozbiera się przed widzami 
prawie do naga. Nie wiem, czy ta 
Sztuka zwycięży kryzys teatralny... 
W każdym razie przesyłam autorce 
„Typu A“ następującą wierszowaną 
prośbę: 


„Och — jakież niebezpieczne to 
przysłowie: 

Kto wyrzekł A, niech także B 
wypowie! 


Lecz Ty się, Pani, tem nie przejmuj 
zgoła 

I „Typu B“ — broń Boże! — nie 
wywołaj: 


Piszących dam krępować nie powinna 
Mądrość narodów, jak i żadna inna...“ 

(Następują podpisy kilkunastu ty- 
sięcy osób miarodajnych), — — 


Na inny sposób przywabienia wi- 
dzów pad! teatr łódzki: zaopatrzy! 
dramat Rostworowskiego „U Mety“ w 
— „happy end", Wiadomo: publicz- 


ność stroni od tragedyj; trzeba więe 
iść jej na rękę. W trylogji Rostworow- 
skiego jest przecież dostateczna ilość 
trupów i tragizmu — poco zakatru- 
piać jeszcze sympatycznego Franka? 
Dyrektor teatru Łódzkiego skorzysta? 
z prawa łaski — i Franek został przy. 
życiu, — Możemy tak teatr Łódzki za- 
Ją? się również repertuarem klasycz- 
nym? Taka naprzykiad krotochwila 
Shakespcara, w której ostatecznie Ro- 
meo żeni się z Julją, powinna mieć 
olbrzymi sukces. Albo Otelio, który 
dusi Desdemorę tylko „na niby“, a pa- 
tem pije .„bruderszaft* z Jagonem, 
dziękując mu za świetny kawał z chu. 
sleczką... Ciekawem zadaniem było- 
by zaopatrzenie „Balladyny“ w „happy 
end“; jak bowiem wiadomo, w tej tra- 
gedji tylko jeden jedyny człowiek po- 
zostaje przy życiu (nie licząc oczywi- 
ście rozmaitych nieziemskich postaci 
w rodzaju Skierki, tudzież Goplany, 
śmietankowej z orzechami ...). 


Na koniec wspomnę jeszcze o a- 
trakcji teatru amatorskiego w Ostro- 
rogu. Grano tam sztuczkę, w której na- 
stuszek powinien pasać baran*i. Bą- 
ranków w Ostrorogu nie było, Wypo- 
życzono więc kozę. Właściciel kozy 0- 
trzyma! za to bilet w pierwszym tza- 
dzie. Wszystko szło dobrze aż do 
chwili. gdy koza wywęszvła i roznsla 
na widzowni — swego właściciela. Pa- 
stuszek nie zdołał jej utrzymać — kø- 
za gwaltownie i natychmiast nraenę- 
ła wrócić do swego nana! ...T w ten 
sposób koza stworzyła to. co dla akto- 
rów najważniejsze: mianowicie: k o n- 
taktzwidzownią... 


ARTUR MARJA SWINARSKI. 


Dar Barthou dla Papieża 
Miasto Watykańskie. 
(KAP). W związku z zapowiadaną wi- 
zytą w Watykanie francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Lavala 
dzienniki przypominają, że już zabity 
w Marsylji minister Barthou zamie- 
Tzał z okazji przewidywanego pobytu 
w Rzymie prosić o audjencję u Papie- 
ża, Myśląc o audjencji zmarły mąż 
stanu przygotował w darze dla Piusa 
XI. wspaniale oprawne swe dzieło o 
Lamartine, jako mówcy, Po tragicznej 
śmierci Barthou spadkobiercy jego, 
wierząc, iż spełniają wolę zmarłego, 
przesłali tę książkę do ambasadora 
Francji przy Watykanie z prośbą o do- 
ręczenie jej Ojcu św, co też amb 
Charles Roux uczynił na ostatniej au- 
djencji. Papież był niezmiernie wzru- 
szony. 


Sprawa prolektu 
prawa małżeńskiego 


Warszawa,5.1. W komisji ko- 
dylikacyjnej rozpoczęło się pierwsze 
czytanie projektu małżeńskiego prawa 
majątkowego, opracowanego przez 
prof. Lutostańskiego. W lutym roz- 
pocznie się dyskusja nad projektem 
prawa rodzinnego, opracowanego 
przez prof. Gołąba. (w) 


EE acc 


Półmetrowy śnieg 


Zakopane. (PAT). Po parodnio- 
wym silnym opadzie śnieżnym .który 
pokrył ziemie pół-melrową warstwą, 
wczoraj nad ranem wypogodziło się 
przy silnym spadku temperatury. 


Doskonałe warunki zimowe spowo- 
dowały ożywienie się ruchu sportowe- 
go. przedewszystkiem narciarskiego i 
łyżwiarskiego. Wczorai odbyły się na 
Krokwi pierwsze w tym sezonie prób- 
ne skoki narciarskie. 


o m 


Mróz na Wileńszczyźnie 


Wilno. (Tel wł.) Na Wileńszczy- 
źnie w ciągu dnia wczorajszego mróz 
dochodził do 20 stopni. Na Wilji jest 
gęsta kra, Doplywy już stanęły. 


Czytajcie 


„WIELKĄ POLSKĘ" 


jedyny wszechpolski 
organ młodych 


_|Wulkan przedwyb 


— 
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orezy w Saarze dymi! 


Groźba pod adresem „zdrajców“ — Gdyby plebiscyt wypadł 
na korzyść Niemiec... 


Saarbrücken, (Tel. wł.) Wobec za- 
kazu prowadzenia propagandy przed- 
plebiscytowej zapomocą afiszów, po- 
szczególne ugrupowania polityczne 
rozpoczęły intensywną kampanję pra- 
sową na rzecz swoich poglądów. Rów- 
nocześnie rozrzucono Szereg ulotek 
antykomunistycznych i antyhitlerow- 
skich. Odezwę ogłosili również zwolen- 
nicy zachowania staius quo, występu- 
jąc z oskarżeniem przeciw reżimowi 
narodowo-socjalistycznemu Rzeszy. 

Pełnomocnik Hitlera na Zaglębie 
Saary Burckel oświadczył, że ci, któ- 
rzy, nie mając prawa głosn, prowadzą 
akcję  przedplebiscytową przeciw 
Niemcom, będą po przyłączeniu Saary 
do Niemiec potraktowani jako zdraj- 
cy. 

Przywódca „Frontu Jedności" wy- 
raził w wywiadzie, udzielonym przed- 


stawicielowi „Petit Journal“, że ma 
wypadek, gdyby plebiscyt wypadł na 
korzyść Niemiec do Francji wyemigru- 
je prawdopodobnie około 50 tys. osób. 

Saarbrücken. (PAT). B. eml- 
grant niemiecki ks, Hubert v. Löwen- 
stein otrzymał podpisane przez prze- 
wodniczącego Knoxa polecenie opu- 
szczenia w ciągu 40 godzin Zagłębia 
Saary za swą działalność polityczną. 
Książę zaprotestował wobec prezesa 
Knoxa, podkreślając, że jest obywate- 
lem czeskosłowackim, Jako dzienni- 
karz ogłaszał artykuły, występujące 
przeciw stałus quo. 

Saarbriicken, (PAT). Ogłoszo- 
no tu rozporządzenie, zakazujące, po- 
cząwszy od 10. b. m,, wszelkich zebrań 
publicznych i prywatnych w miej- 
scach otwartych także dla publiczno- 
ści. 


| 


Spekulanci zakałą świata 


Roosevelt będzie ich tepit bialem żelazem 


Londyn. (Tel. wł.) Jak już we 
wczorajszym numerze „Orędownika"” 
donosiliśmy, prezydent Stanów Zjed- 
noczonych Roosevelt wygłosił przed 
kongresem Stanów Zjednoczonych 
dłuższe przemówienie, dotyczące wu- 
zdrowienia sytuacji gospodarczej no- 
wego świata. Wytyczne przemówienia 
dadzą się streścić w wysunięciu kon- 
cepcji wielkiego planu robót publicz- 
nych, który ma zastąpić dołychczaso- 
we wydzielanie zaciłku. Poza sironą 
gospodarczą tego pociągnięcia projek- 


lodawcy chodzi o zachowanie poczu- 
cia własnej godności człowieka. M. Ł 
prezydent Roosevelt podkreślił, iż dą- 
żyć będzie do bezwzględnego tępienia 
spekulacji i nadmiernych zysków. 

W zakończeniu mówca dał wyraz 
przekonaniu, że po zahamowaniu nad- 
miernych zbrojeń nadejdzie czas no- 
wych, bardziej praktycznych form rzą- 
dów, opartych na przedstawicielstwie 
narodu. Wówczas przywileje będą zni- 
kać, a dobrobyt znacznie wzrastać, 


Policja na posiedzeniu Sejmu 
w Kłajpedzie 


Aresztowano czterech postów, dekomnpletując quorum, po- 
trzebne do uchwał 


Berlin, (PAT.) N.B.I donosi z 
Kłajpedy, że w piątek odbylo się po- 
siedzenie sejmu kłajpedzkiego, które 


i m 


Siedmiu narciarzy zasypanych 
przez lawinę | 


Czterech z nich poniosło śmierć, trzej zdołali ujść z życiem 


Berlin. (Tel. wł.) Donoszą z Mo- 
nachjum, że w Dolomitach (część pldn. 
Alp wapiennych pomiędzy rzekami 
Piave i Adygą we Włoszech płn. 
red,) włoskich spadła ogromna lawi- 
na, zasypując 7 narciarzy. Czterech z 
nich zginęło. 


Rzym. (Tel. wł) W południowym 
Tyrolu w miejscowości Marmołlata nie- 
bywałych rozmiarów lawina wywo- 
łałą katastroię, której ofiarą padło 7 
narciarzy. 


W ostatnich dniach wskutek bardzo 
łagodnej temperatury i nowych opa- 
dów śnieżnych w górach spadały la- 
winy jedna za drugą. Jedna z nich za- | 


skoczyła właśnie grupę narciarzy, 
którzy pod wodzą trenera Ubera -z 
Monachjum wybrali się na wycieczkę. 


Katastrofa wydarzyła się pod prze- 
łęczą Fedaja w dolinie Marmolata. 
Lawina 200 metrów szerokości z nie- 
bywałą siłą zwaliła się na narciarzy, 
którzy nie zdołali się przed nią schro- 
nić, Jeden o wlasnych siłach wydostał 
się z pod zwałów śniezu, Dwóch dal- 
szych odkopano nieco później, Pozo- 
stali ponieśli śmierć, 

Rzym. (PAT). O zasypaniu wy- 
cieczki narciarskiej w Dolomitach 
przez lawinę śnieżną nadchodzą nastę- 
pujące szczegóły: Lawina świeżego 
śniegu, pędzaca z szaloną szybkością, 
miała około 200 m szerokości. Jedne- 
mu z zasypanych udało się o własnych 
siłach wydostać zpod śniegu, dwu in- 
nych znalazła przy życiu drużyna ra- 
townicza, Pozostali 4 jak już dono- 
szono — ponieśli śmierć. 


Gdy drogomistrz jest „sanatorem“ 


Za co zwalnia się ludzi z pracy? 


Zglerz,5. 1. Informują nas o przy- 
krym wypadku wprowadzania nie- 
zdrowego politykierstwa na teren roz- 
działu prac publicznych w Aleksan- 
drowie. 

Mianowicie zatrudniony na robo- 
tach sezonowych w miesiącach letnich 
w Aleksandrowie robotnik Bednarek 
z Aleksandrowa został przez drogo- 
mistrza Sztopla, gorliwego wyznawcę 
„idei sanacyjnej', zwolniony z pracy. 
Bednarek na odchodnem usłyszał sło- 
wa: „Id”cie po pracę tam. gdzieście 
giocu.„aii, do endeków!* Następnie p. 


drogomistrz wyraził wobec Bednarka 
gotowość ponownego przyjęcia go do 
pracy, z tem jednakże zastrzeżeniem, 
że musi się on zapisać do „Strzelca. 

Powyższy fakt, nie wymagający 
komentarzy, podajemy do wiadomości 
opinji publicznej i czynników miaro- 
dajnych. Na uwagę zasluguje także 
niewypłacenie Bednarkowi należności 
za wytłuczenie jednego metra kamie- 
ni w sumie 3,50 zł. 

Powyższą notatkę zamieszczamy na 
odpowiedzialność naszego korespon- 
denta 


| piało niezwykle dramatyczny prze- 


bieg. 

Po złożeniu wyjaśnień przez posłów 
przewodniczący przerwał posiedzenie 
na kilkanaście minut, by umożliwić 
wejście na salę czterem posłom, znaj- 
dującym się w biurze prezydjum, bez 
których sejm z powodu braku quorum 
nie,mógł powziąć decyzji. 


Po zakończeniu przerwy posłowie 
chcieli powrócić na salę posiedzeń. 
lecz zastali ją zamkniętą. Wobec tego 
grupa posłów udała się do biura pre- 
zydjum sejmu, gdzie przybył również 
kierownik litewskiej policji politycz- 
nej, który zażądał wydania 4 posłów, 
oświadczając. że na podstawie ustawy 
wyborczej ich mandaty uważać należy 
za wygasłe. Naczelnik kancelarji sej- 
mu musiał ustąpić przed gwaltem 
i owi posłowie zostali aresztowani 
przez policję. Pozostali na miejscu 
uchwalili ostry protest przeciwko po- 
gwałceniu przepisów i wejściu policji 
do gmachu sejmu. 


Wiadomości ż Łodzi 
Nagła Śmierć 


Łódź, 5. 1. Przy zbiegu ulic Sta- 
rowskiej i Krakusa, zdążajacy do pra- 
cy o godz, 5 rano robotnik Franciszek 
Gruszczyński z ul. Krakusa 31, zasłabł 
nagle i padl bez przytomności. 

Gruszczyński zmarł przed przyby- 
ciem lekarza pogotowia. Zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy, 


Bestjalski moro 


W Kliczkach szewc Józef Brzęczek 
wyprowadził swego wspólnika Kazi- 
mierza Ochlasa na pole į tam kilku- 
nastu uderzeniami toporka zarąbał go. 

Zinasakrowane zwłoki znaleźli prze- 
chodnie. Policja po przeprowadzeniu 
dochodzenia aresztowała Brzęczka. 


Bój o ziemię 


W Tarszewicach na tle sporu ma- 
Jątkowego, Łucjan Krygier, oraz 
dwóch jego synów napadnięci zostali 
przez brata Krygiera, Henryka i je- 
go dwóch synów. którzy pałkami cięż- 
ko poranili przeciwników. 

Łucjana i jego dwóch synów w 
agonji przewieziono do szpitala, Hen- 
ryka Krygiera, oraz jego synów Otto- 
na i Reinholda osadzono w więzieniu. 


Robotnik spadł z drabiny 


W fabryce Richtera przy ul. Ks. 
Skorupki 19, robotnik Andrzej Sob- 
czak z ul. Wólczańskiej 260 naprawia- 
jąc transmisję spadł z drabiny, dozna- 
jąc złamania miednicy i innych obra- 
żeń, . 

Rannego w stanie nieprytomnym 
„przewieziono do szpitala, 


Nieszczęśliwy wynarłek 


W fabryce  filców Wileńskiego, 
przy ul, Długosza 43, palce maszyny 
urwały lewą rękę robotnikowi Henry- 
kowi Toberowi (ul, Długosza 3). 

Rannego w stanie nieprzytomnym 


= $ 


„Le Matin“ donosi. że następcą generała 
Weyganda w najwyższej randze wojennej 
będzie gen. Hure. dowódca wojsk w Ma- 
rokku. Do rady tej zostanie również powo- 
łany dyrektor centrum wyższego Wyszko- 
lenia, gen. Binaau. 


* 

W Wiedniu zmarł nagle na udar serca 
znany pisarz Stefan Grossmann przeżyw- 
szy 59 lat. Przed objęciem rządów przez 
nar. - socj. Grossmann przebywał przez 
długie lata w Berlinie w charakterze ko- 
respondenta dzienników. 

k 


Statystyka. ogłoszona przez minister- 
stwo komunikacji wykazuje, iż w r. 1934 
na ulicach i szosach W, Brytanji w ruchu 
motorowym było 7.200 wypadków śmiertel- 
nych i 225 tys. poranień oraz obrażeń. 

x 


Wybory prezyđenta republiki portugal- 
skiej wyznaczono na 17 lutego. Oficjalnym 
kandydatem rządu będzie dotychczasowy 
prezydent gen. PRA 


Stale urzędniąca specjalna delegacia 
kortezów upoważniła rząd madrycki do 
dalszego przedłużenia stanu wyjątkowe- 
go na calym obszarze Hiszpanji. 


Odhyło się pierwsze plenarne zebranie 
sowietów, w którem wzięło udzia! 2.056 no- 
wych delegatów. W zebraniu tem uczę- 
stniczyli Stalin. Mołotow, Kaganowicz, Or- 
dżonikidze, Worosziłow, Mikojan i in. 


Żydzi dostarczają 


węgla inwalidom 


Apatrjotyczne stanowisko zarządu Zw. Inwalidów 


Pabjanice, 5. 1. Zw. Inwalidów 
Wojennych w Pabjanicach corocznie 
dokonuje dla swych członków zakupu 
kilku wagonów węgla. W ub. roku in- 
walidzi węgiel zakupili od Żyda Ro- 
senzweiga, przedstawiciela kopalni 
węgla „Marja”, tłumacząc się tem, że 
jedynie na odcinku Pab.anice—kopal- 
nia „Marja“ udzielono im zniżki ko- 
lejowej. 

W roku bieżącym inwalidzi nabyli 
wagon węgla znowu od Żyda, tym ra- 
zem niej. Altmana. Zainterpelowany 
w tej sprawie przez naszego przedsta- 
wiciela prezes Zw. Inwalidów Wojen- 
nych p. Tosik oświadczył, że Altman 
oddał inwalidom węgiel po 4,30 za 
mtr. W prawdziwość tego tłumaczenia 
nie mamy zamiaru wnikać. Nas inte- 
resuje coś innego. 

Dlaczego zarząd inwalidów nie roz- 

| pisał oferty na dostawę węgla, by u- 


możliwić w ten sposób w pierwszej 
mierze kupcom Polakom dostarczenia 
węgla? Nie wątpimy, że znalazłby się 
niejeden przedsiębiorca polski, który- 
by „dostarczył węgla na warunkach co- 
najmniej identycznych z warunkami 
Żyda Altmana. 

Coś w tej sprawie jest nie w po- 
rządku. 


Niema uznania 
dla fordanserek... 


Warszawa, 5. 1. Min opieki 
spolecznej wydało orzeczenie. w któ- 
rem stwierdzą, że fordanserki nie mo- 
gą być uważane 7a pracownice umy- 
słowe. Natomiast tancerki. których 
produkcje noszą charakter artystycz- 
ny, są za takie uważane. (w.) 


W numerze noworocznym postawi- 
liśmy w artykule wstępnym zagadnie- 
nie narodowego charakteru państwa 
polskiego w ten sposób, że polityczny 
wpływ na sprawy państwa polskiego 
mieć może tylko naród polski i mogą 
mieć te żywioły niepolskie, które czy- 
nami swemi stoją bezwzględnie na 
stanowisku państwowości polskiej i w 
tej mierze z narodem polskim współ- 
działają, że natomiast od wpływu tego 
muszą być usunięci Żydzi, ciało obca 
w organiźmie polskim, a nawet mu 
wrogie. 

Dodaliśmy, że żaden naród kultu- 
ralny nie ścierpiałby, by masą żydow- 
ska, obca mu duchem a wroga in- 
stynktem, stanowiąca siłę przeszło 10 
procent ludności kraju, a w bardzo 
wielu miastach znacznie więcej, nawet 
w stolicy przeszło 30 procent, by masa 
ta żydowska coraz groźniej pasorzytu- 
jąca na organiźmie społecznym, mo- 
gła politycznie wspóldecydować o lo- 
sach narodu. 

To pogląd nie wyłącznie pisma na- 
szego, to raczej stanowisko całego obo- 
zu narodowego. „Gazeta Warszawska“ 
zamieszcza w tej kwestji następujące 
rozważania: 

Musimy traktować Żydów tak, jak 
każdy inny naród, a ich politykę tak, 
jak każdą inną politykę. Stosunek do 
nich i do ich polityki zależeć musi w 
tych warunkach od stosunku między 
interesami światowemi polskiemi i ży- 
dowskiemi, Otóż należy stwierdzić, że 
między temi interesami zachodzi istot- 
na i zasadniczą sprzeczność. 

Dla Żydów i ich przyszłości, posia- 
danie na terytorjum polskitn masy Iu- 
dowej żydowskiej jest rzeczą wielkiej 
wagi, kto wie, czy nie warunkiem u- 
trzymania się ich przy życiu jako od- 
rębnej grupy. której chcą nadać cechy 
narodowe. Dla Polski zaś posiadanie 
na swem terytorjum państwowem spo- 
łeczności tak odrębnej. związanej ży- 
wotnemi interesami z odłamami ludu 
żydowskiego, zamieszkującemi inne 
kraje i kontynenty, odgrywającej do- 
minujęcą rolę w życiu gospodarczem | 
dążącej bezceremonjalnie do opanowa- 
nią życia duchowego Polski, jest nie 
do utrzymania, Grozi to poprostu ist- 
nieniu polskiego państwa narodowego, 
a nawet istnieniu narodu polskiego. 

Ważymy z całym spokojem Í z po- 
czuciem odpowiedzialności każde sło- 
wo, gdy stwierdzamy, że wyzwolenie 
Polski zpod wpływów żydowskich i u- 
niezależnienie polityki polskiej od po- 
lityki żydowskiej uważamy za sprawę 
równie ważną, jak wyzwolenie narodu 
polskiego zpod jarzma, nałożonego nań 
przez trzech zaborców. Nie można po- 
prostu uważać dzieła wyzwolenia na- 
rodu polskiego za ukończone dopóty, 
dopóki nie będą usunięte wpływy poli- 
tyki żydowskiej na politykę polską, a 
życie polskie społeczne i kulturalne nie 
będzie całkowicie zwolnione od wpły- 
wów żydowskich. 

Nie żywimy żadnej nienawiści do 
ludu żydowskiego tak, jak nie żywimy 
podobnej nienawiści do żadnego naro- 
du. Nie cieszy nas wcale ta sprzeczność 
interesów polskich i żydowskich. Kon- 
statujemy oczywiste fakty i zdecydo- 
wani jesteśmy wyprowadzić z nich te 
wszystkie konsekwencje, jakie wypro- 
wadzić nakazują żywotne i wieczne in- 


Maly Jaś otrzymał na gwiazdke małe auto, 
więc z całą powneą pompuje benzynę, by 
ruszyć w dalszą drogę. 


teresy narodu polskiego. 

Spotykamy się często z twierdze- 
niem, że sprawa żydowska jest dła nas 
li tylko środkiem taktycznym, że wy- 
suwamy ją jako jeden z momentów 
walki z rządzącym dziś obozem. Jest 
to błąd lub fnsynuacja, na niczem nie 


tawa Ważna, jak wyzwolenie narodi... 


Obóz Narodowy a żydzi w Polsce 


oparta. Sprawa polityki żydowskiej i 
polityki polskiej w stosunku do Żydów 
jest dla nas sprawą istotną i zasadni- 
czą. Jeśli zwałczamy obóz dziś w Pol- 
sce rządzący, to przedewszystkiem z 
powodu jego stosunku do Żydów i do 
polityki żydowskiej. 


— — 


Karczówka pod Kielcami. Starożytny klasztor na zalesionej górze. 


Na narodowym ugorze 


Młodzi Stronnictwa Narodowego przy pracy 


Kalisz 


Uroczysty opłatek Dnia 29 grudnia 
ub. r. w lokalu własnym przy ul Bahinej 
8 odbył się dorocznym zwyczajem trady- 
cyjny „opłatek* urządzony staraniem 
Młodych Stronnictwa Narodawego, W 
imieniu p. posła Chrystcwskiego, który 
nie mógł przybyć, raport od młodych w 
liczbie 80 odebral kol. I, Kardoliński, jed- 
nócześnie wyglaszając krótkie, serdeczne 
przemówienie. Zkolei zabrał głos w imie- 
niu atarszych p. Herbich, który życzył 
Młodym dalszej intensywnej pracy i po- 
wodzenia w tejże. Po przemówieniach 
cdśpiewano Hymn Młodych, oraz kilka 
kolend i przystąpiono do łamania się 
oplatkiem i spożycia skromnej kolacji. Po 
„oplatku* odbyla się zabawa taneczna dla 
członków i ich rodzin. Przez cały okres 
czasu pancwał b. serdeczny i miły nastrój. 

Zebranie Młodych. Dnia 3. b. m. o 


godz. 20 w lokalu własnym przy ul. Babi- 
nej 8, odbędzie się ogólne zebranie Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego. 


Łask 


W dniu 27 bm odbyło aie ctetranie 
członków Str. Nar. w  Szczercowie. pod 
przewodnictwem prezesa miejscowe* pla- 
cówki. Referat polityczno-gospodarczy wy: 
głosił delegat zarządu powiażoweąv Na 
zakończenie odśpiewano „Hymnu Młedych" 


Pabjanice 


Z ruchu Młodych. W ubiegły piątek 
odbyło się zebranie Sekcji Młodych Stron: 
nictwa Narodowego w Pabjanicach. Tre- 
ściwy referat wygłosił przewodniczący sek- 
cji oświatowej. Tego samego dnia odbyła 
się odprawa Młodych, oraz zebranie za- 
rządu pod przewodnictwem prezesa, Ze- 


U osób przygnębionych, wyczerpi* 
nych, niezdolnych do pracy, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa pobu- 
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. Zal. przez Ick, 
Tg 12. 


brania zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych 

W dniu 3 b. m. odbyło się zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Pabjan!cach 
pod przewodnictw prezesa. Aktualny re 
ferat wygłosili kol. kol. Waja Zygmunt i 
Statkiewicz Stanisław. Po referatach w;- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Następnie 
omawiano sprawy organizacyjne. Zebra- 
nie zakołiczono odśpłewaniem Hymnu 
Mlodych, 2 

W niedzielę odbyło się zebranie wydzia- 
łu Młodych w Woli Zaradzyńskiej, pod 
przewodnictwem kierownika młodych. — 
Treściwy referat wygłosił jeden z prele- 
gentow z Pabjanic, Zebranie zakończono 
odśpiewaniem Hvmnu Młocvch. 


Skezanje narodowców, Sąd okręgowy 
w Łodzi skazał w dniu 29 bm. dwóch na- 
rodowców z Dobronia, pow. Łaski. Woj- 
cieszaka Władysława i Pawlaka Andrzr- 
ja po dwa dni aresztu za to, że w dniu 
3 czerwca br. zwołali zebranie członkow- 
skie w Dobroniu, które odbyło się we wia- 
snym lokalu i wyłącznie tylka dla człon- 
ów. 


Radomsko 


W tych dniach we wei Zdrowy, pow. 
Radomsko odbyło się zebranie Młodych 
S, N, na które przybyło kilkadziesiąt 
csób. Referat doskonaly we formie i tre- 
ści wygłosił prelegent z Radomska. Ze- 
branie zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 

Zgierz 


W dniu 2. b. m. w lckalu własnym od- 
było aię zebranie Młodych S. N. Na zebra- 
niu przemawiał m. in. prezes organizacji. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem Hym- 
nu Młodych. 

Dnia 30. 12. ub. r. staraniem Młodych 
Stronnictwa Narodcwego został urządzony 
tradycyjny „Opłatek” dla członków w lo- 
kalu własnym, Po okolicznościowych prze- 
mówieniach i złożeniu życzeń oraz wspól- 
nej koiacji Młodzi w serdecznym nastrcju 
bawili się do rana, 


Zwolnienie 
uwięzionych narodowców 


Kielce, 55. 1. Dnia 4 bm. decyzją 
sędziego śledczego zwolnieni ‘zostali 
z więzienia aresztowani przed 6-ciu 
tygodniami Młodzi Str. Narod. z Kiele 
pp.: Jerzy Sędek, student U. W., Kazi- 
mierz Zaród, student U. W. i Z. No- 
wakowski, malarz. Zwolniony także 
został policjant Ostrowski, aresztowa- 
ny w związku ze sprawą narodowców. 
Fozostają jeszcze w więzieniu pp.: 
Stefan Topolski i T. Mierzejewski, 
których zwolnienia spodziewać się na- 
leży w dniach najbliższych. 

Policja i prokurator oskarżają 
wszystkich z art. 95 k. k. który prze- 
widuje karę 10 lat więzienia. 


S 
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— Skąd? 

— Wszak cały Rzym mówi jedynie o: 
tem morderstwie, 

— A czy wie pan o aresztowaniu słu- 
żącego? 

— Wiem również. 

— A czy wiadomo panu co ó ranie? 

Oczy Hindusa zapłonęły żywiej, lecz po 
chwili znów przygasły. 

— Nie rozumiem, co pan chce przez to 
powiedzieć? 

— Otóż Ładanie brzegów rany wykaza- 
ło, że zadano ją sztyletem trójkątnym. 

Bartolini czekał na odpowiedź. 

Gawar Pashim wypuścił wolno ostatni 
dym z papierosa, zapalił nowego į siedział 
nadal spokojnie, oczekując dalszych rewe- 
lacyj z ust sędziego. 

— Co pan o tem sądzi? — zapytał Bar- 
tolini. 

— Ja? Nic! Spodziewałem się, że rowie 
mi pan coś jeszcze. 

Sędziemu zaimponował nieznany mu 
dotychczas spokój mieszkańca Dalekiego 
Wschodu i dodał nieco zakłopotany: 

— Owszem, mianowicie kapitan Ram- 
say twierdzi, że sztylety trójkątne spotyka 
się w Indjach. 

Fakir skinął kilkakrotnie głową i po 
krótkiem zastanowieniu wyjaśnił: 

— W samej rzeczy. Jeśli sztylet był 
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skułujące i wydające wyrok potępienia na 
nieznanego mordercę. Doszło nawet do 
tego, że utworzyło się mniemanie, iż do 
czasu wyjaśnienia sprawy każdy Włoch 
musiał przed każdym cudzozieracem za- 
płonąć rumieńcem wstydu. 

Wkrńtce rozeszła się wiadomość, że are- 
sztowano starego sługę. jako podejrzanego 
ta sprawiła, że powstały dwie silnie z so- 
bą walczące partje, wielu Łowiem widziało 
w aresztowaniu służącego całkowitą reha- 
bilitację Włoch. które w pierwszym zepale 
same sobie poniżyły Ta grupa pragnęła 
gorąco, aby służący okazał się winnym. 
Jeśli Anglika zamordował jego ziomek — 
rozumowano — wówczas Włochy nie miały 
powodu do wstydu, przeciwnie, miałyby 
wówczas powód uważać się obrażone, gdyż 
nadużyto dobrej opinji ziemi włoskiej. 

Przeciwnicy tej grupy uważali areszto- 
wanie służącego za złe pociągnięcie, gdyż 
z chwilą udowodnienia jego niewinności 
cudzoziemcy mogliby się uważać za joszcze 
bardziej obrażonych Wymyślano więc na 
urzędników i sędziów, że mogli popełnić 
takie głupstwo. 

Obcokrajowcy tymczasem nie intereso- 
wali się wrzeniem w światku rzymskim. 
Na każdym kroku okazywali rodzinie za- 
mordowanego jak największe współczucie. 


Miłość Fakira 


Z 
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CIĄGNIENIE PIERWSZE 

W pierwszym dniu ciągnienia 4 klasy 
wygrane padly na numery następujące: 

Po 10.090 zł na tv. nr: 59614 62524 96701 
115083 122487. 

Po 5.090 zł na nr. nr: 
148273 157126 

Po 2000 zł na nr. nr.: 932 11049 15590 
20517 36695 59024 62816 78325 83033 84601 
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168072 174849. 
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37308 594. 
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308 918 46021 108 217 365 404 517 784 47061 
359 612 18 48 63 716 48039 290 400 32 5%) 745 
76 931 49168 615 17 75 709 50153 216 675 95 
745 826 51092 110 35 260 92 881 922 58 68 
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508 736 41 60 814 54537 38 988 5094 107 29 
311 669 56130 258 415 641 867 95 947 57209 
439 931 58287 367 71 479 609 56 781 850 914 
50 59137 212 25 62 316 509 62 631 32 60091 415 
509 41 898 975 61108 298 366 430 530 78G 809 
24 62204 947 62030 262 79 533 65105 27 284 351 
426 848 927 72 66016 35 261 348 848 67447 633 
50 804 68030 228 526 946 69339 96 493 803 
70329 44 850 71066 160 64 236 644 715 37 855 
973 12024 143 313 73 427 718968 73138 58 349 
74110 401 542 967 75336 71 901 36. 4 

16376 94 468 979 77081 127 220 589 721 982 
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80010 195 544 97 629 83 796 S11 31255 340 642 
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117014 53 235 118051 317 66 443 688-758 820 
119167 235 90 401 11 500 669 120086 218 450 
%77 121093 119 299 489 926 122075 112 67 478 
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213 657 93 790 153130 543 604 159194 723 995 
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161861 162224 412 50 615 992 163344 497 977 
95 104068 682 749 842 165580 825 975 166178 
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66086 240 332 67068 258 37 446 99 500 647 
868 68147 63 545 308 69008 79 462 74 583 S% 
930 70120 335 539 621 923 71162 296 301 38 
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535 B07 81580 618 55 730 82006 58 88 210-58 
404 427 759 80 887 05 77 83080 108 303 45 
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22% 44 78 610 23 737 52 818 111130 20 
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792 10211 93 625 86 703 944 11086 408 706 
12054 406 91 792 S24 13053 222 422 14373 435 
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75 268 405 517 56 663 83 755 966 9% 65001 371 
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Natomiast władze włoskie 
podniecenie, 


ogarnęło 
Miało to ten dobry skutek, 
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pozycji — odezwał się poważnie, 


— Jestem całkowicie de pańskicj dys- 


równo- 


że sędzia Bartolini otrzymał od zwierzch- 
ników specjalny nakaz przeprowadzenia 
śledztwa z całą surowością, we wszelkich 
możliwych kierunkach, i nieograniczania 
się do podejrzeń przeciwko służącemu. 

Dlatego toż Bartolnii przystąpił już na- 
stępnego dnia do zbadanią drugiego śladu, 
któryby w innych okolicznościach może 
zlekceważył, względnie odłożył na później. 
Drugi ślad wskazywał na Hindusa. 

Wczesnym rankiem 23 marca znalazł 
się niespodziewanie w mieszkaniu fakira. 
Towarzyszyli mu znów Gattone i sekre- 
tarz. Dwaj policjanci otrzymali jednakże 
rozkaz patrolowania przed domem, sędzia 
bowiem pragriął uniknąć zkytniego zacie- 
kawienia ze strony mieszkańców, tembar- 
dziej, że nie zmienił przekonania co do 
niewinności /Hindusa, i sądził, że kroczy 
fałszywym śladećm, 

Gawar Rashim spożywał właśnie śnia- 
danie, przyjął więc urzędników w swym 
indyjskim stroju, Tak wczesna wizyta 
trzech nicznanych mu mężczyzn zdziwiła 
go nieco. Skoro jednak dowiedział się od 
sędziego o jej celu, odzyskał panowanie 
nad sobą i spokój, W kilku słowach uspra- 
wiedliwił swą toaletę i wskazał przybyłym 
zapzósc taco krzesła. Sam usiadł na krze- 

śle obok iyut “EO, 


cześnie ręka jego ujęła małą, artystycznie 
wykutą z metalu szkatułkę indyjską. — 
Otworzył ją i częstował sędziego: 

— Czy pali pan, panie sędzio? 

Bartolini zawahał się na moment, uwa- 
żał jednak, że powaga jego urzędu nie po- 
zwala przyjąć mu poczęstunku ze strony 
gospodarza, odparł więc odmownie: 

— Bardzo dziękuję, lecz nie zapalę te- 
raz. 

Fakir, otrzymawszy podobną odpo- 
wiedź od detektywa i sekretarza, sam za8- 
palił papierosa, zachowując w dalszym 
ciągu idealny spokój. 

— Przepraszam pana, panie sędzio, lecz 
muszę palić, gdyż inaczej nie czuję się do- 
brze. Jestem jednak do pańskiej dyspozy= 
cji. Proszę mi powiedzieć bez osłonek, cze- 
go pan odemnie żąda, 

Sędzia opowiedział o wypadku u pań- 
stwa Eyre, jak przedwczoraj rano przybył 
na miejsce zbrodni, jak przeprowadził po- 
szukiwania śledcze i co tam znalazł. 

Hindus przysłuchiwał się uważnie, ale 
obojętny wyraz twarzy zdawał się mówić, 
że go opowiadanie sędziego nic nie intere- 
suje. Skoro Bartolini zrobił małą przerwę, 
odezwal się poważnie do niego: 

— Wiedziałem już o tem, co mi pan te- 
raz opowiedział, 
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401 604 750 844 163186 164126 49 239 325 508 
765 885 940 165133 420 677 705 88 983 166030 
178 381 942 167371 404 S95 168130 230 316 (8 
978 169364 75 576 625 61 71 583 170339 570 873 
171004 11 69 262 508 36 39 172 101 114 382 
614 997 173179 465 530 633 49 97 174008 316 
452 007 175242 62 466 606 871 954 61 176050 
229 109 518 668 707 177164 295 444 809 179105 
396 97 540 769. 


Ciąnnienie drugie 


WAŻNIEJSZE WYGRANE 


Warszawa. (Tel, wi). W cią- 
gnieniu Loterji Państwowej większa 
wygrane padly na następujące nume- 


ry: 

50.000 zł na nr. 134 352. 

20.070 zł na n-ry: 26717, 140 449, 

10.000 zł na n-ry: 96584, 103944, 
107 609, 169 433. 

5.096 zł na nr-y: 77354, 94345, 
119479. 128472, 150121, 157 617 172323. 

2.000 zł na nr-v: 28086, 31 278, 
33651, 34906, 65293, 73983, 85296, 
89 362, 104293, 106 640, 110016, 117 168, 
126 097, 130 033, 140 747, 141 265, 150.802, 
170 643. 171 143, 172 788, 177 944, 178 338, 
178986. (w). 


Warszawa (PAT). Dzisiaj padły 
w ciągnieniu PLKI, ważnieśsze wv- 
grane na nastepujace numery: 100 000 
zł na nr. 138458, 50 000 sł na nr. 134352, 
20.000 zł na nr, 26717. 140449. 10 000 zł 
na nr. 19174. 26680. 85932 A0584, 103944, 
107609, 169433, 161212, 178599. 
Zz Z a ZZ ZI IŻ Z TO 
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6) 

Ale ta ceremonjalna apostrofa nie 
phaypaa księdzu dziekanowi do gu- 
stu 

— W której dzielnicy Paryża mileo- 
szkała dziecina? — zapytuje. 

— W okolicy placu de l'Etoile, 
księże dziekanie, 

— Pewnie chodziło dziecko często 
do lasku Bulońkiego. 

— Tak, co rano. 

— Znam trochę tę dzielnicę. Jedna 
z moich ciotek, sparaliżowana sta- 
ruszka, ma mieszkanie przy Trocąde- 
ro. Nie przebączyłaby mi nigdy, gdy- 
bym nie odwiedzi! jej choć raz na pół 
roku. Robię to zresztą z przyjemno- 
ścią, bardzo lubię Paryż, 

— 0, a ja!... J 

— Lubię go i zato, że ile razy z 
niego wracam, bardziej cieszę się na- 
szym zakątkiem, tak cichym, w któ- 
rym człowiek nie potrzebuje obawiać 
się nieszczęścia na ulicy... Trzeba u- 
mieć żyć w Paryżu. Parafjanie tacy 
jak my, nie umieją się tam obracać, 
tracą głowę, a umykając przed samo- 
chodem, rozbijają się o latarnię. 

I dodaje, zwracając się wprost do 
Ady: 
— Pewnie nieraz naśmiała się pa- 
ni z naszego powodu, paryżaneczko? 

— Ja nie jestem paryżanką. 

— Oho! Żeby wiedzieć, że pani nią 
jest w zupelności, wystarczy rzucić 
okiem na tę śliczną sukienkę. 


Ada ma wielką ochotę zwrócić u- 


wagę Telcydy, że ks, dziekan nie po- 
dziela widać jej zdania, co do „bez- 
wstydnego odsłonienią* ramion i szyi, 
ale wolała zemścić się w inny sposób. 

Ożywiona rozmowa między gościem 
a Ada ciągnęła się dalej, Cztery sio- 
stry w żaden sposób nie znajdowały 
możności wtrącenia się do niej. ' 

Tęlcyda wykorzystała _ jednąk 
pierwszą króciutką przerwę, aby skie- 
rować rozmowę na temat poważniej- 
szy. 

— Czy ma ksiądz dziekan jakie 
wiadomości o śmierci pani Valin- 
court? 

— Tak. Zmarła w chwil, gdy u- 
dzielałem jej ostatniego namaszcze- 
nia.,, No, miała już siedemdziesiąt 
sześć lat... ` 

— To jeszcze nie jest bardzo posu- 
nięta starość — wzdycha Telcyda, 
podczas gdy Róża i Joanna spieszą z 
udzielaniem wiadomości genealogicz- 
nych o zmarłej. s 

Widząc, że zanosi się na długie 
wywody, dziekan, który nie lubił tra- 
cić czasu, wstaje i zaczął się żegnać, 

W korytarzu Joann, krocząc za 
nim krok w krok, opowiada o admira- 
le Valincourt, który podbił! prowincje 
Pays-Bas, a Telcyda jeszcze na ganku 
wylicza pospiesznie wszystkie tytuły 
szambelana Valincourt, który zmarł 
za drugiego Cesarstwa. 

— Przepraszam — woła nagle dzie- 
kan — widzę tam proboszcza Grógoire. 

Mam mu coś bardzo ważnego do 
powiedzenia. 

I uszed! pospiesznie. 

— Biedny szambełan Valincourt! 
odzywa się Ada z głębokiem 
westchnieniem, 

— Czemu go żałujesz? — zapytuje 
Telcyda. 

— Bo pewno największą jego am- 
bicją za życia było, aby kuzynka mo- 
gla wyliczyć wszystkie jego tytuły ks. 
dzickanowi, a ks. dziekan tymczasem 
zemknął, nie dosłyszawszy ... 

— Adal... 

"m Ciesz się zacny szambelanie, że 
nie dożyłeś tej sromoty. 

— Zabraniam ci tego rodzaju kpi- 
nek! 

Telcyda trzęsła się ze złości. Jest 
wściekła na Adę, kpiącą z niej zu- 
chwale: jest wściekła na dziekana, 
który zbyt ostentacyjnie wyróżnił te- 
go „podlotka”; jest wściekła na siebie 
samą, że nie potrafiła zaznaczyć od- 
powiednio swego autorytetu. 

Ada przeciwnie, promienieje jak za 
dawnych czasów. Nie może nawet po- 
wstrzymać się od kilku podskoków. 

— Nie zachowuj się jak łobuzica! 
— krzyczy Telcyda, 

— Kiedy tak mi się chce podoka- 
zywać! 

f Dokazywać?! Jak urwis z uM- 
ty... 


— 


— Nie, jak młoda  panienka!.., 
Przecież muszę zabawić się jakoś, te- 
raz, gdy nie chodzę już do kawiarni, 

— Do kawiarni?! Ty. chodzi- 
łaś do kawiarni?! 

— Lepiej skakąć na jednej nodze, 
niż obmawiać bliźnich! Niech kuzyn- 
ka spróbuje, jak to przyjemnie! 

— Za pozwoleniem! Co to za alu- 
zje? Co za propozycje? 

— Lepiej niewinnie rzucać nogami 
niż złośliwie językiem. 

Telcyda nie panuje już dlużej nad 
sobą; oczy iej błyszczą jak węgle, war- 
gi drżą ze wzruszenia, Róża, Joanna | 
Marynia wymieniają między sobą 
przerażone spojrzenia, jakby zapyty- 
wały się wzajemnie, czy mają wmie- 
szać się do dramatu I po czyjej stanąć 
stronie! Ale obawa bierze górę, pelne- 
mi niepokoju oczyma patrząc na Tel- 
cydę, czy aby nie porazi ją atak apo- 
plektyczny. A ona wyrzuca z siebie 
wyrazy, o które nie posądzaioby sięją 
w zwykłych okolicznościach: 

— Ty urodzony djabie!,.. Ty bez- 


..€, 


czelna dziewucho! Ja się zabiorę do 
ciebie! Albo cię ugnę, albo cię złamię! 

— Zobaczymy, czy tak będzie! — 
hardo rzuca Ada. 

— Ja tu jestem panią i ty musisz 
do mnie się stosować i słuchać mnie 
we wszystkiem, tak jak wszyscy!l... 
Inaczej nie będę przebierała w środ- 
kach celem poprawy twej grzesznej 
duszy. Chodźcie siostry! 

Z podniesioną dumnie głową, kro- 
kiem obrażonej królowej z prowincjo- 
nalnej sceny Telcyda wychodzi z po- 
koju. Za nią podążają Róża, Joanna 
i Marynia, z których tylko ta ostatnia 
idzie swym zwyklym, drobnym krocze 
kiein; tamte, to też conajmniej — da- 
my dworu! 

Kwadrans spędzony w kościele i 
trzy kwadranse na spacerze wystarczy- 
ły do uspokojenia ich wzburzonych 
dusz. 

Gdy po godzinie wróciły do domu 
stwierdziły z przerażeniem, że „Ada 
zniknęła”! „Niema Ady"! 


VIL 


Rada familiina 


Gdzie może być Ada? 

Telcyda jest najmocniej przekona- 
na, że Adą uciekła z domu. Charakter 
„tak demoniczny“ nie mógł znieść o- 
strych słów „pani domu“. Marynia 
przypuszcza jakieś nieporozumienie; 
Ada wyszła także na spacer celem u- 
spokojenia się i musi być niedaleko, 
Wróci za chwilę. Róża i Joanna nie 
mają żadnego zdania i bezmyślnie 
przytakują głową jednej i drugiej, 

i Wszystkie cztery podążają do kuch- 
Ernestyna na wysokiej drabince czy- 
ści górne szyby wysokiego okna. 'Te|- 
cyda staje przed nią ponura i groźna: 

— Ernestyno, czy ty doprawdy po- 
wiedziałaś wszystko, co wiedziałaś? 

— Ależ wszystko... doprawdy 
wszystko! 

— A przecież powiedziałaś nam, że 
nic nie wiesz! 

— Ale bo to prawda, szczera praw- 
da, panno Telcydo. 

— Nie słyszałaś, żeby wychodziła? 

— Nie, myślałam, że poszła z pania- 
mi na błogosławieństwo. Ale mogła o- 
tworzyć drzwi wtedy, gdy byłam w 
drwalce. 

— To dziwne, to dziwne! Przeszu- 
kałyśmy cały dom. Może gdzie buczy 
w jakim kącie. Ale przecież przejrza- 
łyśmy wszystkie, 


Marynia, która miewa czasem prak- 
tyczne myśli, proponuje pójście na 
dworzec. Może czeka na pociąg do Pa- 
ryża.. Ale odchodzi on o 5 m, 52. Jeśli 
A powzięła ten zamiar, to już jest w 


ze. 
— Chodźcie siostry, musimy Się za- 
stanowić. 
W jadalni zasiada istna rada fami- 
lijna; przewodniczy Telcyda. 


— Muszę wam wyznać, moje sio- 
stry, ż6 ja od początku przewidywa» 
łam tę katastrofę. Żałuję tylko, że czas 
nie zdołał przeprowadzić swego: to 
dziecko pod naszym wpływem byłoby 
się poprawiło... Ha, stało się! Bądź co 
bądź, my nie mamy sobie nic do wy- 
rzucenia. 

Trzy poważne przytaknięcia głową 
są dowodem podzielania zapatrywań 
przez arcopaę. 

— I co mamy zrobić teraz? Prze; 
cież trzeba załatwić jakieś formalności, 

— Możeby uprzedzić ks. dziekana — 
wtrąca nieśmiało Marynia. 


— Niech Bóg broni! Przecież nikt 
inny tylko ks. dzickan przez swą nie- 
słychaną pobłażliwość rozzuchwalił tę 
dziewczynę! Toć dotychczas nigdy nie 
poważyła się tak stawiać! Ks. dziekan 
nie tu nie poradzi! 

— To może zawiadomić policję? 

— Fe, Joasiu!.. Co za myśl, wywo- 
ływać skandal?! Nie, jedyną rada to, 
że napiszę do p. Clapeau, składając w 
jego ręce obowiązki, które względem 
niej zaciągnęłyśmy, 


Trzy ponowne przytaknięcia głową 
potwierdzają aprobatę członkiń rady. 


— Nie poirzebuję chyba zaznaczać, 
że nasz dom odtąd zamknięty będzie 
dla zuchwałej. która was wszystkie 
znieważyła w mojej osobie. Nie przyj- 
miemy żadnych tłumaczeń, żadnych 
przeprósin. Jesteśmy bez zarzutu, mo- 
żemy przeto być bez względu. 


Tu Marynia drżąca, ze spuszczone- 
mi oczami zaczęła bardzo nieśmiałym 
głosem: . 

— Moja droga Telcydko, przepra- 
szam; że się w tọo:mieszam. * Decyzja 
twoją jest sprawiedliwa i uzasadniona. 
Ada zawiniła, że ośmieliła się postawić 
tak hardo wobec ciebie. A już szaleń- 
stwem z jej strony była ta ucieczka. 
Ale to wypłynęło zapewne z jej dzieciń- 
stwa. Z pewnością już żałuje tego 
Nieraz na spacerach Ada mówiła ze 
mną bardzo szczerze, zwierzając się ze 
swych zapatrywań i zamiłowań, Za- 
pewniam też was, że ma wiele jak naj- 
lepszych stron w swym charakterze, 

— Wątpię! — z pogardą rzuca Tel- 
cyda. 


— Co ona pocznie biedaczka, gdy 
my ją opuścimy? Dreszcz mnie prze- 
chodzi na myśl o niebezpieczeństwach, 
które jej grożą. Nie bierzmy na siebie 
odpowiedzialności za nieszczęście, któ- 
re może jej się wydarzyć. Bóg każe być 
miłosiernym wobec każdegu grzeszni- 
ka. Gdy Adeńka skruszona zapuka do 
naszych drzwi, przecież nie pozostawi- 
my ich zamkniętemi? Zdobędziemy się 
na najwyższą wyrozumiałość, niepraw- 
daż?.. Pocieszmy ją, zwrócimy na dro- 
gę obowiązku! 

Telcyda nie może oprzeć się wzru- 
szeniu wobec serdecznych wywodów 
Maryni, a Róża ! Joanna wylewają łzy 
potokami. 


~= Siostry moja — pompatycznie od- 
zywa się Telcyda — jeszcze nikt da- 
romnie nie kołatał do mej litości. Ze 
względu na wasze prośby gotowa je- 
stem zapomnieć usłyszane od niej o- 
belgi. Napiszę do p, Clapeuu, że mała 
może powrócić, Nie zażądam nawet 
żadnych wyjaśnień. 

Róża, Joanna i Marynia jakby ruszo- 
ne prądem elektrycznym, wstają rów- 
nocześnie z miejsc: 

— O dzięki! 

I rzucają się na szyję wspaniało- 
myślnej Telcydzie. 

— A czy panie zrewidowały strych? 

Zdanie to rzucone przez Ernestynę, 
która weszła nagle do pokoju, położy- 
ło koniec czułościom. 

Cztery siostry osuszają łzy i wycie- 
rają nosy w wyrazie najwyższego 
wzruszenia. 

— Strych? 
strych? 

— Co ona miałaby robić na stry- 
chu? — protestuje Telcyda. 

— Kto wie! Marynia chwyta się tej 
nadziei jak tonący brzytwy, — Chodź- 
MY Aa; : 


1dą wszystkie cztery w przepisowej 
kolejności; Ernestyna zamyka pochód. 


Czyżmy  przeszukały 


zielonych kapeluszaci ; 


Powieść przez 6. Flcrement 


D AF O EE Z, O ZO Z ZOO R A e ae 


Telcyda 


drzwiami 


Przed samemi 
się zawahała. 

— Ależ to jest śmieszne szukać jej 
na strychu, Powiadam wam, że musia- 
łą odjechać do Paryża. 

W tem — o dziwo — drzwi otwiera» 
ją się szeroko i ukazuje się w nich 
Ada, uśmiechnięta, wesoła. 

— Czyścia może niepokoiły się © 
mnie? — zapytuje uprzejmie. — W ta- 
kim razie przepraszam, 

— Rozkazuję ci powiedzieć zaraz, 
czemu się tu ukryłaś? — krzyczy Tel- 
cyda. 

— Ukryłam?.. Bynajmniej! Nie by- 
ło was w domu, więc nie mogłam u- 
przedzjić was, że udaję się na strych. 

— Takie miejsce wybrałaś sobie na 
fochy! 

— Przebacz mi kuzynko. To nie by- 
ły fochy; ja zupełnie nie wiem, co to sę 
fochy. 

— No, przecie byłaś dotknięta? 

— Dotknięta? Czem? Wyszłyście, 
nie proponując nawet, abym wam to- 
warzyszyła, Myślałam, że chciałyście 
w ten sposób oszczędzić mi jedną z wr- 
zyt, które są zabijająco nudne, 

— Żarty nie na miejscu! 

— Zanadto jestem przekonana © 
najlepszych względem mnie intencjach 
kuzynki, abym upatrywała w czem- 
kolwiek złośliwości. Wszystkie wy- 
mówki kuzynki maja na celu zwróce- 
nia mnie na właściwą drogę. U kogoź 
mam szukać rad i wskazówek, jak nie 
u kuzynki?.. Byłabym warjatką, gdy- 
bym się obrażała na kochaną kuzyn- 
kẹ.. No czy ja wyglądam na nadąsa- 


ną? 

Zwróciła ku niej śliczną, uśmiech- 
niętą twarzyczkę. 

— Dość tych frazesów! Proszę mi 
wytłumaczyć, coś: robiła w ciągu dwóch 
godzin. 

— Opowiem, owszem. 

Z miną łobuzerską Ada zasiadła na 
najwyższym stopniu wąskich schodów. 
Cztery siostry i Ernestyna stoją jedna 
za drugą, Nieoczeklwany obrót wypad- 
ków ogłuszył je zupełnie. 

— Wyraz strych — zaczyna Ada — 
to wyraz magiczny, Przynajmniej dla 
paryżanki takiej, Jak ja, przedstawia 
on coś niebywale tajemniczego, coś 
przyobiecującego niespodzianki i od- 
krycia. Nie wiem, czy dobrze mnie poł- 
mujecie kochane kuzynki. W domu 
naszych rodziców mieliśmy z bratem 
osobny pokój do zabawy, Pełno tam 
było popsutych lalek, kulawych koni, 
pociągów, które uległy katastrofie, 
pękniętych balonów i t, d. A nowe za- 
bawki przybywały prawie codzień. Po- 
mimo to stale wzdychaliśmy do stry- 
chu. Ach strych! Szczyt marzeń! Po- 
kój to coś zwykłego, banalnego, proste- 
go, gdy tymczasem strych ma conaj- 
mniej jeden mur skośny. Oświetlony 
jest okienkami okręgłemi lub owalne- 
mi, pełno ma wystających belek, głę- 
bokich tajemniczych zakątków., A 
wszędzie tyle kurzu! tyle kurzu! 

— Dziwne upodobania! 

— Od kilku dni byłam formalnie 
opanowana myślą, że w tym domu jest 
także strych. 

— Mogłaś była mi to powiedzieć. 

— Kiedy miałam wrażenie, że ku- 
zynka nie będzie chciała zabawić się 
ze mną na strychu. 

— I ty nie jesteś już w wieku wła 
ściwym na tego rodzaju zabawy. 

— To też nie jest właściwa zahawa. 
To jest zmysł poszukiwań, zmysł od- 
kryć! Bo czegoż nie można znaleźć na 
strychu? Suknie z przed stu lat i dwu- 
stu lat; pogniecione krynoliny, wyso- 
kie cylindry z czasów Ludwika Filipa 
i maleńkie kapotki a la Madame Re- 
camier; buty z ostrogami, zamki złoco- 
ne z wyszczerbionemi girlandami; 
obrazy olejne, portrety naszych przod- 
ków, którzy mają takie śmieszne dziu- 
ry na czole, na policzku, w nosie, pu- 
dełeczka z kości słoniowej, połamane 
wachlarze, za któremi kryły się wzru- 
szone usta jakiejś markizy, obok ust!... 
O przepraszam!.. Czego tam niemal... 
Stare peruki, fałszywe klejnoty, ma- 
jące jednak olbrzymią wartość histo- 
ryczną, fajki z głową Napoleona III, 
książki wyczerpane, białe kruki.. 
pierwsze wydańie Voltair'a... 

(Ciqg dalszy nastąpi). 


Z Kuźni Młodych 
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Budujemy mosty, lez nie dla starosiy... 


Nie wiadomo, jakim zbiegiem okolicz- 
ności pan Posadkiewicz znalazł się na tym 
padole łez i płaczu, dość, że żył i rozwijał 
się wspaniale, czy jakc chłopiec w wieku 
szkolnym, czy jako kawaler układny, a o- 


— Precz z kapitałem! Precz z wyzyski- 
waczami chłopa i robotnika, 


biecujący. czy wreszcie jako stateczny mąż 
t ojciec, dość, że pan Posądkiewicz przez 
rozhukane wody życia przechodził. jak to 
mówią: „suchą stopą”. O nikogo nie zawa- 
dził, z nikiem się nie kłócił, każdemu przy- 
taknął, przyświecił, niskc się uklonil. Był, 
jak to mówią, człowiek bez kantów. Jak 
była moda w Polsce ubierania się na czer- 
wano, to pan Posadkiewicz również w czer- 
wonej chodził szacie i wespół z głodnymi 
robotnikami krzyczał: „Precz z kapitałem! 
Precz z wyzyskiwaczami chłcpa i robotni- 
ka! Precz z własnością prywatną! Precz z 
burżuazją!” A jednocześnie, siedząc na tłu- 
stej posadzie, tysiączki w banku składał. 

W ścisłem kółku kolegów, a zwłaszcza 
przy kieliszku, pan Posadkiewicz gadał 
inaczej, 

— W życiu trzeba się umieć kierować — 
proszę panów — trzeba posiadać, że tak po- 
wiem.. nos! Na nic idea choćby najszczyt- 
niejsza, gdy niema co w garnek wstawić. 
Ideą kapusty nie okrasisz. Cóż znaczy — 
proszę panów — literat chcóćhy najsław- 
niejszy, lub wielki uczony, gdy jest goły, 
jak turecki święty. Guzik znaczy, guzik — 
powtarzam. Na nie najwybitniejsze zdol- 
ności, gdy się nie posiada, że tak powiem 
nosa. Nos to grunt, moi panowie, bez niego 
ani rusz, Ncs jest dzisiaj wszystkiem. W 
dzisiejszych czasach trzeba umieć wyczuć, 
że tak powiem, z której strony wiatr wieje. 

I rzeczywiście, gdy w swoim czasie u- 
railkły pukawki, ustawione na moście 
Kierbedzia, jeszcze mieszkańcy stołecznego 
miasta nie zdążyli powprawiać powybija- 
nych szyb, już pan Posadkiewicz wlazł na 
dach swojego domu i począł badać wiatr. 
Zwrócił swój szlachetny crgan powonienia 
i stwierdził, że trzeba zmienić chorągiew, 
Czerwuny kolor może się stać niebezpiecz- 


— Ideą kapusty nie okrasisz..+ 


ny — rozumował. Wkrótce czerwony sztan- 
dar, zawieszony nad bramą domu pana Po- 
sadkiewicza, ustąpił miejsca innemu. 

Robotnicy. powracający z fabryk, spc- 
glądali z niekłamanym podziwem na no- 
we inicjały i gadali. 

— Choleraby to wziena.. toć to niedaw- 
no było napisane P. P S., a teraz Ta, dia- 
bli nadali z tem wszystkiem, człowiek się 
już w końcu połapać nie może, piesby ich 
zrozumiał... Same nie wiedzą, czego chcom 


pieruny! i 
Lecz pan Posadkiewicz wiedział, czego 
chciał. Miał przecież: pierwszorzędny nos. 


Niedługo gruchnęła po mieście wiado- 
mość, Oto pan Pcsadkiewicz zmienił swoje 
przekonanie polityczne i z szumem i ha- 
łasem opuścił partję P.P. S., a za nim po- 
szła cala falanga szarych wyznawców 
marksowskiej doktryny. Robotnicy onie- 
mieli z podziwu, gęby pootwierali, jak 
chłcp wrota u stodół w czasie młócki. 

A pan Posadkiewicz stał się najczyn- 
niejszą osobistością w mieście. Raz wraz 
zwolywał wiece i wygłaszał wspaniałe 
mowy. 4 

— Proletarjacie Polski, krzyczał. oto ja 
Wincenty Posadkiewicz wystąpił zP P S. 
dlatego, że ta partja nie da klasie pracu- 
jace; .co dać powinna, nie da tegc. powta- 
rzam, więc dla tego opuściłem jej szeregi. 
dla tego wystąpilem. że nie mozę patrzeć 
na nędzę ludu pracującego, Dla tego opu- 
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ściłem te partję, że, jak przedtem był wy- 
ścig krwi i żelaza. musi nastąpić wyścig 
pracy, musi nastąpić, że tak powiem wy- 
ścię do... 

„Koryta — dokończył zjadliwie tcwa- 
rzysz Üset, bliski przyjaciel byłego. towa- 
rzysza Posadkiewicza. 

— Robotnicy, krzyczał dalej pan Posad- 
kiewicz, dość już okłamywania, dość blagi, 
dość demagogji i walk partyjnych, dziś 
nam pctrzeba... 

Szlachetny organ powonienia nie za: 
wiódł jego właściciela, pan Posadkiewicz 
stał się wyznawcą nowej idei o tyle ko- 
rzyśtniejszej, że zapewniającej nowe... wi- 
doki. 

Innego całkiem zdania. był towarzysz 
Oset. Ten człowiek był naprawdę bojcwni- 
kiem o wolność i socjalizm. miał za sobą 
wielki wysiłek pracy dla dobra partji i lu- 
du pracującego. Pozostawił za sobą lata 
więzień i zsyłki na Sybir. lata nędzy i nie- 
doli, lata strasznej i nieubłaganej walki z 
caratem. Obserwując postępcwanie bylego 
towarzysza, towarzysz Oset uśmiechał się 
gorzko. 

— Ja tam nie zdradzę swojej idei dla 
koryta — mówił, — Gdyby idea socjalizmu 
zostala zastąpiona przez inną ideę, jeszcze 
lepszą. szczytniejszą, to tak, inaczej nie! 
Partji narazie nie rzucam, ino usuwam się 
cd pracy, bo nie mogę żyć w atmosferze 


klamstwa i zaprzedania, w jakiem. obecnie: 


się znajdujemy Lata walki i zmagań mił- 
nęły już dawno, ludzie skarleli i sparszy- 
wieli, tedy i pracować dla nich nie warto... 

Stary, poczciwy towarzysz Oset odsunął 
się na ubocze, Poza pracą fabryczną, książ- 
kami, gazetami różnych odcieni politycz- 
nych nie widział nic, zasklepił się w swem 


ciasnem mieszkaniu, ni ślimak w skoru- 
pie, nie wyłaził nigdzie, bo po cc i na co. 

Minęły lata radosnej twórczości Po o- 
krzykach i wiwatach nastąpił szary dzień 
rzeczywistości, bieda i nędza zajrzała na 
każde podwórko. Towarzysz Oset przynosił 
do domu coraz tc mniejsze tygodniówki. 
Do mieszkania na 3 piętrze zajrzał drugi 
towarzysz głód i odtąd zamieszkał na stałe. 

Pan Posadkiewicz zdobył jeszcze w tym 
czasie parę oznak za pracę społeczną i zo- 
stał dygnitarzem. 

Towarzyszowi Ostowi wicdło się coraz 
gorzej. Fabrykę, w której pracował, za- 
mknięto. Nastały długie miesiące przymu- 
sowej bezczynności i wystawanie całemi 
dniami przed państwowym urzędem po- 
średnictwa pracy. Od ludzi dowiadywał się 
wiele nowych nieznanych sobie rzeczy Z 
wielu ust. co drugi wyraz padałc magiczne 
słowo naród. „Naród, przez naród i dla na- 
rodu“ — gada? jakis młodzieńczyk o: wiel- 
kich gorejących oczach. 

— Czasy walki klasowej, czasy „Socia- 
lizmu* i hegemonji żydostwa minęły już 
dawno, przeminęły jako chcrobliwy i cięż- 
ki sen. Nastają nowe czasy. nowy jasny 
świt, dlatego niema już na świecie miejsca 
na partje czy klasy. jest ino miejsce dla 
Narodu i Naród, jako kowal swojego losu. 
musi wykuwać swojemi rękami przyszłe 
dni swojej pomyślności Dlatego już w Pol- 
sce niema miejsca na żadne grupy. bloki 
czy kwoki. jest ino miejsce dia Narodu. 

Towarzysz Oset słuchał i milczał, coś 
się w nin! załamało, coś jękłc. a to runął 
marksowski — międzynarodowy domek z 
kart. 

— A jednak powiedziałem wówczas 
prawdę — pomyślał, że jeżeli zdradzę ideę 


— Dlaczego opuściłem partję, że, jak 
przedtem... 


socjalizmu, to zdradzę ją, ale dla innej lep- 
szej, szczytniejszej, 

Odtąd stary towarzysz Oset wszystek 
swój wolny czas poświęcił ruchowi narc- 
dowemu, zgłębił go do podstaw. a będąc 
bardzo bogatym w życiowe doświadczenie, 
jest bardzo cennym pracownikiem na ni- 
wie narodowej. 

Pan Posadkiewicz niucha po staremu 
swoim sziachetnym organem, z której też 
strony powieje nowy wiatr. 

Oset. czart z piekla rodem, przeniknąw- 
szy „szlachetne” zamiary Posadkiewicza, 
machnął mu smołą na ścianie nowiutkiej 
kamienicy. 

„Budujemy mosty, lecz nie dla staro- 
sty”, S. Statkiewicz. 


Swiat kcbiely 


Idziemy na bal — czy nie? 


iegoroczny karnawał zapowiada się, jeśli chodzi o stroje i modę, dość ciekawie. 
Panie zaprezentują — zależnie od „kieszeni“ — dużą różnorodność modeli i gatun- 
ków materjałów. Na zdjęciu powyższem dwa oryginalne modele balowe: po lewej 
mocno dekoltowana biała suknia jedwabna z plisami tego samego, co suknia ma- 
terjalu; po prawej suknia z czarnych matowych i świecącycł pajetów. 


Zielona suknia balowa z modnego ohecnie 
welwetu, 


z 
Przepisy 


Galaretka z nóżek i ucha wieprzowego. 

2 nóżki wieprzowe, 1 ucho wieprzowe u- 
gotować, dodając dużc włoszczyzny, kilka 
hstków bobkowych, parę ziarn pieprzu i 
ziela angielskiego, 3 cebule Gotować, do- 
póki mięso od kości nie odstanie* ucho wy- 
jąć z chwilą kiedy będzie miękkie, aby się 
nie rczgotowało. 

. Ugotowane nóżki wyjąć ze smaku zdjąć 
mięso z kości, pokrajać w kosteczkę, poso- 
lić i lekko posypać białym pieprzem Smak 
przecedzić i sklarować białkami, pestępu- 
jac fak niżej: 

„ Rozbić 3 białka surowe z parcma łyżka- 
mi zimnej wody, wiać do smaku, gotować, 
dopóki białka się nie zetną i nie spłyną na 
wierzch. Odstawić smak, żeby się ustał. 
Zdjąć z wierzchu szumowiny łyżką dursz- 
lakową,. przecedzić przez plótno. Mięso kra- 
jane włożyć w formę, zalać smakiem i wy- 
nieść z zimnej spiżarni. Wyjmując gala- 
retkę z formy, zanurzyć ją na sekundę w 
ukropie. Gajaretkę ułożyć pośrodku okrą- 
głego pólmiska. przybrać jajami na twar- 
do, korniszonami, grzybkami marynowa- 
nemi kupeczkami sałatki z jarzyn i załąz- 
kami natki od pietruszki. Do zalarety po- 


daje się ocet, cliwę, albo ostry sos majune- 
zowy. 
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Przed kilku miesiącami byłby Wiktor bez namysłu wyrzekł te 
slowa, z całem przeświadczeniem swej siły twórczej — dziś umiał już 
milczeć i — milczał. 

— Czytalem z wielką przyjemnością „Ideały“ i „Płomienie* — 
mówił dalej Fiissel — są to jednak rzeczy, których my nie mogliby- 
śmy umieścić — my potrzebujemy czegoś żywszego — więcej akcji. 
Dlaczego nie spróbujesz pan czegoś w tym rodzaju? 

Fissel był jeszcze dosyć młodym człowiekiem, żywym i rozmow- 
nym; ujął Wiktora pod ramię i przechadzał się z nim po salonie. 
Obydwaj zaczęli teraz długą rozmowę, zajmującą — Wiktor bronił 
swego zdania, słuchając rozsądnych, praktycznych uwag swego towa- 
rzysza; zapatrywania ich były zupełnie odmienne, ale Wiktor musiał 
w duszy przyznać, że Fiissel miał po największej części słuszność, 

— No i jakże? — zapytała Róża-Marja, zbliżając się do hrabiego 
Gilbacha — jak ci się podoba mój nowy protegowany? 

Hrabia był nieco w kłopotliwem położeniu. 

'— Wogóle lubię artystów — ale poszczególnie są dla mnie okrop 
nymi. Człowiek doprawdy nie wie, o czem z nimi rozmawiać. 

— Tego też nikt od ciebie nie żąda. 

— Ale bez żartu, droga kuzynko — rzekł znowu Gilbach, pochy- 
lając się ku niej — powiedz mi, co ty w tym człowieku widzisz? Źle 
ubrany, niezgrabny, milczący, a jego ładna twarz przecież nic nie 
znaczy dla takiej kobiety jak ty. 

— Przytem uzdolniony, genjalny — dodała Róża, nie zważając 
umyślnie na ostatnie słowa — to jest coś, czego się nie zawsze znaj- 
duje u ludzi naszego towarzystwa. - 

— Wierzę, że posiada żywą wyobraźnię i musi jej nawet posiadać 
bardzo wiele — odezwał się w tej chwili obok Róży-Marji ostry głos 
kobiety — bo inaczej, moja droga, nie mógłby przecież widzieć w to- 
bie swej — muzy. Te czasy już właściwie dla nas minęły. 

Była to wysoka, chuda kobieta, o błado-niebieskich oczach i do- 


syć brzydkiej twarzy. Ponieważ była krewną Róży i w równym z nią. 


wieku, przeto uważała sobie zą obowiązek mówienia bratowej o ile 
możności jak najwięcej nieprzyjemnych i niegrzecznych rzeczy. Na- 
zywała to „niezwykłem zamiłowaniem prawdy”, a w rzeczy samej 
nie było to niczem więcej, jak szaloną, brzydką zazdrością o piękność 
i powodzenie Róży. | 

Piękna bratowa zwróciła się wolno ku mówiącej. — Cała duma, 
którą umiała okazywać, gdy chodziło o jej własną osobę, zabłysła 
w wielkich jej oczach i z niezrównaną wyniosłością podniosła głowę, 
patrząc pogardliwie na nieprzyjacółkę. 

— Myślę, moja Berto, że dla ciebie takie czasy wogóle nigdy nie 
istniały — rzekla chłodno, poprawiając róże przypięte do stanika. 

Znała ona bardzo dobrze zazdrość tej kobiety. — Były wprawdzie 
w równym wieku, ale podczas kiedy u Berty Murner czas wkrótce 
zniszczył resztę jej wątpliwych wdzięków — i to tak gruntownie, że 
nikt nie przypomniał sobie jej dawnej urody, jaśniała piękność Róży- 


mang 

-pozid aporuy wewa; m nawi és o9 'meonyòrd | morora oupeferu 

erujeinjeu òfnpfeuz 'AMOJBIAM$ YOTMÓJZO KUMEIAM oef ory Hq 

-o4 duyśdid yel ogosż(nufez | ogesżfnIezo fərzpreq opu ueuz ou o4 

‘juu op oj) 'ogerykzid słu nued pəpzpəjmod Zə} urołeroqo IAN — "rę 

-z08]0n Op oluzo1]so djs oBfnmojoZAzid '919I8M]0 YUJEqII) łBUZAZAd — 
m[ĄIzp etujednz uroąsef 0} ‘AMIE Kzań) ðts 00 Ə Uopieq — 

welqoq4 sudd Apun | oafuorurni ZIU *"erelMg 

po fesdrm $0o urwysAzn ez 'ójgAul p Ème oluzemozad dis dfnu(ez 
ef "sImAZSłe] eluładnz efuui zse[ua90 'olqelq aruzd dT zsiiAji — 
"B[0Z0 ŁAZOZSIBUIZ IO1ĄTĄĄ 

ielqelo op djs żfeqosrugn Iqjezdui ouydld © *zsrzp 

-oqvezid qəra OoJ Ap3 'oqsfmzBu fom} obzodeozs ‘Js truaruni 27322 

-Malzp s8u43Iq 'uep ełueuzn zseysAzod I[9z9] — YoEqil) fəjep paou 
— BŻpolseu zued epp %uzoa1e1sop olze!1 WApZBĄ M 01 əlzpòðg — 
'00BZ8M98049] ÖS ŁBUYDSIUISA OPTA 

'UIBUZ STU JAVIM Hor ƏZ 'pAZoEqAM Zsisnm ued ðrum zoej pare 
-6Izp Turorysuwd GU0J34MYD8Z sof BĄUAŃZNĄ BfOUI ‘məm JB] y — 

ożauqop 

-od $038z9 Jeyqnzs zní uiołejsozid e! ery — '08 Apemolu3 ofolqeuq 
Vaos UISTMOTIR ‘porum JOJA IYSZIDO — Tlualdjtmzeg — 

"trogouofRuz I IĄUNSO]S 8U1Z0I| JRZETMEZ OJpEuU V *B[pnjs 

([9BMISSqTO 2]IBUIZOA JIqOA N} UVA ZSƏZOW — BYO Z OYfolĄZS 2G%/©z0z8 

-nds 'BIqEIYq òis feMzapo — IqyuAzny fouyòid fow op dmeqez tzsfolsizp 
eu gałpozsAzid z! '0387 ued zse(njezod su əz ‘drs uemolzpodg — 

ŁUDBqII) BIqBiq BMAZBU Śls az ‘0334 

-BIp BIĄBIĄ U3} LIB) 790 OE 'wAfżojn I uAuuiozĄs orujóq2o AqłAq oar 

-81 D8q0M jo "wmouinzoa 'waq)np łezszakmozid 03 ÁI) ‘NWAYE, tag 

-03 YdoXudoqo z uopefaqu zju (9958]AM guiazo aumodez 20M m ‘Ays (ou8 

"GIM 'NUÁZI UIaTYSIMOłZO FAQ ‘Amg M FAZOBUZ 503 ZNÍ Iogopołiu foams 

omlurod uo 8ZĄBZSĄĄ4  4BĄSIAMZBU OBajimoyĄtuZ | Brueiqn ogouydrd 

8IuMm91 łepeisod glu oz '039]B[p Yuu; po UIAzsIoż qN] urAzsziu fAq 

uo Áz) 'uretuezi[Ods uIeu1BS UBIĄE] NuIalqeTrY ŁEIZPOJMOdDPO I MOJĄ 
oq0siM 98IMm łsolupod *Buozeiqo tłAq BIOJYTM BUSEŁA J50HIY 

'00B(BM4AZAM | 8[fEMYONZ Ofe ‘ara 

Ja oyjAjolu js NU ofnijedkzaid ə7uə} 27 'O8GIqEBJY op [050U1200Z18 
©AMOTS SRYĄKMZ Imom NZ) JOJĄTĄĄ VB 'E]zsapo I moji RłóUTĄg 

Lq ro iqeuq 'uAzny [OW "Mo ejay Tu łsolukzad aju əz 'msna ogag 
-op 5[41 ru uəpəf uo teuəðyy BUEd 5]MB]Spezid [2 97 'JOMZOJ — 

"N1[0}5 vU qoqo 03 BłAzOfZ urez% 

od ‘IOPI terinq |uśziqjo Ër o3e( z otfnaejqpo ‘SfrewW-ezoy öre 
ełelui$az01 — IITIQOY 'Azsyd[m 09201) 929zS9( JEIqAM $9430W — 

"MO]BIMĄ ŚpfurBaild tqosAm Gu oyłolyĄzs zazad dzą 

-ad 4921 — 2Asop mi ql zseum 67 '5żplm Ofe UYoBurzpodn Azid %u 
juyjunoju 'BIejjo BEMOĄZEJMOqO 00 |OqUAZNĄ ZsBU ÓłS Jef — 


Anna spojrzała na niego zadziwiona, potem rozśmiała się znowu. 

— O, zasady! Ja ich nie mam! Dla mnie byłoby najgłówniej- 
szem „szczęście“! 

— Anno! — zawołał Jerzy ostro — uczciwa, przyzwoita kobieta 
nie powinna mówić czegoś podobnego. 

Ale ona wykrzywiła tylko pogardliwie usta. 

— Jesteś pan dziś w okropnym humorze! Ach, ja juź wiem, 
w tym domu nie będzie nigdy szczęścia, nawet wspomnienie o niem 
stąd ucieka. | 

Oparła się o poręcz kanapy i zmrużyła oczy; na ciemnem tle, ja- 
śniała cudownie jej piękna główka Myśli jej były widocznie zajęta 
czem innem, niż kolacją. 

— Najadłaś się pam już? — zapytał Jerzy. — Myślałem, że je- 
steś głodną. 

— To już minęło! 

— W takim razie możesz mi pani teraz powiedzieć, dokąd jæ- 
chałaś dziś wieczorem — rzekł, patrząc badawczo na jej twarz. — 
Domyślasz się, że mnie to zaciekawia. 

Wstała szybko z kanapy i zbliżyła się do niego. 

— Czy mam obowiązek tłumaczenia się panu? — zapytała blada. 

Oczy jej iskrzyły się gniewnie. W głosie jej brzmiała taka sama 
hardość i zawziętość, z jaką dawniej odpowiadała babce, a później 
Wiktorowi. 

Jerzy spuścił głowę. Ona miała słuszność — natręctwo jego było 
zupełnie zbyteczne. — Czemże on był dla niej? — Niczem — zupełnie 
niczem. Obcym człowiekiem. 

— Nie! — odrzekł pokornie. | 

Ale ta pokora wzruszyła ją do głębi serca. Rzuciła się przed nim 
na kolana, schwyciła jego ręce i podniosła ku niemu swe piękne, 
wielkie oczy, pełne gorącej prośby o przebaczenie. 

— Jerzy! drogi, jedyny przyjacielu! Nie pytaj mnie — teraz je- 
szcze nie! Daruj mi kilką krótkich dni szczęścią. Jestem tak bo- 
jaźliwą, jak dziecko w bajce, Jedno słowo, a szczęście moje moża 
zniknąć na zawsze, zanim zdołam je pochwycić choć raz tylko. Być 
raz szczęśliwą, czy to zą wielkie żądanie? o pozwól, pozwól — nie 
sprzeciwiaj mi się! 

Jerzy wysunął szybko swoje ręce i ujął sam jej dłonie, poczem 
spojrzał przenikliwie w jej oczy. 

— Więc to tajemnica, Anno? 

— Tak! Tajemnica! 

— I żądasz pani ślepego zaufania? 

— Pomyśl pan, że chodzi o jedną chwilę prawdziwego szczę- 
ścia dla mnie. ; 

— No, więc w imię Boże, wierzę ci, chociaż to wszystko n», bia 
mi się trochę dziwnem — rzekł, powstają. 

Anna zerwała się szybko i śpiesznym ruchem objęła jego szyję. 
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— Bedziesz pan o tem milczał? — szepnęła mu do ucha. 

Jerzy milczał. Uczciwość jego walczyła z czułością dla Anny. 

— Nie powiesz ani słowa? — błagałą młoda kobieta, gładząc jego 
brzydką twarz. 

Po raz pierwszy poznał Jerzy siłę kobiety. Zrozumiał, że naj- 
lepsze zasady, najszlachetniejszy charakter może ulegnąć różowym 
ustom i błyszczącym oczom. Pojął to i skinął głową, 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


Willa Murner była rzęsiście oświetloną; liczne powozy zajeżdźża- 
ły, a strojnie ubrani goście wchodzili po schodach, wyłożonych 
kosztownemi dywanami, dążąc do pięknie przybranego w kwiaty sa- 
lonu. Olbrzymie palmy, oleandry i laury przypominały lato, napeł- 
niając cały salon wonią świeżości. 

Róża-Marja obchodziła uroczystość swych urodzin; całe towarzy- 
stwo, którego duszą była ona, część haute finance, kilka osób z ary- 
stokracji rodowej, do której z urodzenia należała, wszystko to przy- 
bywało. aby jej winszować, Pomiędzy tymi bogaczami i wielkimi pa- 
nami, znalazł się też Wiktor; przyszedł, otrzymawszy zaproszenie 
od pięknej solenizantki; zaproszenie to było tak serdecznem, że drżał 
z radości, czytając je. 

W pierwszej chwili, ujrzawszy to liczne zgromadzenie, przestra- 
szył się, byłby wołał widzieć mniej ludzi, ale uspokoił się wkrótce. 
Jeżeli już nie więcej, to przynajmniej będzie mu wolno zdaleka po- 
dziwiać Różę-Marją i przyjrzeć się zarazem temu towarzystwu, które 
dotychczas było dlań obcem i niezżnanem, 

Każdy prawie z gości trzymał w ręku wielki bukiet f każdy da- 
wał go z uprzejmym uśmiechem i szczerem życzeniem pięknej pani 
domu. Róża-Marja trzymała ich tyle, ile rękoma objąć zdołała; re- 
szta leżała za nią, na stoliku i tworzyła świetne tło dla jej wysokiej, 
wysmukłej postaci, przybranej dziś w białą, jedwabną, kosztowną 
suknię, Wyglądała bardzo pięknie — z różami w ręku, przy staniku 
i w jasnych włosach; stała jak królowa, duna i wyniosła, a pomi- 
mo to oczy jej, zwrócone nieustannie ku drzwiom, wyrażały niepo- 
kój i niecierpliwość. 

W tej chwili wszedł Wiktor Alten, zarumieniony, zmieszany, 
onieśmielony tem świetnem towarzystwem. Gniewało go to, bo któż 
byli ci wszyscy, którzy w koło niego rozmawiali i śmiali się? Dla- 
czego miało go to onieśmielać? Chyba to jedno, że nie znał dotych- 
czas nikogo, było przyczyną jego zmieszania się. 


Niepewnem spojrzeniem zmierzył całą długość pokoju, która go. " 


dzieliła od Róży-Marji Nigdy jeszcze nie wydał mu śię ten salon tak 
wielkim. nigdy też jeszcze nie widział pootwieranych wszystkich 
drawi i calego rzędu innych, równie wspaniałych salonów. Wszystko 
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Zawsłydzii się nfeco | chciał się tłumaczyć — gdy wtem Róża- 
Marja odsunęła nagle portjerę. 

— Ale, panie Alten, co za myśl ukrywać się w niży! Mój kuzyn 
widział cię wchodzącego tu — i ty, Greto, także? Co to ma znaczyć? 

Głos jej brzmiał ostro i gniewnie, 

— Bądź tak dobrą i pozostań tam jeszcze, gdzie jesteś, nie chcia- 
łabym, aby towarzystwo miało powód do uwag, a pan chodź ze mną, 

Wiktor szedł, milcząc, obok pięknej kobiety, której czoło gniew- 
nie się marszczyło. 

-= Panna Greta jest niewinną — zaczął w końcu nieśmiało. — 
Była dla mnie tak uprzejmą — a ja jestem jej rzeczywiście za to 
niezmiernie wdzięczny. 

Róża-Marja uśmiechnęła się. 

— Mogę odgadnąć waszą rozmowę — rzekła — to nie trudno, 
jeżeli się zna oboje rozmawiających tak dokładnie, jak ja — ale po- 
myśl pan tylko, co świat może powiedzieć na takie tóte-A-tóte 
i słusznie! Greta wie o tem równie dobrze, jak ja, więc przyjaźń jej 
dla pana przewyższała nawet jej rozsądek. 

— Wystarczy czyste sumienie — odrzekł Wiktor spokojnie. 

Róża-Marja stanęła na środku salonu i spojrzała na niego z ta- 
kiem zdumieniem, fakgdyby do niej mówił ktoś z drugiego świata. 

— Czy to na serjo? No, to możemy się doczekać ładnych rzeczy! 
Mój panie, wierzaj mi, że nie chodzi nigdy o to, co jest, tylko o to, 
jak wygląda. Więc możesz się pan domyślić, co świat będzie sądził 
o takiej rozmowie w niży! 

Skinęła wachlarzem, nie czekając odpowiedzi i zbliżyła się szyb- 
ko do kilku mężczyzn, ,z których jeden łysy i gruby patrzał uważnie 
na Wiktora. 

Kochany szwagrze, przedstawiam ci pana Altena! 

== Słyszałem już wiele o panu — rzekł właściciel najsłynniejszej 
gazety w mieście i posunął wyżej okulary. — Potrzeba nam bardzo 
młodych, zdolnych i pilnych ludzi. Możebyś pan przysłał mi jedno 
z swoich dzieł do przejrzenia? Cieszyłbym się niezmiernie. W odcin- 
ku możnaby je umieścić, a nie potrzebowałbyś się tego wstydzić, gdyż 
są tam prace naszych pierwszorzędnych literatów. Wszakże prawda, 
Füssel? 

Redaktor 1 krytyk teatrów obrócił się żywo; szybkiem spojrze- 
niem objął postać Wiktora, któremu się zdawało, że bystre jego oczy 
pragną mu zajrzeć aż do głębi serca. 

— Naturalnie a przytem jest to o wiele korzystniej — rzekł, przy- 
bierając od razu ton serdeczny i póufały. — W dzisiejszych czasach 
chodzi głównie o zysk. Małe ustępstwa względem publiczności nie 
poniżają bynajmniej poetę. Bo gustowi publiczności musi wszystko 
ulegać. Nie chcemy już teraz romantyków — tylko realistów, 

= To nie jest moje wyznanie wiary — pomyślał Wiktor. 


„Kryzys jest zwyciężony* 
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Charakterystyczne obrazki z Londynu z okresu swiąt Bożego Narodzenia 


(Od własnego korespondenta „Orę 


ILnndvn, koniec roku 1932. 


Wielkie ożywienie przedświątecz- 
ne, wzmożony ruch na ulicach i go- 
rączkowe zakupy podarków w skle- 
pach, jak spokój i skupienie w dni Bo- 
żego Narodzenia składają się na cha- 
rakterystyczne oblicze stolicy Wielkiej 
Brytanji. Rozgardjasz i tempo przy- 
spieszone Życia tygodnia przedświą- 
tecznego — jest wyrazem aktywności 
i przedsiębiorczości Anglików, skupie- 
nie i potrzeba wypoczynku w święta 
— wyrazem dobrobytu, Wszystko zaś 
składa się na obraz tradycyjnych 
„good, old fashioned Christmas*, ob- 
thodzonych uroczyście przez całą An- 
glię. 

O tem jednak, czy święta się „uda- 
ły“, czy spełnią się nadzieje kupców, 
przedsiębiorców, wszystkich, którzy 
czekają na nie, spodziewając się po- 
prawy interesów, decyduje właśnie 
okres parotygodniowy przed Bożem 
Narodzeniem. Otóż święta tegoroczne 
były ekonomicznie najbardziej oży- 
wione od lat wielu, Pieniądz krążył 
obficie, wydawano chętnie i dużo, jak- 
by chcąc  przypieczętować ogólnie 
wzrastające mniemanie, że „kryzys 
jest zwyciężony*, Niezliczone ilości in- 
dyków, sprowadzanych specjalnie z 
Włoch, Węgier i Kanady, pęki zielonej 
jemioły i aromatyczny zapach plum- 
pudding'u — trzy charakterystyczne 
elementy angielskiego Bożego Naro- 
dzenią — dominują nad wszystkiem. 

Wielkie magazyny były oblężone 
przez tłumy kupujących i prześcigały 
się wzajem w pomysłowości wystaw 
i reklamy, Jako interesującą inowację 
zorganizowano przy jednym z nich 
biuro porad w sprawach prezentów 
świątecznych dla małżonków, t zw. 
„Husbands' Advisory Bureau“, w któ- 
rem udzielano rad i wskazówek doty- 
czących wyboru podarków, Instytucja 
ta cieszyła się wielkiem powodzeniem. 

Licznym w roku bieżącym wyjaz- 
dom mieszkańców Londynu na wieś 
ma okres świąteczny, towarzyszył z 
drugiej strony ogromny napływ gości 
z prowincji, wbrew tradycji spędzania 
świąt w domu. Hotele Londynu były 
przepełnione, co tłumaczy się częścio- 
wo tem, że małe domy nowoczesne 
nie nadają się na liczniejsze zjazdy ro- 
dzinne. Ponadto brak służby i koniecz- 
ność przygotowania wszystkiego sa- 
memu sprawiła, że najchętniej spędza- 
no okres świąteczny poza domem. W 
związku z tem uruchomiono wielką 
ilość specjalnych pociągów zarówno z 
Londynu jak i do stolicy. Wszystkie 
byly przepełnione. 

Liczne rzesze Anglików, rozsypanych 
w dominjach i kolonjach obu półkul, 
mogły szybciej niż zwykle otrzymać z 
ojczyzny podarki doroczne dzięki naj- 
nowszym postępom techniki i komuni- 
kacji, Wielki samolot Hengist, utrzy- 
mujący regularną komunikację na 
przestrzeni Anglja—Austra|ja, wyru- 
szył z lotniska Croydon obładowany 
paczkami, listami i kaleniarzami dla 
bliskich z za oceanów. Między innemi 
zabrał on podarki od rodziny królew- 
skiej dla księcia Gloucester, który 
bawi obecnie w Australji. 

Niemniejszy może kłopot, niż ko- 
munikacja zamorska, sprawia wła- 
dzom angielskim komunikacja wew- 
nętrzna w mieście — olbrzymie, jakim 
jest Londyn. Rozrost stolicy Anglji 
przybiera bowiem rozmiary, które z 
trudnością dają się zmierzyć cyframi. 

Minęły już dawno czasy, gdy City 
i Londyn były dwiema nazwami tej 
samej idei geozraficznej, Miasto, jak 
olbrzymi polip, rozciągnęło swe grani- 
ce, zagarniając coraz to nowe prze- 
strzenie podmiejskie z niesłychaną 
szybkością, Ekspansja jego jest tak 
wielka iż nikt obecnie nie może okre- 
ślić powierzchni jego i dokładnych 
granic. Policyjne granice miasta nie 
zbiegają się bynajmniej z granicami 
administracyjnemi, ani też z granica- 
mi, w których dzialają miejskie środki 
komunikacyjne. Z tezo ostatniego 
punktu wilzenia miasto obejmuje po- 
wierzchnię, zamieszkałą przez 9 i pół 
milj. mieszkańców, która zwana jest 
Wielkim Londynem, lub „Metropoli- 
tain Traffic Area“, pociętą we wszyst- 
kich kierunkach siecią kolei pod- 
Ziemiliej, 


downika”) 


Oto typowy obrazek ruchu kołowego w rannej porze na moście Blackfair. który da- 

je pojęcie o ogromie ruchu. Prócz tramw z 

dów. Jedynie chodnik jest stosunkowo pusty, gdyż większość mieszkańców korzysta 
z wehikułów. 


Poza tą granicą dojechać już moż- 
na tylko słynną taksówką londyńską, 
autem, przypominającem przedpotopo- 
we modele z wystawy retrospektyw- 
nej. Lecz te „chałupki na kółkach”, 
jak je nazywają złośliwi, posiadają 
jedną dogolność. której nie mają no- 
woczesne, płaskie, nisko przy ziemi 
osadzone maszyny — å mianowicie 


ajów widać 5 rzędów stłoczonych pojaz- 


doskonale mieszczą się w nich wyso- 
kie cylindry gentelmenów. Że zaś cy- 
lindrów widzi się coraz więcej — co 
jest również według optymistów ozna- 
ką końca kryzysu — przypuszczać na- 
leży, że stare landary londyńskie nie 
tak prędko znikną z powierzchni ku 
uciesze konserwatywnych PP Ra e 


Bandycki napad rabunkowy 


Napastnicy pobili dotkliwie gospodarza 


Radomsko, 5 11 W ub, sobotę 
w godzinach wieczornych do mieszka- 
nia zamożnego gospodarza wsi Golan- 
ki, gmina Radziecllowice, pow. 1$6'- 
domsko, Franciszka Owczarka, wtar- 
gnęło 3 zamaskowanych bandytów, u- 
zbrojonych w rewolwery, dubeltówki 
i łomy żelazne. 

Steroryzowawszy domowników, 
bandyci zażądali wydania gotówki. 
Wobec odmowy, wynikłej stąd, że Ow- 
czarek istotnie pieniędzy w domu nie 
posiadał, bandyci w okropny sposób 
pobili go żelaznym lomem, a. następ- 
nie, owinąwszy w prześcieradło, wy- 


prowadzili na podwórze i związanego 
postawili pod oknem. 

Przeszukawszy dokładnie wszyst- 
kie skrytki, bandyci zabrali 4 zł w go- 
tówce oraz garderobę łącznej wartości 
66 zł, poczem pod osłoną nocy zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Zmobilizowana policja zarządziła 
natychmiastowy pościg za bandytami, 
który, jak dotąd, pozostał bez rezul- 
tatu, Bandycki napad na zagrodę Ow- 
czarka zelektryzował ludność całego 
powiatu, zwłaszcza, że w pow. radom- 
skim oddawna nie notowano żadnych 
napadów. 


0 nowe rządy na ratuszu łódzkim 


Prasa żydowska „ma nadzieję...“ 


Łódź, dnia 4 stycznia. 

Sprawa zatwierdzenia wyborów do 
zarządu miejskiego w Łodźżi prasie 
żydowskiej nie daje spokoju. Zaraz 
po ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej, na którem właśnie dokonano 
wyboru nowych władz, ogłosiła (na 
podstawie źródłowych informacyj 
jak dodano w komentarzach), że „ma. 
gistrat endecki zostanie zatwierdzo- 
ny*. Z chwilą jednak, kiedy wystąpie- 
nie radnych Ch, D, z Klubu Narodo- 
wego stalo się faktem dokonanym, ta 
sama prasa żydowska (również na 
podstawie „źródłowych“  informacyj) 
ddnosiła, że „władze endeckie nie bẹ- 
dą zatwierdzone”... gdyż Klub Naro- 
dowy nie mą większości... © ile pierw- 
sza wiadomość mogła odpowiadać (po- 
wtarzamy: mogła) rzeczywistości, o 
tyle następna była bardzo źle obmy- 
ślana. Ostatecznie „biedne*  Żydki 
wmiówili w siebie, że podstawą do nie- 
zatwierdzenia będzie... wystąpienie 3 
radnych Ch. D, Nie mamy nic prze- 
ciwko temu, żeby prasa żydowska bu- 
jala siebie i swych krzywonosych czy- 
telników — ten fakt wszakże dowodzi, 
jak Żydzi boją się rządów narodowych 
i jak dalece potracili głowy, gdy skon- 
solidowane siły polskie upominają się 
o swoje prawa, 

Obecnie jedno z łódzkich pism ży- 
dowskich donosi: 


„Sprawa zatwierdzenia wybo- 
rów do zarzadu miejskiego w Łodzi 
rozpatrzona zostanie przez p. wo- 


jewodę Hauke Nowaka w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia. 
Odnośne protokuły, dotyczące ša- 
mego aktu wyborczego znajdują się 
jeszcze w Warszawie i najprawdo- 
podobniej nadejdą do Łodzi w sgo- 
hotę. 

Jak wiadomo, wybory magi- 
strackia odbyły się jednocześnie w 
Łodzi, Piotrkowie. Kaliszu, Toma- 
szowie Maz., Pabjanicach i Zgierzu. 
Nowe zarządy miejskie zostały jed- 
nak wybrane tylko w Łodzi, Kali- 
szu i Piotrkowie, przyczem protesty 
przeciwko ich wynikowi zgłoszone 
zostały jedynie w Kaliszu” przez 
BBWĘ. 


Sprawa .zatwierdzenia wyborów 
w tych trzech, miastach zostanie 
zadecydowana jednocześnie, po za- 
siągnięciu przez p. wojewodę opi- 
nji wydziału wojewódzkiego. 

W Tomaszowie Maz. Pabjani- 
cach i Zgierzu, gdzie nie dokonano 
wyborów magistratów ze względu 
na brak ' kwalifikowanej większo- 
ści, wybory zostaną w myśl. regu- 
laminu zarządzone powtórnie. 

Ponowne posiedzenia wyborcze 
rad miejskich w Tomaszowie, Pa- 
bjanicach i Zgierzu odbędą się po 
15 stycznia rb. Odnośne zarządze- 
nia wydane zostaną również w 
przyszłym tygodniu. 

Jeśli chodzi o nową radę miej. 
ską Łodzi, to władze, powołane do 
zwoływania jej, nie kwapią się z 


wyznaczeniem nowego posiedzenia. 

Utrzymują one, iż narazie niema 

tak pilnych spraw, które przema- 

wiałyby za szybkiem zwołaniem 

rady, Sesja budżetowa zaś ma być 

zwołana dopiero w lutym rb. - 

Gdyby chodzilo o sprawy bieżą- 

ce, to wszelkie uchwały mogą być 

podejmowane przez tymczasowege 

przełożonego gminy miejskiej,“ 
Słowem cała prasa żydowska ma na- 
dzieję, że do zatwierdzenia nowych 
władz miejskich w Łodzi napewno 
nie dojdzie... 

„Zresztą do zwołania rady miej- 
skiej władze nadzorcze się nie kwa- 
pig...“ 

Bez komentarzy: 


Gość z Łotwy 


Warszawa. -(Tel. wt.) Przybył 
do Warszawy naczelny redaktor ofi- 
cjalnego organu rządu łotewskiega 
„Briva Zemem'” dr, Jan Druva i zaba» 
wi tu kilka dni. (w) 


. 4 . [11 
Wojsko i ..śluby Ułańskie 
Lwów, 5. 11. W dyrekcji jedne- 
go z kinoteatrów lwowskich zjawiła się 
w piątek delezacja korpusu podoficer= 
skiego, wyrażając zastrzeżenia przeciw 
niektórym frazmentom filmu „Śluby 
Ułańskie*. Dyrekcja uwzględniła za- 
strzeżenia delegacji i zarządziła nie- 
zwłoczne wyciecie zakwestjanonwanych 
scen z taśmy filmowej: 


i OE R O 


4 stycznia. 
Zapowiedź powołania zastępcy szefa 
sztabu głównego, gen. Kordjana - Za- 
morskiego, na stanowisko głównego ko= 
mendanta policji, wywołała silne wra- 
żenie w kołach społecznych i urzędni- 


czych. Takie stanowisko to nie baga- 
tela! Szef policji jest człowiekiem ol- 
brzymiej władzy i kompetencyj. Zwła= 
szczą w dzisiejszych czasach..,, 

Pik. Jagrym - Maleszewski piasto-= 
wał to stanowisko od przewrotu majo- 
wego, Zmieniali się ministrowie spraw 
wewnętrznych, a on trwał na swojem, 
zawsze jako pulkownik, „odstąpiony” 
przez wojsko administracji. Szarży 
wojskowej bynajmniej nie stracil. nie” 
przeszedł na emeryturę. Dawnemi laty 
nosił zawsze mundur wojskowy, później 
dopiero zaczął występować w mundurze 
polieyjnym, kiedy ustalono typ mundu- 
ru głównego komendanta. Jego po- 
rerzednicy niekiedy chodzili po cywil- 
nemu. 

* 


Domniemany jego następca jest — 
generałem. Czy to może coś znaczy? 
Może, może nie. Ale teraz jakby się 
zanosiło na kurs generalski. Wojewoda 
białostocki jest generałem. 

Sam gen. Zamorski - Kordjan te 
pseudonim legjonowy; nie jest żadnym 
krewnym Jana Zamorskiego. byłego po- 
sła i zasłużonego działacza narodowego. 
Jest krakowianinem, 

Podobnie, jak gen. Rydz-Śmigły, 
którego jest wielbicielem i przyjacielem, 
był malarzem. Skończył szkołę szta= 
bową. ` 


To, że gen. Wieniawa-Długoszowski 
ma przejść na emeryturę, okazuje się 
kaczką. Zostaje w wojsku. Siedzi bie 
daczysko w Baranowiczach jako do 
wódca dywizji. Musi tęsknić do stolicy, 
z którą się zżył i która — powiedzmy 
szczerze — z nim się zżyła. 

Ale nie jest mu wdzięczna. Wysta- 
wiony przy jego czynnym udziale film 
„Śluby ułańskie" stał się przyczyną 
wielkiej dyskusji, gdyż w filmie rzeko- 
mo dopuszczono się obrazy munduru. 

* 


Nasze aktorki filmowe idą w ślady 
gwiazd hollywoodzkich. Tam często się 
rozwodzą, często znowu wchodzą w 
związki małżeńskie My nie mamy 
wprawdzie tak głośnych gwiazd, jak 
Mary Pickford albo Greta Garbo. Ale 
mamy takie, które dla większego uroku 
(przedewszystkiem dla siebie samych) 
przybierają niepolskie nazwiska. I na- 
turalnie wychodzą zamąż za... reżyse= 
rów filmowych. A potem się rozwodzą. 
Dzisiaj właśnie prasa podaje. że Nora 
Ney rozwodzi się z mężem swym inż. 
Steinswurzlem, 

Po co taka reklama? Czy komu na 
tem zależy, żeby wchodzić w cudze ży- 
cie prywatne? Jeszcze pod tym wzglę- 
dsi, jesteśmy daleko od Ameryki, Choć 
MOŻE. ... 


Strona 12 =  Orędownik = Numer 5 4 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niodzièla: Trzech Króli 
Poniedziałek: Lucjana, 

Julji 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Bojomira 
Poniedziałek: Światosła- 


wa 

Słońca: wschód 3,02 
zachód 15.54 

Długość dnia 7 godz 52 m 

Księżyca: wschód 858 zachód 17,41 

Faza: 1 dzień po nowiu: 


Adres redakcji i administracji w <odzi 


telefon redakcji I administracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 

| KE 
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. 
Koprowskiego, Nowomiejska 15, S. Traw- 
kowskiej, Brzezińska 56, M. Rozenbluma, 
Śródmiejska 21, M.. Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 95. W, Skawrczyńskiego, Ką- 
tna 54, Z. Czyńskiego, Rokicińska 53. 


LJ 

Teatry łódzkie 

Teatr Miejski — „Żywy miesięcznik”, 
„Migo“ i „2:2 mecz malżeński", 

Teatr Popularny — „Człowiek, który 
redagowa' gazetę”. 

Teatr Ponuldrny w sali Geyera — 
„Djabeł w Łodzi”. 

Alhambra — „Rok śmiechu”. 


Kina chrześcijań ski 


Adria-Metro — ..Flip i Flap — poco pra- 
cować”, 

Bratnia Strzecha — 
szawy”, 

Casino — „Przeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy”. 

Corso — „Rzymskie skandale". 
Czary — „Barsud* i „Walka na mo- 
rzu”, 

Capitol — „Melodje cygańskie", 

Grand Kino — „Śluby ulańskie” 

Mimoza — „Viva Villa" 

Miraż — „Katastrofa Czeluskina*. 

Mewa — „Wyrok życia 


Styczeń 


NIEDZIELA 


„Pieśniarz War- 


Pallace — „Wielkie wydarzenie". 
Przedwi0śnie — „Maskarada“, 

Luna — „Car szaleniec” 

Ludowy — „Pożar nad Wołgą". - 
Oświatowe — „Ostatni. carowa* i 


„Tajemnicza wyspa”. 
Rekord — „Demon zlota". 
Słońce — „Mata Hari". 
Stylowy — „Fortancerka*, 


Komunikaty 


W teatrze znowu rówja. W niedzielę, 
6. b. m. pc południu o godz. 16 I wieczorem 
a godz. 20 powtórzona będzie „Rewja Syl- 
westrowa". 


Kary za nielegalnie posiadaną broń. Z 
dniem 31. ub. m. upłynął ostateczny termin 
skladania podań c przedłużenie zezwoleń 
na.broń palną krótką | myśliwską. Ponie- 
waż bardzo wiele osób nie dctrzymało tego 
terminu, obecnie organa policyjne spraw- 
dzają, czy osoby te sprzedały breń i w wy- 
padku znalezienia, broń ulega konfiskacie. 
Niezależnie od tego winni posia lania bro- 
ni bez zezwolenia ulegają karze, która w 
miarę przedłużania się okresu trzymania 
broni nielegalnie, zostaje zwiększona. (k) 


Opieka nad obywatelami bez przynałeż- 
ności państwowej. Z dniem 1. b. m. okręg 
łódzki Polskiego Czerwonego Krzyża objął 
- opiekę nad obywatelami, nieposiadającymi 
ustalonej przynależności państwcwej i 
przebywających na zasadzie t. zw. pa- 
szportów nansenowskich. W kwestji tej o- 
kręg łódzki P. C. K. wyjaśnia, że bezpo- 
średnią pomoc obywatele ci otrzymają z 
- oddziałów Kcmitetów narodowych, a mia- 
nowicie rosyjskiego, który mieści się w 
Kaliszu i ukraińskiego (w Kaliszu i Łodzi) 
dla województwa łódzkiego. Komitet gru- 
ziński mieści się w Warszawie i nie po- 
siada oddziałów, a zainteresowani mogą 
zwracać się dc PCK w Łodzi bezpośrednio. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Paulina A. Płock, O ile będzie to w ną- 
szej możności, prośbę Pani zrealizujemy, 

„Pe-Wnu”, Łódź. Projekt Pański jest 
dobry. Przesłaliśmy go do rozpatrzenia 
władzom Str. Nar. 

Kazimierz W. Zgierz. Dziękujemy za 
słowa uznania. 

Stały Czytelnik, Łódź. Prosimy o do- 
kładne dane. 


Kronika policy na i sądowa 

Liczne kradzieże, Z posesji przy AL 
Pierwszego Maja 30 skradziono motor elek- 
tryczny, wartości 900 zł. — Z mieszkania 
Kazimierza Szatrjana (Zgierska 93) skra- 
dziono garderobę na 1.600 zł. — Z mieszka- 
nia Gustowskiega (Bukowa 1) skradzicno 
biżuterję na 1.200 zł, — Z'garbarni Mozel- 
sia (Fiszera 14) skradziono 40 skór, warto- 
ści 1.000 zł. — Poza tem dokonano mniej- 
szych kradzieży. (k) 


Zderzenie łyżwiarzy. Na stawie przy ul. 
Rocznej w czasie jazdy na łyżwach zderzy- 
li się lyżwiarze: 17-letni Stanisław Jarzę- 
howski i 15-letni Zdzisław Kulicki, cbaj 
zamieszkali przy ul. Rybackiej 4, Kulicki 
doznał złamania nogi, a Jarzębowski ude: 
rzony lyżwą w głowę, dożnał uszkodzenia 


Żywa pochodnia 


Śmierć podchntielonego w płomieniach 


Łódź, 5. 1, Na 4 piętrze domu 
przy ul. Franciszkańskiej 66, Jan Šli- 
wiński przybywszy w stanie pijanym 
zasnął twardo i porzucił niedopałek 
papierosa, od którego zapaliło się u- 
branie i siennik, 


Śpiący udusił się w dymie i pło- 
mieniach. 

Sąsiedzi zaalarmowali straż pożar- 
ną, która ogień ugasila, wydobywając 
już tylko zwęglone zwłoki. 


Narodowcy przed sądem 


O zakłócenie spokoju i bezpieczeństwa publicznego 


Łódź,5. 1. W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe- 
go w Łodzi zasiadł członek sekcji Mlo- 
dych Stron. Narodowego, Franciszek 
Szabela, lat 22, oskarżony o to, iż w 
dniu 13 września 1934 r., stojąc przed 
lokalem Stron. Narodowego o godz. 21, 
zaklócił spokój publiczny, zaczepiając 
policjanta stużby śledczej, 

Na rozprawie oskarżony do winy 
nie przyznał się i oświadczył, że wy- 
wiadowca pomylił się, albowiem za- 
czepiał go nie oskarżony, a trzech o- 
sobników. Osobnicy ci na widok zbli- 


czaszki, Rannych przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala, (k) 

Samobójstwo. Przy ul. Zagłcby 4 na 
strychu domu powiesił się bezrobotny, 52- 
letni Jan Luśniak. Zwłoki desperata; wi- 
szące na sznurku od bielizny. umocowa- 
nym na belce. znalazła sąsiadka. Powodem 
samobójstwa byla nędza, (k) 


Potajemny ubój. U Michała Jóżwiaka 
przy ul. Oboźnej 24 skonfiskowano 252 kg 
mięsa wieprzowego. pochodzącego z pota- 
jemnego uboja, Mięsa przesłanc ^- zeźni, 
skąd po zbadaniu przekazane zostanie ną 
cele dobroczynne. Jóźwiaka pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. (k) 


Inkaso komornego. Gospodarz domu 
przy ul. Murarskiej 31. Antoni Bibel, inka- 
sując komorne, został pobity przez loka- 
torkę Magdalenę Stępińską, która w czasie 
bójki została również poraniona, Obojgu u- 
dzielił pomccy lekarz pogotowia Awan- 
Peri or pociągnięto do odpowiedzialno- 

ci. (k) 


Ze sądu, W dniu onegdajszym wyro- 
kiem aądu okręgowego w Łodzi zostali 
skazani: Jan Felisiak. oraz Antonina Li- 
siecka za kradzież rękawiczek skórko 
wych. Sąd skazał Jana Felisjaka na rok. 
więzienia, pozbawienie praw publicznych, 
przez 3 lata, zaś osk. Lisiecką ną rok wię- 
zienia, 100 zł grzywny z pozbawieniem 
praw na lat 3, 


Kronika sportowa 


Nowe lodowisk* hokejowe. W dniu dzi- 
siejszym * nastąpi inauguracja lodowiska 
hokejowego Union-Turingu przy ul. Na- 
wrct, meczem o mistrzostwo Łodzi między 
zespołami Union-Turingu. a S, K. S. Mecz 
rozpocznie się o godz. 10,30 przed po". 


Gry sportowe o pnhar Triumfu, W tych 
dniach rozpoczną się w Łodzi pc raz trzeci 
z rzędu gry sportowe o puhar Triumfu. W 
koszykówce meskiej dwukrotnie puhar 
zdobyla drużyna W, K. S$. a w siatkówce 
żeńskiej drużyna H. K. S. Tak więc, gdy i 
tym razem powyższe drużyny zajmą 
pierwsze miejsca w turnieju, puhary prze- 
chodzą na ich własność. 


Geyer — B, K. 8:6. Onegdaj odbyły się 
drużyrcewe zawodv bokserskie między dru- 
żynami Geyera i B. K., które zakończyły 
się nieznacznem zwycięstwem Geycera. Na- 
ogół walki poszczególne stały na dcść wy- 
sokim poziomie. Sensacją spotkania była 
przegrana Wolskiego w pierwszem starciu 
przez k. o. Wyniki osiągnięte przedstawia- 
ją się następująco: Temaszewski zremiso- 
wal z Kumerem, Wojciechowski I pokonał 
na punkty Kewa, Wojciechowski II zwy- 
ciężył na punkty Paryzera, Mosman poko- 
nał na punkty Mikołajczyka, Ostrowski 
wypunktował Berensztajna, Gotheimer 
wygral w pierwszem starciu przez k. o. z 
Wolskim, wreszcie Greif zremisował z En- 
glem, W ringu sędziował p, Edm. Sierota. 


Skład Warty na mecz z L E. P, W przy- 
szłą niedzielę, dnia 13 stycznia, odbędzie 
się w Łodzi sensacyjny mecz, bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Pciski pomiędzy 
zespołami poznańskiej Warty, a łódzkiego 
1 K. P. Spotkanie tp będzie największą 
atrakcją sczonu  pięściarskiego w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, mistrz Polski, War- 
ta ma wystąpić w niedzielnych zawcedach 
w następującym składzie, według kolejno- 
ści wag: Sobkowiak, Wirski, Kajnar, Si- 
piński, Anioła, Anczykowski, Szymura i 
Piłat. 

Wycofane kluby, W tych dniach kluby 
S. K. S. i Makabi wycofały się z rozgrywek 
zapaśniczych o mistrzostwo okręgu. Wy- 
cofanie się zespołu S. K. S. jest wielką 
niespodzianka. ponieważ drużyna ta mia- 
ła dużo szans do zdobycia tytulu mistrza. 
W związku z tem mecze z udziałem po- 
wyższych drużyn, mające odbyć się w dniu 
dzisiejszym zostaną zweryfikowane na ko- 
rzyść przeciwników, którzy otrzyranią 
walkowery (14:0). Drużynami temi są: So- 
kół, 1. K. P. i Wima, 
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żającego się wywiadowcy zbiegli, a 
Szabela, nie poczuwając się do winy, 
stal obok w dalszym ciągu spokojnie. 

Obrońca oskarżonego uuw Bryń- 
ski wniósł o uniewinnienie. Sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego Franciszek 
Szabela został skazany. na 4 dni aresz- 
tu i 5 zlotych grzywny 

W procesie przeciwko b. prezesowi 
Stron. Narodowego Kurzelskiemu f o- 
becnemu prezesowi Zdzisławowi Le- 
chowi sąd wydał wyrok uniewinniają- 
cy. Bronił adw. Grochowski. 


z NĄ 


Zobranie Ł. Z. O. P, N. W dniu dzielej- 
szym odbędzie się walne zebranie Ł. Z. 
O P. N. podokręgu kaliskiego. Z ramie- 
nia zarządu Łódzkiego Z. O. P, N. na ze- 
branie powyższe delegowany został kap. 
zw. Ł. Z. O. P. N-u p. Cyl. 


Kronika gosnodarcza 


Organizacja urz. skarb. Izba Przem.- 
Handl. w Łodzi komunikuje, iż zajdą z 
dniem 1. IV. 1885 r. w organizacji urzędów 
skarbowych w okręgu admin. Izby Skar- 
bowej w Łodzi nast. zmiany: 

Z terytorjalnego zakresu dzialania u- 
rzędu skarbowego w Brzezinach wyłączo- 
na będzie gmina miejska Tomaszów Ma- 
zowiecki oraz gminy wiejskie Będków, 
Ciosny, Łazisko i Łaznów i dla wyłączne- 
go obszaru powstanie osobny urząd skar- 
bowy w Tomaszowie Maz, 

Z terytorialnego zakresu działania u- 
rzędu skarbowego w Łasku wyłączona bę- 
dzie gmina miejska Pabjanice, oraz gmi- 
ny wiejskie Dlutów, Górka Pabianicka i 
Widzew i dla wyłącznego obszaru powsta- 
nie osobny urząd skarbowy w Pabjani- 
cach. 

Z terytorjalnego zakresu działania u- 
rzędu skarbowego w Sieradzu wylączona 
będzie gminna miejska Zduńska Wola, ©- 
raz gmina wiejska Zduńska Wola i dla 
wyłączonego obszaru powstanie osobny 
urząd skarbowy w Zduńskiej Woli. ` 


W sprawie interpretacji art. 26 ustawy 
o Funduszu Pracy. Izba Przem-Hand]. w 
Łodzi komunikuje, że Min, Skarbu wyjaś- 
niło, iż przez mieszkania jednoizbowe w 
rozumieniu art. 26 ustawy 6 Funduszu 
Pracy (Dz. U. R. P. Nr. 22. noz. 163 2 r. 
1933) naważać należy mieszkania o jednej 
izbie mieszkalnej, bądź też o jednej izbie 
wyposażonej w picc kuchenny, za dwu- 
izbowe zaś jedno mieszkanie o jednej iz- 
bie mieszkalnej i osobnej kuchni, bądź o 
dwóch izbach mieszkalnych bez kuchni. 

W kwestji ściągania oplat od czynszu 
z mieszkań służbowych, udzielonych pra- 
cownikom bezpłatnie — Min, Skarbu wy- 
jaśniło, że brak jest w art. 28 podstaw 
prawnych do ich obciążenia na rzecz Fun- 
duszu Pracy. 


Przymus organizacyjny. Kwestja przy- 
musowego zrzeszenia się przemysłu włó- 
kienniczego jest powszechny.a dziś tema- 
tem we wszystkich organizacjach, zarówno 
przemyslu wielkiego, jak i średniego. O ile 
wielki i średni przemysł prze ku objęciu 
przymusom zrzeszania się wszystkich bez 
wyjątku zakładów przemysłowych, by w 
ten sposóh cbjąć kontrolę nad całą pro- 
dukcją, a przez odpowiednie konwencje i 
ustanowienie kar zapobiec złośliwej kon- 
kurencji, o tyle drobni przemysłowcy, do- 
niedawna anonimcwcy, kategorycznie się 
temu przeciwstawiają. (k) 


Dwa sprostowania 
p. komisarza 
I 


W związku z artykułem: „Komisa- 
ryczny Zarząd oszczędza, umieszczo- 
nym w Nr. 297 „Orędownika*, otrzy- 
mujemy nast. poniższe sprostowanie: 

1) „Nieprawdą jest, iż przy zwalnia- 
niu pracowników miejskich przez Ko- 
misarza Rządowego m. Łodzi nie za- 
chowano całkowicie przepisów praw- 
nych, natomiast prawdą jest, że przy 
zwalnianiu tych pracowników wszyst- 
kie obowiązujące w tym względzie 
przepisy prawne zostały zachowane, 
roszczenia zaś jednero z b. pracowni- 
ków miejskich, zatrudnionych przy u- 
porządkowaniu rejestru ludności © 
wynagrodzenie za niewykorzystany 
urlop nie zostały uwzględnione, ponie- 
waż umowa, zawarta z tym pracowni- 


kie nakrótki okres czasu i dla wyko- 
nania określonej czynności urlopu nie 
przewidywała, ustawa zaś o urlopach 
w przemyśle i handlu, na której pra- 
cownik ten swe roszczenia opiera, we- 
dług ustaleń Sądu Najwyższego (patrz 
Orzecznictwo Sądów Polskich tom 
VIII poz. 59, tom XIII poz. 411) — do 
pracowników, zatrudnionych w urzę- 
dach samorządowych, zastosowania 
niema, 

2) „Nieprawdą jest, iż pracownicy, 
zatrudnieni przez Zarząd m. Łodzi 
przy uporządkowaniu rejestru ludno- 
ci, nie zostali zgłoszeni przez tenże 
Zarząd do Ubezpieczalni Społecznej, 
natomiast prawdą jest, że wszyscy ci 
pracownicy do tej Ubezpieczalni zo- 
stali zgłoszeni.“ 

Komisarz Rządowy 
(—) Inż. Wacław Wojewódzki. 
II 


W związku z artykułem p. t. „Wal- 
ka podjazdowa przeciwko Obozowi 
Narodowemu w Łodzi“, zamieszczo- 
nym w Nr. 1 „Orędownika*, otrzymu- 
jemy poniższe sprostowanie: 

„1) Nieprawdą jest, „że żaden z ław- 
ników narodowych, t. j. ani p. Bugaj, 
ani p, Grzegorzak, ani p. Kapczyński, 
ani p. Stolarek nie byli u p. Woje- 
wódzkiego", Prawdą natomiast jest, 
że p. L, Grzegorzak był w Zarządzie 
Miejskim w Łodzi, dopytywał się o po- 
dział Zarządu Miejskiego na wydziały, 
oraz o podział poszczerólnych resor- 
tów pomiędzy ławnikami. 

2) Nieprawdą jest, jakohym mówił 
do korespondenta „Il. Republiki“, że 
wybór ławników musi być zatwierdzo- 
ny przez władze nadzorcze; natomiast 
prawdą jest, że korespondent „Il. Re- 
publiki* wiadomość tę podał pomimo 
tego, że ja o tem nie mówiłem i że „Il. 
Republika“ sprostowała tę wiadomość 
w Nr. 8 z dnia 3 stycznia 1935 roku,“ 

Komisarz Rządowy 
(—) Inż. Wacław Wojewódzki. 
. * 


Z drugiego sprostowania wynika, 
że wszystkiemu winien współpracow- 
nik żydowskiej „Republiki*, który 
zniekształcił sens rozmowy z p inż. 
Le ew Tak to bywa z Żyda- 
m. ... 


Co dzień nies'e 
„Samochód wparlł na słup 


Na ulicy Kaliskiej samochód ŁD 
85228, mijając wóz, wpadł na słup te- 
legraficzny i rozbil się. 

Słup zwalił się i przewody pękły, 
wskutek czego nastąpiła przerwa po- 
łączeń telegraficznych. Z 7 pasażerów 
kilku odniosłe rany od odłamków 


szkła, i 
Ostrożnie z bronią 


W Golinie Fryderyk Guk, manipu- 
lując rewolwerem, spowodował nie- 
ostrożnie wystrzał i zabil 34-letniego 
Józefa Gawrysiaka. 

Guka aresztowano. 


Kary atlministracyjne 


Komisje lustracyjno-skarbowe prze- 
prowadzają rewizję przedsiębiorstw. 

W ciągu dwóch dni spisano 32 pro- 
tokóły za prowadzenie przedsiębiorstw 
bez świadectwa przemysłowego. 


Koszty utrzymania 


Komisja wojewódzka na odbytem 
wczoraj posiedzeniu ustalila, że koszty 
utrzymania w Łodzi w grudniu ub, r. 
w porównaniu z listopadem wzrosły o 
9,5 procent, 

Wzrosły ceny chleba i jaj. 


Bilety zniżkowe 


Dzięki uprzejmości Dyrekcji Teatru 
Popularnego w Łodzi, ul. Ogrodowa 18 
redakcja „Orędownika”* uzyskała dla 
swych Czytelników poważną ulgę przy 
nabywaniu biletów do teatru. 

Na podstawie przedłożonego w ka- 
sie teatru kuponu otrzymać można 
bilet, kosztuijący normalnie 2,50 zł za 
1,50 zł, bilot, kosztujący normalnie 2,00 
zł za 1,20 zł, bilet, kosztujący 1,50 zł za 
1,09 zł, 


TEATR POPULARNY W ŁODZI 
ul. Ogrodowa 18. 
Ulgowy kupon 
dla Czytelników „ORĘDOWNIKĄ” 
Wyciąć i przedłożyć w kasie teatru 


Numsr 5 — 


Orędownik <= Strona 13 


Miliona pal 


ja rekordy kryminalne 


Około 30 lat przesiedział w więzieniach Niemiec i Polski 


Chojnice, 5. 1. Przed tut. są- 

dem okręgowym odpowiadał Józef 
Górski z Koronowa, lat 56, oskarżony 
o podrobienie dokumentów, przy po- 
mocy których kwestował w okolicy 
Sępólna, podając się za pogorzelca, 
, Przy stwierdzaniu generalij oskar- 
zonego wyszło na jaw, iż jest to nie- 
zwykły przestępca, bo 25 razy karany 
za różne zbrodnie, za które kilkana- 
ście lat przesiedział w więzieniach 
Niemiec i Polski. 

Przed niedawnym czasem Górski 
opuści! więzienie we Wronkach, gdzie 
przesiedział przez 7 lat za kradzież 
2 miljonów marek. Za zrabowane pie- 


niądze Górski zamierzał kupić w 
Tczewie fabrykę maszyn, lecz tuż 
przed zawarciem kontraktu kupna 


zosta! aresztowany. Jak podaje Górski, 
w ręce policji wydala go znajoma pro- 
stytutka, której wręczył ćwierć miljo- 
na marek. 

Oskarżony Górski przebywał pra- 
wie we wszystkich większych więzie- 


Jak úhać o obuwie 


Bronzowe obuwie najpierw czyścić 
szmatką na sucho, a pótem maczać miękki 
płatek w mleku i nacierać skórę, byle nie- 
zbyt moczyć. Gdy wyschnie natrzeć mięk- 
ką szmatką ze stosowną pomadką į znów 
szmatką, dla nadania połysku. Ten sposób 
jest używany dla ściemniałego obuwia. 
Gdyby pozcstały plamy, zabieg ten znów 
powtórzyć. Czyszczenie plam benzyną jest 
skuteczne, ale niszczy skórę. Lepszy jest 
sok z cytryny. 

Brokatowe pantofelki czyścić spektro- 
lem. lub brokatiną. 

Obuwie z cienkiej skóry najpierw do- 
kladnie wyczyścić z kurzu miękką szmatą. 
Często pocierać dobrą pomadką, wazeliną 
lub białkiem z jaj, żeby zachowałc swój 
połysk i pozestało elastyczne. Do czyszcze- 
nia obuwia z jasnej skóry używać szczotek 
tylko bardzo czystych, żeby go nie brudzi- 
ły, a szczególniej po natarciu skóry odpo- 
wiednią pcmadką. 


Jasne obuwie czyścić tak jak bronzowe. 
Na plamy z innej pomadki położyć papkę 
z benzyny i palonej magnezji, a gdy wy- 
schnie, zeskrobać, 

Kolorowe obuwie: rozpuścić w gorącej 
wcdzie karbominjan amonu. Gdy ostygnie, 
namoczyć flanelę, lub czystą, miękką 
szczotkę | splamione miejsca nacierać, że- 
by utworzyła się na niem piana, Wususzyć 
1 natrzeć te miejeca białkiem (lepsza piana 
z białka), 

Lakierowane obuwie. Unikać złej po- 
madki. Czyścić miękką szczotką i szmatką. 
Mocna natrzeć sokiem ze świeżej cebuli, a 
nabierze ładnego połysku. Mokre, lub za- 
błocone suszyć w cieple, byleby nie w 
gorącu; szczotkować, natrzeć welnianą 
szmatką z białą waseliną lub niesolonem 
maslem, 


Lakierowane obuwie czyścić mlekiem, 
a gdy wyschnie, dla nadania miękkości, na- 
cierać je niesolonem masłem, lanoliną, wa- 
seliną, lub olejem rycynowym, a potem tak 
długo trzeć flanelą, aż nabierze połysku. 

Stwardniale od wilgoci grube skóry od- 
wilżyć, nacierając olejem rycynowym. Aże- 
by skóra nie popękała, namoczyć ją 
wpierw w roztworze wiórków panamy, po- 
tem dopierc natrzeć ołejem rycynowym, a 
w końcu tłuszczem. 


Mokre obuwie po zdjęciu z nóg włożyć 
na prawidła, żeby fasonu nie straciły, a 
gdy wyschną, oczyścić je z błota, natrzeć 
białą waseliną, a potem dopiero pomadką 
stoscwnego koloru. Duże plamy błota 
wpierw zmyć gąbką z wodą mydłaną i po- 
woli wysuszyć obuwie na prawidłach. W 
braku prawideł, mocno je wypchać papie- 
rem przed myciem. Gdyby farbu puściła, 
barwić skórę ponownie. Farby do skór są 
trwale. Po barwieniu natrzeć pomadką. 

Pleśń najpierw zmyć zwykłym drzew- 
nym octem, a potem natrzeć tlustą pomad- 
ką. Plamy świeże czyścić pianą z białka, 
która koloru nie zmienia i pozostawia po- 
łysk. 

Plamy od lekarstw najlepiej wywabiać 
słabym roztworem kwasu szczawikowego 
lub 5 proc. roztwcrem kwasu solnego, a po- 
tem je zwilżyć salmjakiem, ażeby poprzed- 
ni kolor powrócił. Gdy plama wyschnie, na- 
trzeć ją pomadką. 

Plamy od tluszczów. smoły i t. p. obłe- 
żyć rzadką papką benzyny i palonej ma- 
gnezji. Benzyna rozpuszcza tluszcz, a mą- 
gnezja chciwie w siebie go wciąga. Gdy 
benzyna  wyparuje, zetrzeć magnezję 
szmatką: sama benzyna daje zacieki. 

Stearyna: zeskrobywanie uszkadzą d 
likatne skóry. Pcłożyć na plamę czyatą bi- 
bule od atramentu, nacisnąć ją czem gorą- 
cem, żeby w nią wsiąkała roztopiona stea- 
ryna. Ślady wywabiać mieszaniną talku 
lub palonej magnezji z benzyną. Gdy ben- 
zyna wvparuje, wytrzeć je czystą lnianą 
szmaiką 


niach Niemiec i Polski. Specjalny jego 
„zawód”, to kradzieże kasowe. — W 
ostatnim jednakże czasie „zawód“ ten 
porzucił, gdyż zdarzyło mu się, iż w 
kasach znajdował pustki i weksle, na 


które nie reflektuje. 

Sąd skazał Górskiego na pół roku 
więzienia 1 pół roku przymusowego 
pobytu w Zakładzie Pracy w Chojni- 
cach. (d) : 


Za kulisami lokautu 
w Zduńskiej Woli 


Żydowskie sposoby walki # prawem — Czas położyć kres tej 
bezczelności! 


Łódź, 5.1. Z dniem 2.b. m, w 
Zduńskiej-Wołi, stanowiącej jakby 
przedłużenie przemysłu łódzkiego, wy- 
buchł lokaut. 

Sprawa intersuje żywo całe społe- 
czeństwo łódzkie, szczególnie zaś ro- 
botników łódzkich, którzy wiedzą, że 
zwycięstwo żydowskiego przemysłu w 
Zduńskiej Woli, odbije się również na 
stosunkach w całym przemyśle włó- 
kienniczym. Oficjalnie przemysłowcy 
zduńsko-wolscy oświadczają, że fabry- 
ki zamknęli naskutek stałych niepo- 
rozumień i niemożności kontynuowa- 
nia produkcji, przy stosowaniu do- 
tychczas obowiązującego cennika płac, 
Z tej też racji wstrzymano wszelkie 
udzielanie robót  chałupnikom-tka- 
czom ręcznym, 

Z dniem 5. b. m. cały przemysł w 
Zduńskiej Woli został unieruchomio- 
ny. Ogółem stanęło 68 fabryk. w któ- 
rych zatrudnionych było 9,500 robot- 
ników, oraz pobocznie około 1.200 cha- 
łupników. By zrozumieć dokładnie 
sytuację, należy zapoznać się z poło- 
żem lokautu. 

Według oficjalnie już podanego o0- 
świadczenia przemysłowców żydow- 


skich w Zduńskiej Woli, fabryki zo- 
stały zamknięte na znak protestu, z 
racji wymierzania ostrych kar, na 
tych przemysłowców Żydów, którzy 
zmniejszali warunki płacy, przedłuża- 
li dzień pracy, lub w jakikolwiek in- 
ny sposób nie dotrzymywali umowy 
zbiorowej, lub też przez wstrzymanie 
zarobków wykraczali administracyj- 
nie, 

Wyjaśnić trzeba dalej, że umowa z 
marca 1933 r. dla Zduńskiej Woli 
wprowadziła specjalny cennik niższy 
od cennika płac w Łodzi o 16—23 proc. 
Jednak wydawało się to przemysłow- 
com Zduńskiej Woli za mało i w dal- 
szym ciągu obniżali płace, 

Dalej trzeba wyjaśnić, że wszystkie 
bez wyjątku fabryki w Zduńskiej Wo- 
li znajdują się w rękach drobnych 
przemysłowców-żydów, z których lwia 
część do niedawna produkowała ano- 
nimowo, To też, gdy wkroczyły od- 
nośne władze i prowadząc kontrolę 
ukarały około 20 przemysłowców wy- 
sokiemi grzywnami. a przeważnie bez- 
względnym aresztem, przemysłowcy 
oburzyli się, tak jakby prawo polskie 
nie mogło ich dotyczyć i obejmować. 


Tajemnica 8 miljonów 


„W siąkty” we fabryce T. A. Z. w Zawierciu 


Zawiercie, 5. 1. Przed kilku 
dniami prasa doniosła © ogłoszeniu, 
przez sąd handl, w Warszawie, upa- 
dłość Tow. Akcyjn. „Zawiercie”. 

W związku z tem okazuje się, że 
passywą T. A. Z. wynoszą około 33 mi- 
ljony zł, zaś aktywa — około 24 milj. 
Istnieje więc luka 9 miljonów zł, przy- 
czem brak w odniesieniu do tej sumy 
należytych wyjaśnień, 

Na syndyka upadłości wyznaczono 
poza adw. Burschem — inż, Wło- 
dzim. Szewierszawskiego, 

Największe straty Towarzystwa 
Akc. „Zawiercie* wykazują bilanse za 
rok 1929, m mianowicie: 7.682,000 zł. 
Woksle uzyskane przez T A. Z. a nie- 
spłacone przez klientów wynoszą tyl- 
ko sumę 243.000 zł. Pozycję tę jednak 
uznano za wątpliwą, a zatem kwestja 


deficytu na przeszło 8 miljonów pozo- 
staje dotąd enigmą. 


W teatrach eurcpejskich w dawnych 
czasach role kobiece grane były przez 
mężczyzn, tak samo jak i obecnie jeszcze 
w teatrach japońskich. Obyczaj ten prze- 
trwał najdłużej w Anzglji, gdzie kwitł za- 
wód imitatora ról damskich. 

Pewnego razu w teatrze londyńskim 
— a na przedstawieniu obecny był w loży 
dworskiej król Karol II — spóźniono się 
c godzinę prawie z rozpoczęciem widowi- 
ska. Król zniecierpliwił się | kazał za- 
wezwać dyrektora. 

— Sire — tłumaczy się dyrektor — za- 
czynamy za chwilę, królowa goli się je- 
SZCZE. : 


W sztuce detektywnej, którą grano w 
Moskwie kilkanaście lat temu, występo- 
wał pies policyjny, który ściga mordercą 
i tropi jego ślady. Jeden z aktorów po- 
siadał pięknego cwczarka. któremu po- 
wierzono „odpowiedzialną” rolę. 

Podczas prób wszystko szło jak z płat- 
ka- Mądry pies zrozumiał, że rola jego 
polega na tropieniu śladów przestępcy, 
przebiegnięciu przez calą scenę i znik- 
nięciu w bccznej kuligsie, 

Na premjerze stało się jednak nie- 
szczęście. Pies, przebiegłlszy pół sceny, 
spostrzegł nagle coś, czego przedtem nie 
bylu na scenie: budkę suflera. Podbiegł 
do budki, zajrzał do środka, podniósł tyl- 
ną nogę i — stało się, co się stać musiało 
— Bufler zaniemówił: 


Fabryce chodzieskiej 
grozi! znowu zamknięcie 


Chodzież, 5. 1. Fabryce fajan- 
sów, która zaledwie niedawno podjęła 
normalną pracę, grozi obecnie znów 
unieruchomienie. Wegetująca przez 
kilka miesięcy fabryka — pobudzona, 
zostałą do życia dzięki stworzeniu 
spółki dzierżawnej z udziałem miasta. 
Fabryka otrzymała 100 tys. zł pożycz- 
ki į obecnie miała otrzymać ponownie 
100.000 zł. Z nową pożyczką są jednak 
poważne trudności, a wobec braku od- 
powiedniego kapitalu obrotowego fa- 
bryce grozi ponowne unieruchomienie, 
mimo, że posiada ona Szerokie rynki 
zbytu i zdołała pobić wszelką konku- 
rencję. 

Większość robotników otrzymała 
już wypowiedzenie, Mniejwięcej 450 
robotnikom grozi utrata pracy, Celem 
niedopuszczenia do tego rodzaju kata- 
strofy odbyło się staraniem Zw. Che- 
micznego w Chodzieży w sati p. Otte- 
go zebranie.publiczne pod przewodnie- 
twem p. Dominiaka, Wylonione - spe- 
cialną delegację, która kolejno inter- 
weniowała u p. burmistrza Marona í 
p. starosty Siekierzyńskiego. 


Proces 37 komunistów 


odbędzie się w dniu 14 bm. w Tomaszowie 


Radomsko, 55. 1. Jak już dono- 
siliśmy, w dniu 14 bm. sąd okręgowy 
z Piotrkowa na sesji wyjazdowej w 
Tomaszowie rozpatrywać będzie spra- 
wę 37 komunistów Żydów, oskarżo- 
nych o działalność wywrotową w nie- 
legalnej organizacji komunistycznej 
i tworzenie szeregu zakonspirowanych 
komórek komunistycznych. "3 

Proces, który wywołał olbrzymie 
zainteresowanie potrwa prawdopodob- 


nie około 10 dni. Obronę wnosić będą 
adwokaci żydowscy, m. i. Honigwil i 
Duracz z Warszawy. 

Ze względu na wielką ilość oskar- 
żonych i świadków wstęp dla publicz- 
ności na salę rozpraw dozwolony bę- 
dzie jedynie za okazaniem biletów 
wstępnych. 

Sprawozdawca nasz nie omieszka 
zapoznać Czytelników z przebiegiem 
rozprawy. 


Żydzi dobroczyńcami kraju 


7 " 


usa "ETL. AN 


Żydzi dostarczają taniego towaru przez Żydzi pomagają biednym naszym dziew- Żydzi wspierają biedne dziatki polskie, od- 


zieloną granicę. 


czynom zwiedzać obce kraje, wysyłając je 
do Brazylji i Argentyny. 


Żydzi z narażeniem zdrowia 1 wolności 
osobistej dostarczają ubogiemu Polakowi 
taniego i zdrowego spirytusu. 


Żydzi ubierają naszę niezamożne tnteli- 
gontki w niedrogi, chociaż prawdziwy jed- 
wab zagranicznego pochodzenia. 


dając je w opiekę poczciwym ciociom, któ- 
re dają im chleb w rękę. 


Któż, jeśli nie Żydzi, dostarczają riną- 
cym narkomanom odżywczych Śr ' w, 
ratując ich od depresji i zwątni- 


Strona 14. ==  Orędownik = Numer 5 


EKZZ m 


KINNEUZEKNENH a n 1-102 poleci =". Zniżka ceny gazu w Bydgoszczy 
Zarząd miejski w Bydgoszczy — Wydział X. 2 — Gazownia Miejska podaje do wiadomości: 


jąca-od roku 1912. poleca 

+ 9 dz DLA SKŁADÓW WIN o 
R T O Ya ERIE AE ZS ĘWODĘE Z dniem 1 stycznia 193! r. obniża sią dotychczasowe ceny gazu i ustala się przy odczytach od 
naszego Towarzystwa S 1 lutego 1935 r. następujące ceny: 


Józefa Rzepczyńska 4 własnej produkcji 1) Dla ażytku domowego i przemysłowego: 


znane ze swej dobroci wyborowe miesięcznem zużyciu: 


L 30 m? — 30 gr za m* (przed 1. L 19%5 r. — 32 gr] za każdy dalszy m* ponad 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6. bm. © go- zaprawki do wódek s do 40 „ — 29 p "= EF" — 32 n mo = ŚW m* = 4 gr za m 
dzinie 3,45 po poł. z kostnicy cmentarnej Zmar- EPEN $>. ” % ” 29 a.” = w ah " 30011400 © — 10 2 kde. 
twychwstania Pańskiego w Dębcu. © liczny Aae n Paa Z Mr. A S 32 — 30 „ | 400 — 500 „. — 17 » w» 
udział członków uprasza pól: WRZE I «© 32 — 30 „ 


Gaz do ogrzewania pomieszczeń na osobny gazomierz: P 
p za m do 40 m* — 20 gr. za m? (przed 1. I, 1985 r. — 28 gr. 
każdy dalszy m* ponad 40 — 100 m* — 17 gr. ża m* (przed 1. I. 1085 r. = 28 gr. a= 
P jęk zeni życia gazu ad 1 | ad 2 ponad zużycie w analogicznym miesi j 
P E aa y ar kazn uens się będzie po 15 gr. za 1 m*, o ile w roku poprzednim 
zużyto przynajmniej 10 m* gazu miesięcznie, 
Bydgoszcz. dnia 28.grudnia 1934 r. 


ZDROWIE - TO SKARB 
LOKA BD. BREZERA 


aa re NM e e . 
| OBCA D 4 AAAA DV | AIEEE > 1 


które stosuje się w nast. chorobach: 


Zarząd Tow: Przemysłowców Poznań — Wilda. 
Wypadek 112, z 10050 


Jan Hendzelewski, Łódź 
Kilińskiego . 100. 


telefon 171 - 59. 
Uwaga! Zamówienie pizzimałe 
również felefonicznie | listownie 
na natychmiastową dostawę. Wy- 
sylki do innych miast uskutecz-; 
niam za zaliczeniem pocztowem | 
franko zamawiającego. — Cennik 
na żądanie n 


Za dowody i wyrazy współczucia, złożone nam z po- 
wodu zgonu naszego troskliwego męża i ojca, Ś. p. 


Leona Chudzińskiego 


oraz za oddanie Mu ostatniej przysługi, w szczegól 


AMAN 


Władysław Szymański 


ności przez Ks. Pral. Dr. Rolewskiego, moderatora II ubiler i zegarmistrz 

Sod. Pań. tudzież Ks. Taczalę, oryanizacje: LI. Bodali- J 3 ga, Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszlach. astmie z! 8,50 
cji Pań Miejskiej, Mlodych Stronnietwa Narodowego Łódź, ul. Główna 41 Nr. 2. — w złej przemianie materji, reumatyźmie, artre a 

onróbccie. stos „lodz. Misko Oddzial Boza Cisig poleca w wielkim wyborze tyżmie, chorobach skórnych nieczys'ości cery 3,50 


Chór Bożego Ciala za pięknie wykonany, Śpiew, Tow 
Mlodych Przemyslowców, Krewnych i Znajomych życz- 
hwych Jego pamięci, skladaniy niniejszem 


Nr 3 — w chorobach żolądkowo klszkowych. żółtaczce , 3— 
Nr. & — w chorobach nerwowych I przy ozólnem osła 
b:eniu 


platery, zegary, zegarki, 
biżnterię, obrączki ślubne 


A Me stąpi , chorym her- 
ioniorrnioi iolnwani z wlasny wytwórni Bienia esa zastapie nerwowo chorym her 
(AJ ELNIEJSZE li lig (WANIE Wszelkie reparacje w zakres Nr. 8, — w blednicy i niedokrwistości . . s « « « >s s 5,50 
c zegarmistrz. i jubilerstwa Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . . : » SF 
zg 10 046/47 i ó wchodzące Nr 9. — przeczySszczajace - . « « « « « «+ - ro ls 
s ZOB, aM Am wykonuje solidnie i tanio. Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. sk!adach 
ne ak aia s peanas a t wę aptecznych i drogeriach lub w wytwórni: Pg 2033 70.>4 56 


MMA „POLHERBA”. Kraków-Polqgórze, Skrytka or. 43 XVL 


Fon EDMUND RYCHTER GÓRUJE nero NISKA CENĄ 


LECZ JAKOŚCIĄ WYROBÓW 


Kupując w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego, ponieważ nie cena 
lecz JAKOŚĆ decyduje. — POLECAMY Pala- Ulstroragiany - Przepiękne garnitury - Spodnie - Knykry = 

Bryczesy - Wiatrówki - Kurtki skórzane - Płaszeze gumowe - Peleryny gumowe 
BaF Tysiące metrów najmodniejszych materjałów w setkach deseni i kolorów do dyspozycji SZAN. KUPUJĄCYCH 


W naszych oddziałach imiarowych zaprowadziliśmy wykonanie popularnych garniturów w trzech serjach podlegających najściślejszej 
kalkulacji, ażeby w tych ciężkich czasaci umożliwić szerszemu ogółowi nabycia dobrego ubrania z wypróbowanego materjału. 


Serja I. 120 zł  Serja II. 100 zł  Serja III. SO zł 


j 4 h jach ni ieniają koloru i w noszeniu są pierwszorzędne. Krój, dodatki i wykonanie najlepsze. Następnie polecamy wykonanie luksusowe 
ai WyPORYSARECW EJST, BR TY i czesanek bielskich od 130 — 215 zł poi z oryginalnych angielskipi materiałów . s RZY 
ug Nasze oddziały wykonania na miarę stoją u szczylu doskonałości. ciu pierwszorzędnych kroiczycn tworza z dobrego najlep 
Specjalność futra na amA Pha sadaa S i ii a futer pod kierownictwem wybitnych fachowców.  s=== GOTOWE FUTRA stale na skladzie, 


Wydajemy nasze towary także za bony Tow. „Kredyt* 


Enmunb RYCHTER 
| 


z , Wrocławska 15 
= pda tee ty A Poznań al keistos ESS o 


ul, Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-15, 76-07 


Kal R k 
al. Kaliska Ostrów vrs 
Wieikopoiski 


—— 1 


n Drewna do 


Drewniaków i Okulaków 


w solidnem wykonaniu po ce- 


Sklad materjalów elektro 
technieznych | radjowych 


ELEK [RO - UNDA 


Kuśnierz J. Grzesiak 


długoletni krojczy i kierownik znanej pierwszorzędnej fir 
my w Łodzi, przyjmuje wszelkie roboty z własnych i po- 
wierzonych futer, po tenach konkurencyjnych ng 4 463 


Łódź, Piotrkowska 103, fr. l p. tel. 194-12. 


i FUTRA 


Szczyt elegancji i wielki szyk mody. 
Stalowane w firmie 


JAN CIECHNOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 103, telefon 191-12 
ne 1466 prawa oficyna llgie wejście parter. 


Poszukuje się 


b. urzędnika pocztowego 
z dokładną znajomością geografji 


na stałą posadę do większego biura w Poznaniu. 
Zgloszenia z dokładnym życiorysem uprasza się 
skierować do ekspedycji niniejszego pisma pod 
zrg 10 030. 
Świadectwa, referencję lub też podobne dcwody 
należy nadsyłać tylko w odpisach. Podania nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


VWVGGwówwwWwwVYówwwwwwwówwwki 


zaa troje Bolestan ia 


poleca: garnitary, palta, mandurki uczniow- 
skie oraz wykonuje zamówienia z materiałów 
własnych i powierzonych. Robota solidna. 
n 4 458 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Bielizny 


Stanisława Jakuszewskiego 


ulica Piotrkowska 148 — Telefon 175-45 


poleca po cenach konkurencyjnych bieliznę damską, 
męską, nocną dziecięcą, pościelową, gorsety, gorse- 
lety, pasy lecznicze, paski i biustonosze wszelkiego 
n 4461 


rodzaju. — Hurt i Delal. 


Prosimy o 5 minut owagi! Nalcżzy przeczytać! 


JEDNI Z PIERWSZYCH 


Otworzyliśmy fachową pracownię napraw» RADJOOD- 
BIORNIRÓW. głośników, sluchawek. akumulaiorów prostew- 
ników i-poszczególnych części. radjowych. 

Przerabiamy i udosk nalamy prestaran radjoarsraty na 
uklady nowoczesne, dostusowane do nowych warunsów pracy 
stacyj nadawczych, elektryfikujemy przestarzałe gvāraty ba- 
teryjne przy minimalnych kosztach. ulepszamy wszelk e aparaty 
amatorskiego wykonania. regulujemy | 
konane itd, ; 

Jeżeii masz odbiornik z koce jesteś nizeadowolony. nie 
zwlekaj, n zadzwoń do aas Nr 201-04. — jeżeli aw; w nim bląd 
mały — naprawimy Ci ra miejscu tezzwłoczn,”, zapiucisz har- 
dzo tanio. Jeżeli-aparat twój niedomaga — odlas nam do re- 
wizji. — napewno znajdziemy skuteczną radę. — Zavszczeilzisz 
i nerwów'i pieniędzy! n 4459 


Zakłady Radjotechniczne „ELEKTROLA Łódź, Andrzeja 4 
Telefcn 201-04, 


adamy aparaty źle wy- 


Szanowną Kl'jentele zawiadam!'am. iż powróciwszy 


z więzienia sieradzkiego przyjmuie nadal wszelkie 


B 
Binns per 31 grudnia 1955 = Tobofy w zakres szewstwa wihodzate. 
Aktywa Rachunek Pasywa CHO NACK Ł 8 
J . 
STOL MWG A (i iK ae a wod n ódź, Cegielniana 88. 
LRS DORES r ala sa i mł W. ia aib e 81,80 J J I, : gı 
180.46 Odbiorców . a Tei ię 4 * 
319.82 Dieżący s. = à ui MK > a e w 15.097890 
1000— Banków "« A a Wa (8 6 Z. e, © WOZY 
Woakelitu, m a a „5.KK. m e żę, dei lw: rw, PULA 
Udziałów a" a Taf tf „40/80 rk) PRZEKEO 
1750=— Maszyn i ruchomości s 4 « s» o «w eo Maturyczne i Dokształcające Kursy 
Funduszu zasobowego, VA Tora a U" 55.48 WIEDZA“ 
Funduszu amortyzacyjnego « » Bb v o » 718.49 l 
Kosztów zaleglych : « a w s „ 113850 Kraków, ul. Bron, Pierackiego 14. 
100.— Udzialów wlasnych . +> Gb +3 _ rę rzygotowujące na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oras w dro- 
14.604.91 Zysków i strat rok 1932 . . » « «a a + ze korespondencji, zapomocą przystępnie i wyczerpująco opraco- 
511.64 __Zysków i strat rok 1987 . « s s a s wanych skryptów, programów. 1 miesięcznych tematów, przyjmują 
17.589,16 17.589.16 wpisy, ne Ih patong roka a acz? 1934/35. ANNS 
= adają wybitne si achowe, -70.82 
Mieczarnia Spółdzielcza Spółdz. z ogr. odp. Chludowo, pow. Posnań 4 c A z pzu 
Suwalski, Madaxa. 


Wrembel. 
z 10 048 „ 2 


6000000330 66056500 


Łódź, ul. Kilińskiego 112 


nach konkurencyjnych poleca 
LEON ŻUROWSKI 
skład drzewa i obróbka, 
Poznań, ulica Raczyńskich 5/8 


przy placu Bernardyńskim. 
Telefon 10-87 dq 436 


oleca lampki elektryczne, 
ieszonkowe I komplety cho- 
inkowe na uwinzdkę po ta- 
niej cenie 
Wykonnje wszelkie roboty 
elckirotechniczne 


Zakład Krawiecki 


Stanisław Gayda 
Łódź, al. Kilińskiego 216 (front) 
Specjalność garnitury wizytowe. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres kraw ectwa 
wchodzące. Robota solidna. Ceny przystępue 


a 14803 Dojazd tramwajem, 0. 3, 4 i 17. 


Zaoszczędzisz 


przynajmniej 50/, węgla, gotujesz i smażysz 
szybciej, utrzymujesz garnki stale czyste 
przy stosowaniu wypróbowanej z najlep- 
szym wynikiem fajerki „Polaros*. Nadaje 
się do każdej kuchenki węglowej,do nabycia 


E. Lange, Łódź, Pl. Reymonta 5/6, tel. 221-86 


Przemysłowo - Handlowe Zakłady Chemiczne 


LUDWIK SPIESS i SYN S.A. 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 107, Tel. 101-07 i 158-35 


Hurtowy i Detaliczny Skład Materjałów Aotecznych 
Środków Opatrunkowych - Artykałów Technicznych 


oraz Perfumerji Krajowej i Zagranicznej. 


MAKULIN 


n i! 483 


n 14201 


po 25 gr kilo 


sprzeda'e każde, ilości 
Admin stracja 

„ORĘDOWNIKA* 

Łódź. Piotrkowska 91 


ad: z 18924, n 276, d 1790 
= Í słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz (10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się da godz 10,15 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
b w, z. a = każde stanowi I słowo Jedno ogło- 
szenie nia może przekraczać 100 ałów. w tem 
3 naglówkowych, 


OGŁOSZENIA DROBNE — | „o... 


Owłoszenia wśród drobnych: f-łamowy milimetr 30 groszy, 


g AM "FE | Piekarni Sprzedam Szukam Sprawy Młodszy młynarczyk 
L KAMIENICE ma | pDeWia ACHA, 20 | drogerię a na dawniej.'dzierżawy, piekarni zaraz, a AR, podatkowe ak knucjna pozęukje posady, Si- 


„pa 3 SONA p K E D PS A Piki Wija -. Mlyn Komoórnice 
miesiecznie objęcie 300, malem|szem przedmieściu miasta Pó-|se. Golunin, poczta Pobiedziska. cyjne rentcwr. odroczenia zalat. bicki Wojciech. M ! 
Kamieniczka miasteczku, Oferty Orędownik — znania. Ulery Orędownik — n 4054 wie no Pontio. BARI: ki ki. pow. poznański, _ zdg 42 800 
piekarnia pc nowy duże. mieśz- Poznań zd 438044 Poznań zd 42575 yly sekretsr $ 


qnie, sklad? S00. wplaty 4800 "U Gospodarstwo ra końcęzjonawane, dg 428 Krawcowa-kuśnierka ŢȚ 

wiele innych Kwiatkowski, Po- i ar na suknie plaszcze futra. kurtki, 

enad. Daaisaskieh IE I 420A po, kontuna UM dochody. Imóre pat. amaaa dobra si mleczne 100 drenowanej Każdy pragnie być nuh ezi.. garderobe, lo: 

OZ SS = WOJE ZZ RZE: AA i P ya "Fri i x -| prz oznaniu, pierwszorzedne, piekn BCAJT w pCa W: A : ; 

Willa piętrowa, komfor- Wala i kleniola / powon yleku: mia. bez inwentarza sprzeda ta) zabudowania inwentarze,  Obie- wyprobowuny a A aN eges 7 PEBL 
towa, 6 ubikacyj | Znaczek odpowiedź. zd 48043 | Pólwiejska 85. zd 48.206 cie 4000. — „National“, Poznań, | wy mj r lu 42 650 


3 24| Kucharskego Poznań  Podeórz| zile 42 BI 
grana ieżytoścj. weranda, wyga- - Restauracja Piekary 1 zd 423 Kuo + zi 0 085 pr 
y, centralne ogrzewanie, ogró- úc : 2 eśnik 
dek. Uana 13 000. Malolepszy. Ple- penpe ki skład kolonjalny. salka. mieszka- Mająteczek Grzebień ondulacyjny żonaty lat 80, puszukuje posady 
W z WIR PAR 23 ym TAKE Uw pa Haki w gie 320 buraczanej ondulacja krótkie i dlugie wiosy od zaraz lub 1. 4. dobre świadec- 
1 4 Me 


oszczedza czasu. fryzjera, pienie- twa, powolać się może na dobre 


Wilła dwupiętrowa, |starczamy — skrzyniami 100 —500 dzierżawienia. Chelmiński. Mar wysokiej kulturze, Zalwdowania.|qzy. Sprzedaje Droserja Ku- polecenia pp. Ziemian. Oferty 


czteromieszkaniowa | n ibapa" gies VN. | me 51.43 B67 inwentarze. pierwsroreodne:, oray |charskiegm, Poznań Podgórna 6 Kurjer Poznański zdg 42002 

18 ubikacyj Da 16 mórg znań, Piekary 1. zd 42326 za 429 „= A Młoda 
rzynależytości. wywody, weran- Dom mł odny, zabudowania. dobra Nienożałujesz inteligentna panna. szkoła Śred- 
dA. ogród, Cenn 25 Ono. Wplata mieście powiatowe, al, ruchliwa. okolica: ad Niemca. Cena 5500. Pięćdziesiątmorgowe ób AŻ aa illo“ |7is EA oanuy, maszyniptki u 
20000. Malolenszy Pleszew . tawa skludy dobrym stanie. ko-, Przybylski, Szamotuły, Nowo- b ej Sproeobować ,. adwokata, lektorki, może prowa- 
zd 43 179 rzystnie do nabycia, Zzioszenia, wieska 20. zd 43 305 uracząn który , rzeczywiście odzwyczaja (|zić samodzielnie gospodarstwo, 

Putryns, Krojoszyn, Mickiewi- coż ANNA FD M ad gd RIIE EVAN natychmiast. Oferty Kurjer Koroański 
* * ugoda. sześćdziesiatmorz Ti | Sprzedaje rogerja ucharskie- 42 150 
g 2 PIENIĄDZ B aiaa - ndk A Skład ma wydzierżawie tanio. Niesio* go, Poznań, Polsórna 6. O 
500 1000 Resztówka spożywczy, mieszkaniem  magiel|lowski. Poznań św. Marcin md 438216 Krawcowa 
— „= 


korzystnie RCD. Wskaże 
200 pszenno żytniej dwor 8 pokoi| Oredownik. Poznań zd 43 104 


x T. domowa, dlugoletnia praktyka. 
Sam posale zali, Sowforacy|aaolya nia inwentarze Komolot: | gpa | Dzierżawy | ED Wieczorowe: Ce wacka 
nickiemu. nlu»a, Duszniki _ sa xi in. 1 70 mórg objęcie 1200. 30 inwen- Pasecze, PIZETOZRI ORAS OmOŁOCA 
powiat Szamotuły. zd 42 260 raki” gękowski was” RoS tarzem obj. 1 000 Pianista 


EB AE a PB py, AA PARE pre 
y p zamotuly, awp- przyjmuje zamówienia 

Pożyczki Jezioro feska 20. zd 43 

da 8000 zł na Í hipoteke spiesz- Gospodarstwo Córka 


wieska 20. czorki publiczne, prywatne, K, 
R 150 mórg z ziemią kupię. — PA owel, TO: Kotidniowa 
nie poszukuje. Oferty Orędownik |72 DSzetnej prywatne zabudowa- Oferty Orędownik Poznań ; 22. ZGUBY — 18, tel. poz 8 I 
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Wśród wiełu nazwisk, które ostatnio 
we Francji wpłynęły na forum polityki, 
znalazło się także pewne nazwisko, 
brzmiące obco, a nawet dziwacznie: Ga- 
ston - Frank Bergery von Kanll. 

Pisma francuskie, występujące prze- 
ciwko temu człowiekowi wypominałly mu 
w sposób dosadnv jego pochodzenie. Ga- 
ston Frank: Bergery von Kaull, żonaty 
zresztą kiedyś z córką przebogatego am- 
basadora Sowietów. Krassina, jest 


synem oficera niemieckiego, a wnukiem 
pewnej słynnej w końcu ubiegłego stule- 
cia awanturnicy. 


Dzieje tej kobiety, to sam w sobie rcmans 
pełen przygód: i 

Nazywała się Lucy von Kaull i był ta- 
ki czas, że figurcwała nietylko w budu- 
arowych plotkach, ale także i w aktach 
francuskiego parląmentu. 

Lucy von Kaull miała w Niemczech bo- 
gatego męża i spokojne życie zamożnej 
kobiety. Ale temperament - nakazał jej 
rzucić to wszystko, zostawić męża i wy- 
jechać zagranicę do Francji. Tu, w cią- 
gu kilku już tygodni zasłynęła. 


jako jedna z najpiękniejszych kobiet. 


Wkrótce nazwano ją „królową pocałunku". 

Była te kobieta ogromnie wyrachowa- 
na lubiąca nadewszystko pieniądze. Ta 
chsiwość doprowadziła ją właśnie do po- 
pełnienia szeregu zgubnych głupstw.- 
Uniemożliwiła jej wkrótce już pobyt w 
Paryżu. 

Piękna Lucy jedzie do Rosji i tutaj w 
Petersburgu zakłada sobie 


magazyn z paryskiemi kapeluszami, 


Ma olbrzymie powodzenie u dam peters- 
burskich. Ale na tem pcwodzeniu naj- 
mniej jej zależy. Magazyn ma być tylko 
wabikiem dla mężczyzn i to udaje jej się 
w zupelności. Na „królowej pocałunku 
poznają się w Petersburgu, tak samo, jak 
w Paryżu. 

Między innymi mężczyznami wpadł w 
sidła pewien fantastycznie 


bogaty I wpływowy arystokrata z dworu 
carskiego, 


Lucy nie zdołała go zrujncwać, bo było to 
niemożliwe, ale zawsze uszczupliła jego 
majątek o kilka miljonów rubli: 

W Petersburgu wybuchnął z tego powo- 
du skandal Opowiadanie o Lucy doszło 
aż do cara. 

Car rczgniewał się bardzo, gdy dowie- 
dział się o wszystkich szaleństwach. ja- 
kie jeden z jego wiernych poddanych 
uczynił dla jakiejś niemiecko. - francuskiej 
modystki i powziął niewzruszone posta- 
nowienie. 

Pewnego dnia, urocza Lucy otrzymała 
grzeczny, ale stanowczy 


nakaz opuszczenia raz nazawsze granic 
Rosji 


Nie martwiła salę zbytnio: Miłość jej 
do bogacza zostala zaspokojona piękną 
gumką. 

Wyjcchała w ciągu kilku dni. Wróci- 
ła do Paryża, 

Ale i tu prześladował ją pech. Już mia- 
ła spokojnie zainstalować się w Parvżu 
i używać swych bogactw, kiedy wybuchła 
wcjna roku 1870. Cóż się z nią wtenczas 
działo? 

Na kilka lat znika z widowni i wypły- 


wa dopiero po upadku cesarstwa, ale 
jakże zmieniona. 


Zrujnowana finansowo i fizycznie, 


wmieszańa znowu w intrygi, ale tym ra- 
zem groźniejsze bo-nię intrygi alkowy, 
tylko interesów i pelityki- 

To już nie dawna „królowa pocałun- 


CES 


Niecodzienne 
zdjęcie: japoński 
minister sprawie- 
dliwcści  Naoshi 
Obassa u fryzjera, 


EH 


ku“. Postarzała, zniszczona wio przypo- 
mina w niczem błyskotliwej i dowcipnej 
ulubienicy mężczyzn. Biega od jednego 
przemysłowca do drugiego, pc gabinetach 
sędziów śledczych, po bankach. 

Kochanka ówczesnego ministra wojny 
wplątała staruszka generała de Cissey w 
okropną aferę dostaw wojskowych. 


Dama z magazynu paryskich kapeluszy 
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Następnie, wyszła za jednego z wyso- 
kich dostojników wojskowych i gdy wdro- 
żono przeciw niej Śledztwo, obecny mąż 
idawny kochanek spotkali się oku w oko 
u sędziego Śledczego, by obaj dla ratowa- 
nia swegc honoru świadczyć przeciw niej. 

Sąd skazał ją za deprawowanie urzęd- 
ników publicznych, oraz za usiłowanie 


szpiegostwa na rzecz Niemiec na to sò 
mo, co spotkało ją już w Rosji: 


wydalenie z granic kraju. 


Umarła opuszczona przez wszystkich w 
Niemczech, a syn jej podczas wielkiej 
wojny służył, jakc oficer niemiecki w 
armji. 


Wrażenia z dżungli Gran Chaco 


Tam, gdzie nawet generałowie chodzą w butach... 


Dziennikarz francuski jako porucznik armji paragwajskiej zwiedza kraj i front 


Na łamach prasy zagranicznej pojawiło 
się pierwsze sprawozdanie francuskiego 
dziennikarza, Jeana Alloncheriea, z tere- 
nu walk w Gran Chaco, gdzie — jak wiado- 
mo — ostatnio wojska Paragwaju odnio- 
sły poważny sukces, zadając klęskę Boli- 
wijczykom, podobno już wogóle zmęczo- 
nym i zniechęconym gruntownie. 

Znalazłszy się w stolicy Paragwaju. ©- 
koło 80-tysiącznem Asuncion, uczuwa się 
pewną ulgę — powiada wspomniany dzien- 
nikamz, Chociaż bowiem kraj jest na sto- 
pie wojennej, to jednah obcokrajowca, 
zwłaszcza zaś Francuza, nie zadręcza się 
tutaj podejrzeniami. Stara hiszpańska tra- 

ycja: 


gościnność i rycerskość obowiązuje nawet 


w etapach. y 
Usiadłszy na werandzie kawiarni - cukier- 
ni „Ideal* — miasto Asuncion ma właści- 


wie tylko jedną główną ulicę t. zw. Calie 
Palma — odrazu poznać też można wszyst- 
ko, co jest tutaj atrakcyjne. Oczywiście, 
jeżeli się ma odpowiedniego cicerone, a 
zwłaszcza znając miejscowy dialekt gnarą- 
ny, będący właściwie językiem krajowców 
od czasu Archów czy też Inkasów. 

Życie stolicy rnchliwe i gwarne 
jak to zwyczajnie bywa w okresie wo- 
jennvm w każdym kraju, zamiera jednak 
o godz. 21. i prócz patroli wojskowych, nikt 
nie zjawia się na ulicach. Światła gasną, 
przeciągłe melodje tanga milkną. Ulicą 
włada teraz już tylko oficer i żołnierz, 
przybrani w swe ziolone mundury polowe, 
z obszernem sombrero na głowie i nogami, 
odzianemi w dobre, sznurowane buty. 

„W rozmowie ze mną — powiada fran- 
cuski dziennikarz — kilkakrotnie zwróco- 
no na ten ostatni szczegół moją uwagę. a 
gdy mnie to wkońcu uderzyło. dlaczego 
z taką jakby dumą czy usilnością o tem 
tutaj się mówi, cicerone mój wyjaśnił ta- 
jemnicę". Olo przed niejakim czasem þa- 
wil w Paragwaju jakiś zagraniczny publi- 
cysta i kreśląc w swojej „gazetta” obraz 
tamtejszego życia, zauważył m. in. do- 
słownie tak: 

„Paragwaj jest krajem, gdzie ` 


nawet jeneral chodzi boso, a buty nosi na 
rzemieniu u pasa*. 

Notatka ta wywołała oczywiście pro- 

test rządu paragwajskiego, a każdemu ob- 


cokrajowcowi kładzie się teraz żywy do- 
wód w oczy. 

Prezydentem kraju jest 60-letni, a jed- 
nak rzeźki i niezmordowany dr. Ludwik 
Ayala. Co tygodnia jest osobiście na fron- 
cie, nawet w pierwszej linji, o wszysikiem 
wie, porozumiewając się stale z komen- 
derującym generałem Estigarribia. Chcąc 
dziennikarzowi naszemu ułatwić zwiedze- 
nie linji bojowej — zgodnie z miejscowym 
zwyczajem — 


zamianował go przedewszystkiem 
porucznikiem, 


aby odtąd bez przeszkód mógł się poru- 
szać w terenie. 


Z wynurzeń prez. Ayali — nazywane- 
go także „Clemenceau Paragwaju“ — wy- 
nika, że Paragwaj chociaż zwycięski także 
ma już dosyć wojny i chcialby ją skoń- 
czyć. 

Byłoby to może już nastąpiło, gdyby Li- 

ga Narodów na czas podjęła swą akcję, a 
jej komisja wygotowała stosowne a zgod- 
ne wnioski. Stało się niestaty inaczej. 

Paragwaj ufa jednak zwlaszcza Fran- 
cji i spodziewa się, że otrzyma żądane rę- 
kojmie, poczem będzie mógł wojska swa 
odwołać. 

Narazie jednak „musi* uderzyć i ude- 
rzy zwycięsko. 
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Poznali się przez radjo 
Hrabia Caneva di Rivarola słuchając pewatgo dnia w swym zamku w Medjolanie 
transmisji koncertu z Londynu, tak był oczarowany pięknym głosem śpiewaczki 
miss Ewy Becke, że spakował walizy, pojechał do Londynu i tam z miejsca oświad- 
ćzył się śpiewaczee Zakocha] się od pierwszego wejrzenia. A oto na zdjęciu para 
młoda, która przędzie nić szczęścia i miłości dzięki radju. 


Miodowy miesiąc w szklanych gablotkach 


Małżeństwo mimo wszelkich przeciwności losu — Rozwiane nadzieje — Głodówka 


Przedziwne miodowe miesiące snędzi- 
ła pewna para nowcżeńców w. Blackpool 
w Anglji. Miodowe te miesiące są dowodem 
niczłomnego postanowienia .awarcia mal- 
żeństwa, mimo wszelkich przeciwności. 
Laura Healey była sierotą i chciała po- 
ślubić Williama Gilehrifta. lecz pieniądze 
starczyły zaledwie na najkoniecznicjsze 
wydatki. Naraz narzeczeni dcwiedzicji 
się, że miejscowość kąpielowa Blackpool 
szuka pary młodych narzeczonych. której 
ofiaruje bezplatny ślub, jeżeli zgodzą się 
go zawrzeć w celach reklamowych w sa- 
molocie. 

Zgodzili się na ie natychmiast — lecz 
projekt ten tymczasem upad.- Jednocze- 
śnie jednak zgłosił się da nich pewien 
przedsiębiorca, który zaofiarował im 6 
tys. zlotych oraz urządzenie ślubu i we- 
sela, jeśli po ślubie udadzą się wprost od 
oltarza dc dwóch  szkł'anych  gablotek, 
gdzie będą w zamknięciu głodować przez 
miesiąc i pić jedynie wodę mineralną. 

Młodzi zgodzili się i po ślubie udali się 
do restauracji, gdzie była przygotowana 
dla nich uczta. — Natychmiast po uczcie 
zamknięto młodą parę w dwśch ustawio- 
nych cbok siebie paklotkach, oddzielo- 


nych: tylko drewnianą sścianą.: tak. iż no-' 


wożeńcy nie mogli się nawt widzieć. W 
gablotkach umieszczono łóżka i potrzeb- 
ne sprzęty, Tłumy .udzi napływają, aby 
oglądać tę wytrwałą parę nowożeńców 
strzeżonych przez osobną. straż, aby nikt 
nie dcstarczał im pożywienia, 


za 6 tysięcy złotych 


Przedsiębiurca robi na tem znakomity 
interes, a młoda para spodziewa 'się, te 
po tym przymusowym „miodowym mie- 


aiącu* w szklanem więzieniu urządzi so- 
bie przyjemne wakacje na wolności, 
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(o sie dzieje na ś 


wiecie 


w ciągu jednej godziny 


Ciekawa statystyka Ligi Narodów 


Sekretarja! lis "Tirodów ogłosił w 
tych dniach na* r ,ntcresującą statysty- 
kę, która jest wiaeviwie odpowiedzia na 
piśmienne zap;.anie pewnego obywatela 
włoskiego: co dzieje się na świecie w ciągu 
jednej godziny? 

Z danych statystycznych okazało się, 
że na calym świecie zawiera się co godzi- 
rę tysiąc dwieście malżeństw. 

Wedlug zaś najbardziej wiarogodnych 
chliczoń ze związków tych przychodzi na 
świat co godzinę 5,440 dzieci. Liczba zgo- 
nów ogranicza się de 4630 tak, iż co sześć- 
dziesiąt minut ludność świata pow.ększa 
się o ośmiusctdziewięciu obywateli. 

Niezmiernie ciekawe są dane, dutyczą- 
ce liczby listów i depesz, wysyłanych co 
zodzinę. Listy łącznie z pocztówkami o 
siągają imponującą liczbę iednezo miliar- 
da i elu sześćdziesięciu miljenów. Znączki 


pocztowe do opłacenia tej korespondencjł 
TU przeszlo dwieście miljonów zło- 
tych. 

Administracje pocztowe calego świata 
inkasują zatem codziennie blisko p.ęć mi- 
ljonow zlotych za samą korespondencję 
listowną! 

Produkcja papieru w okresie jednej 


godziny sięga na calym Świecie 2 tys. 
tonn. 
Wytwórczość niektórych artykułów 


spożywczych ostatnio znacznie przew yższa 
ich zbyt. Dotyczy to zwłaszcza cukru. adyż, 
ink się okazuje w ciągu godziny pozo- 
staje go zapasie 1000 tonn. 

Wielu rmatorów papierosów i cygar 
wcale nie wie, że ludzkość w ciągu sześć- 
dziesięciu minut puszcza z dymem prze- 
szło 10 miljonów złotych. 


